w dom 8.53 zł. 
pod opaską w Polsce 4,59 zł., 
4.09 guidany, do Niemiec *4. 5a marki, 


Telefon administracji 315. — Tel. filii 1299. 
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Wychodzi codziennie z wyjątkdm niedziei i giak 


PRENUMERATA e A EA k 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI“ wynosi kwartalnie 7.55 zł., na Podziach-- Brzoż ist dAGO 
— Miesięcznie 2.590 zł., przez listowego w dom 2.33 zł, 

do Francji i Amervki 6.53 zł., 
— W razie prz zaszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t p.. wydawnictwo nie odnowiada 
za dostarczanie nisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu. 
„ .8zamówionych rękopisów Red nie zwraca. — Redaktor odpow Czesław %udnik 
Esspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 

do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 


do Gdańska 


Trudności przy tworzeniu nowego 
rządu. 


Wczoraj wieczorem rozgłosiliśmy do- 
datkami nadzwyczajnemi następujące 
wiadomości, otrzymane telefonem z 
Warszawy: 


Nowa kombinacja == 
. Centro.lew. 


Warszawa, 6. 5. (Godz. 630 popol.) 

Witos odmówił. Stronnietwa zgodzi” 
ły się, aby prof. Bobrzyński, przezes Ko- 
misji Trzech dla reorganizacji władz 
państwowych, stworzył gabinet. 

Chadecja w tym bloku nie bierze 
udziału, — natomiast mniejszości 
narodowe mają być wciągnięte do gabi- 
metu Bobrzyńskiego, 


Dlaczego Witos nie przyjął misji 
tworzenia nowego gabinetu. 


Warszawa, 6. 5. (Tel. wł.) Na 
dzisiejszem popołudniowem posiedzeniu 
klub parlamentarny Piasta słanowczo 
sprzeciwił się przyjęciu utworzenia ga- 
binetu przez prezesa! Witosa. Jako po- 
wody podano zastrzeżenia, jakie zrobiły 
stronnictwa, wchodzące w skład do 
tychczasowej koalicji (chodzi o rzekoa 
ma niepopułarność posła Wiiosa) oraz 
sprzeczności, zachodzące przy obsadza- 
niu teki ministra spraw wewnętrznych. 


Chaciński tworzy gabinet. 


Warszawa, 6.5. godz. 8.15 wiecz. 
Prezes klubu prariamentarneqo Gh. D. 
poseł Chaciński otrzymał w tei chwili 
od prezydenta Rzeczypospolitej misie 
utwerzenia rządu. Prezes Chaciński 
konferuje obecnie z prezesem klubu 
rarlamentarnego P. P. S5., posłem Mar- 
kiem oraz z posłem Putkiem z Wyzwele- 
nią, Za chwile przewidziana jest roze 
„mowa z posłem Dębskim, który mówić 
będzie imieniem Piasta. Chaciński wy- 
suwa pizelewszystkiem program os 
spodarczy, w pierwszym rzędzie, walke 
z bezrobociem. Onólnie przypuszczają, 
że do godz, iQ-ej sytuacja się wyjaśni. 


* * 
* 


Konferencje, które toczyły się w 
związku z rozwiazaniem przesilenia, nie 
wydały do tej chwili pozytywnego wy- 
niku. Prezydent Rzplitej zapowiedział 
wprawdzie, że w ciągu wieczora, a naj- 


późnej nocy wybierze osobę przyszłe- 


go Premjera. Niestety jednak trudno- 
ści nie pozwoliły na szybkie zlikwido- 
wanie przesilenia. Wczorajszym naj- 
silniejszym kandydatem na Premjera 
był poseł Witos. Stronnictwa, które go 
oficjalnie popierają, nieoficjalnie wola” 
łyby kogo innego. Dlatego tworzą się 
trudności, Związek Ludowo- -Narodowy 
chciałby Stanisława Grabskiego wi- 
dzieć jako ministra spraw wewnetrz- 
nych, ale<witosowcy zdają sobie sprawę 
że oznaczałohy to oddanie w ręce Stani- 
sława Grabskiego władzy na czas wy- 
borów, a w każdym razie najwazniej- 
szych przygotowań w ręce Związku 
Lud.-Nar, 


Dla historji wypadków należy zazna- 
czyć, że Prezydent Rzplitej konferował 
z marszałkiem Ratajem dwukrotnie, o- 
raz z marszałkiem Trąmpczyńskim, po- 
słem Głąbińskim, Witosem, Chacińskim 
i Dąbskim, którzy byli dwukrotnie u 
Prezydenta. 

W kołach  polityeznych omawiają 
kandydatury do przyszłego gabinetu. 
Kandydatura posła Witosa napotyka 
na silną opozycję lewicy. Z większą ży- 
czliwością stronnictwa te traktują kan- 
dydaturę przewodniczącego komisji za- 
granicznej Dębskiego. Kandydatura 
marszałka Rataja przestała narazie być 
aktualną, co nie wyklucza jednak po- 
nownego jej wysunięcia. 

Charakterystyczne jest, że w dal- 
szym ciągu wysuwają na wypadek roz- 
bicia się rządu parlamentarnego osobę 
dr. Michała Bobrzyńskiego i ewentual- 
nie b. premjera Skrzyńskiego. 

* S * 
W kuluarach sejmowych rozeszła 
się wiadomość, że klęska posła Witosa, 

wywołuje ze strony piastowców chęć 
odpłacenia się tym stronnictwom, które 
przyczyniły się do tego rodzaju stanu 
faktycznego. Z inicjatywy piastowców 
odbywają się poufne narady, dla stwo- 
rzenia rzadu eentro-lewicoweuo. 

Wyrmieniają następujące kluby, któ- 
reby miał wziąć udział w tworzeniu 
podstaw dla rządu, a mianowicie: 

N. P. R, „Wyzwolenie“, Stronnictwo 
Chłopskie z Dabskim, P. P. S., „Klub 
Pracy", ks. Ilkow, Klub Matakiewicza 
i „Piast“... Wszyscy przy poparciu niem- 
ców i żydów. 

* 

Sytuacja wytworzona 
niisji rządu nie wyjaśniła się dotych- 
czas. Najwięcej uwagi zwracają posło- 
wie klubu Piasta, którzy wykazują naj- 
większą ruchliwość w  konszachtach. 
Omawiane są dwie możliwości utwo- 
rzenia gabinetu: 

1) bloku parlamentarnego stronnictw 
dotychczasowych z ewentualnem po- 
parciem, któregoś z klubów lewicy, 

2) gabinet pozapariammentarny. 


P. P. 5. nieprzejednana, 

Warszawa, 7. 5. (Tel. wł) Zaledwie 
opozycja zdołała siormułować swą rezo' 
lucję, zjawił się w Seimie poseł Chaciń" 
Ski j oświadczył, że Prezydent Rzniiiej 
poleci mu utworzenie rządu. Chaciński 
prosił o czas do zbadania, czy zdoła zgru- 
pować rząd parlamentarny na mocnych 
podstawach iz wyraźnym programem. 
Po udzieleniu wyjaśnień. przystąpił na- 
tychmiast do konferowania, 

Na pierwszy ogień poszła rozmowa Z 
posłem Markiem, prezesem P. P. S. Na 
pytanie, czy P. P, S. nie przystąpiłaby 
ewentualnie do gabinetu na dawnych 
podstawach z rozszerzeniem na inne 
stronnictwa, odpowiedział, że jego klub 
wysunął znany program gospodarczy, od 
którego przyjęcia klub uzależnia swoją 
współpracę. Ządajaę yprzytem powrotu 
Marszałka Piłsudskiego do czynnej służ- 
by. Rząd p. Chacińskiego, oparty na 
stronnictwach dotychczasowej koalicji 
wraz z.Ch. N. zwalczałaby P. P, S, jak 
najenergiczniej, 
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Kenta bankowe: Bank Bydgoski T. A. 
Konto czekowe: P. 


Telefon naczełnego redaktora nr. 316. 


W kurytarzach sejmu krążą pogło- 
ski, że Chaciński w ciągu konferencji 
z t. zw. ezwórką zaproponował na mi- 
nistra spraw wewnętrznych p. Stani- 
sława Grabskiego i przeciwstawił się 
nowej redukcji ustawy o naczelnych 
władzach wojskowych, wypowiadając 
się za powierzeniem jednego z naczel- 
nych miejsc armji gen. Sikorskiemu! 
Centrum uznało tę propozycję za unie- 


Chaciński uważa swą misję 
za skończoną. s; 


Korespondent nasz warszawski dono- 
si, co następuje: 

Z chwilą, gdy Witos odmówił misji 
utworzenia rządu, zaprosił p, Prezydent 
Rzeczypospolitej posła Chacińskiego do 
Belwederu. Chaciński brał właśnie w 
dział w obradach sejmowego klubu Ch. 
D., który postanowił domagać się „rządu 
programu, opartego o prawicę, centrum 
i. NB R, 

Równocześnie obradowały wspólnie 
stronnictwa lewicy, mianowicie P. P. S., 
Wyzwolenie, Stronnictwo Chłopskie i 
Klub Pracy. Ich przedstawiciele stwier” 
dzili konieczność wspólnego działania 
całej lewicy w okresie przesilenia i na 
przyszołść. Skończyło się na uchwaleniu 
rezolucji, stwierdzającej, że wszelkie 
próby powołania do życia gabinetu, opar- 
tego na dawnych stronnictwach — jest 
dążeniem reakcji i stanowi prowckację 
polskiej klasy pracującej (1). dlatego zna- 
lazłby stanowczy opór demokracji. Rząd 
taki — zdaniem lewiey — pehnałby kraj 
w położenie bez wyjścia. 

Klub Kałolicko-Ludowy obiecał po- 
moc rządowi centro-prawieowemu. 

Przedstawiciel Wyzwolenia r. Pu- 
tek powołał się na rezolucję powziętą 
przez wszystkie stronnictwa lewicy i 
podkreślił sympatję stronnictwa swego 


do p. Chacińskiego, badał czy p. Cha- 
cihski nie chciałby zdecydować 
koalicją W DOTY kleranku, 


się na 
mianowi- 


e chwile. 


Trafnie sytuację i targi zakulisowe o- 
świetla list, który otrzymaliśmy dziś raro 


Warszawa, 6 maja. 


I 
Godzina 10-ta wieczór, Konferencje 
prezesa Klubu Chrześcijańskiej Demo- 
kracji, p. Chacińskiego, któremu p. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej powierzył misję 
tworzenia nowego gabinetu — dobiegają. 
końca. Za godzine czy dwie p. Chaciński 
zawiadomi Głowę Państwa, czy powie- 
rzoną sobie misję przyjmie, czy też do 
radzi złożyć ten zaszczytny a tak ciężki 
obowiązek na inne barki. O ile mogę się: 
domyślać, odpowiedź p. Chacińskiego bg- 
dzie prawđopodobnie odmowna. Wnio- 
skuję to na podstawie bardzo zresztą 
ostrożnych słów przywódców poszczegól- 
nych stronnictw. Jeśli chodzi o devico 
to ona prawie że kategorycznie odmówi: 
ła współudziału w rządzie, o ileby nowy 
premjer nie poszedł na jej program go- 
spodarczy, zgodny w zasadniczych- li- 
njach z projektem P. P. S., o którym już 
całe społeczeństwo jest poinformowane. 
Wątpię, czy p. Chaciński, który jako pre- 
zes Klubu Ch. D., zgodnie zresztą z inny- 
mi przedstawiciełami niedawnej koalicji, 
stanowczo oświadczył się przeciw sana | 
cyjnemu planowi socjalistów, obecnie, 
`“ jako desygnowany premier mógłby być | 


ń 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki kc. 


OGŁOSZENIA 
29 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 graszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 75 groszy, na Í-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe r uf 
29 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 200%, zniżki, Przy częstem fe zy 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy kąp 
rabaty upałają. — Ogłoszenia zagraniczne 1000/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
kowane 20/, nadwyżki. — Za terminowy drnk i przepisane miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 


| dent Wojciechowski 


rej Sate uk. wszystko zależy. 


g ` 75 +4, = 


kursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 


- Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A. 
K. O. nr. NE Ł Koeni, 


możliwienie marszałkowi Piłsudskiemu 
powrotu do armji i pogrzebania się z 
wyślą rozszerzenia gabinetu na lewę 


Ugoda polsko-żydowska. 
Warszawa, 7. 5. (Tel. wł.) Dzisiejsza | f 
Dzienniki poranne ogłaszają tekst umo- 
wy polsko-żydowskiej zawartej między 8 
p. Stanisławem Grabskim z Kołem ży- o 
dowskim. Iły |. 


cie na lewo, z pominięciem większej ilo- 
ści żywiołów prawicowych (Chadecji). 

Chaciński oświadczył, że jest związany 
w innym kierunku. 

Prezes klubu Dabadecji zgodził się 
na zmiany Chacińskiego pod warun- 
kiem jednolitego składu rządu, przed- 
stawienia programu gospodarczego I 
porozumienia się z stosunkami mają- 
cemi być filarami gabinetu co do ordy- 
nacji wyhorczej. 

Następnie odbył Chaciński naradę z 
przedstawiciełami t. zw. czwórki, po- 
czem odjechał do Belwederu. | 

Q godz. 1-ej w nocy zatelefonował on 
do klubu sprawozdawców sejmowych, 
że "oświadczył prezydentowi Rzeczypor 
spolitej, iż uważa swą misję za skończo- 
mą, Jak z. dalszyet jego wyjaśnień wy- 
nika nie mógł on pokonać trudności 
personalnych. s 

* * * 
Warszawa, 7.0. (Tel. wł) Pan prezy- 
chcąc jaknajprę- 
dzej. zlikwidować przesiienie zaprosił 
po konferencji z Chacinskim posła Wi- 
tosa, prezesa stronnictwa Piasta. Tenże 
udał się do Belwederu o godz. 116 w ño- 
cy, o godz. ©-ej przybył pos. Giąbiński, 
konferencja skończyła się o 8-ej nad ra- 
nem. Wynikiem rozmów, jest ustale- 
nie na dziś przedpołuóniem konferencii 
między Witosem a Giabińskim, od któ- 


innego zdania. Sprawa powrotu p. Pil- 
sudskiego do wojska, wysuwana również 
jako postulat lewicy, nie ułatwia p. Cha- 
cihskiemu misji utworzenia rzadu. 4 
tych zatem dwóch zasadniczych przyczyn. 
pozyskanie poparcia lewicy dla nowego 
rządu wydaje się wykluczone, a przeciw- 
nie trzeba się liczyć z tem, że jewie a pod 
przewodnictwem socjalistów przejdzie 
do bezwzględnej opozycji, którą zreszta 
prezes Kiubu P. P. S., p. Marek, zapowie- 
dział, Pazostaważa aby wobec tego moż: 
ność oparcia rządu na stronnictwach: 
Ch. D.. N. D., „Piast“ i N. P. R., przyczem. 
można liczyć na życzliwe e.poprcie Klubu 
Chrześcijańsko-Narodowego, żeglującego 
obecnie pod hasłem monarchizmu i Klu: 
bu Katoliecko-cudow. (5 posłów). Stron“. 
YA te nie mogą jednak uzgodnić w 
ielu kierunkach swoich poglądów. Ja- 
SAV, i zdecydowany pogląd na zadania 
nowego rządu ma właśnie tylko Ch. D. 
Związek Ludowo-Narodowy idzie nw 
szczerą współpracę w rządzie koalieyj- 
nym, jakkolwiek ma pewne zastrzeżenia = 
co do rozdziału stanowisk między 
„wspólników. Natomiast „Piast“ cią: 
gle kluczy, nie chcąc się wypowiedzieć 
jasno; N. P. R. zaś ma dużo w atpliwości 
co do programu sanacyjnego p. Zdzie- 
chow skiego, planu, które trzy peprzed nio 
wymienione stronnietwa uznają; „jaka 
nadający się do rozważania, 
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Duże trudności w tworzeniu nowego 
rządu stanowi, jak w każdem przesileniu 
gabinetowem i w każdem państwie, spra- 
wa obsadzenia stanowisk. Od osób, które 
mają rządzić. zależy nietylko los całego 
rządu, ale przedewszystkiem przyszłość 


państwa. W obecnem przesileniu chodzi 
 przedewszystkiem o trzy resorty: skarhu, 


spraw wojskowych, spraw wewnętrz- 
nych. O tekę skarbu zabiega najsi'niej- 
szy klub sejmowy N. D. Skarb jest od 
dłuższego czasu 
stronnictwa. Jeśli chodzi o Ministerstwo 
Spraw Wojskowych. zgodna jest opinia, 
że stanowisko ministra spraw wojsko- 
wych przypaść winno generałowi nieza- 
angażowanemu politycznie. Ale w na- 
szych warunkach przy nacisku ze strony 
zwlenników p. Marszałka Piłsudskiego, 
wyszukanie odpowiedniej oscby natrafia 
na duże trudności. O tekę ministra 
spraw wewnętrznych zabiega .Piast". a 
to ze względu na wybory, które odbędą 
się najpóźniej pod jesień roku przyszłe- 
go. Teka ministra spraw wewnetrznych 
daje w ręce aparat wyk”rczy, o który tak 
zawsze chodziło p. Witosowi. Znając zaś 
tego przywódcę włościan. stronnictwa, 
które mają tworzyć koalicje rzedcwa. 
żywią uzasadnione obawy, że ,.Piast* 
nadużyje aparatu wyborczego dla swoich 
partyjnych celów. 


Jak z powyższego wynika, istnieje w 
łonie „czwórki*, mającei dać podstawę 
dla nowego rzadu, dość duża rozbie?- 
ność. Czy to zacheci p. Chacińskiego do 
przyjecia misji tworzen*a rządu — trzeba 
powaątpiewać. Prezes Klubu Ch. D. iuż 
kilkakrotnie odrzucał propozycje tworze- 
nia rzadu. Jeśli dziś zdecydował s'e wa- 
runkowo na jej przvjecie. to zrobił to za- 
pewne w tem przekonaniu. że roczncie 
odpowiedzialności za losy pańs*wa sklo- 
ni stronnictwa do szczerego. bozintere* 
sownego porozumienia i że rzad. które- 
mu by miał przewodniczyć, bedzie mógł 
liczyć na hezwzgledne poparcie iego za- 
mierzeń. Skoro jednak ta nadzie'a za- 
wodzi. p. Chaciński musi ełehoko rozwa- 
żyć, czy w tych warunkach będzie mógł 
skutecznie pracować. Z powyższvch Do- 
wodów sądzę. e p. Prezydent Rzplitei 
będzie musiał komu innemu powierzyć 
misję tworzenia gabinetu. chyba, żeby 
rozmowy końcowe p. Chacińskiego z 
przedstawicielami stronnictw dały lepsze 
widoki na możność uzgodnienia odmien- 
nych poglądów. 

Na wypadek odmowy ze strony p. 
Chacińskiego, trzehaby się liczyć praw” 
dopodobnie z gabinetem urzędniczym. 
Byłoby to nieszczególne wyjście z sytu- 
acji, choć może nieuniknione. Noc dzi- 


siejsza, a najpóźniej dzień iutrzejszy 
winne przynieść rozstrzygnięcie. 
Zabrzeski. 
RREA 


Przyczyny strajku 
powszechnego w Angliji. 


Już od dłuższego czasu świat cały z 
niepokojem patrzał na rozwijający się 
kryzys gospodarczy Imperjum Brytyj- 
skiego. Sam fakt istnienia 1200000 
bezrobotnych przy ogólnej ilości 50 mil- 
jonów ludności angielskiej wskazywał 
na nienormalne stosunki panujące w 
całem życiu gospodarczem Anglji, a w 
szczególności w jego najważniejszym 


dziale: w przemyśle węglowym. 


Przyczyną kryzysu w angielskim 
przemyśle węglowym jest szczupły ry- 
mek zbytu. 


Przemysł angielski, który przed woj- 
ną był największym odbiorcą krajowe 
go węgla, wskutek ogólnej pauperyza- 
cji Europy, dalej wskutek powstania 
nowych gałęzi przemysłu w krajach za- 
morskich, jak i niemniej wskutek za- 
prowadzenia wysokich ceł przywozo- 
wych w niektórych państwach europej- 
skich, chcących ożywić własny prze- 
mysł, przeżywa kryzys bardzo dotkliwy 
i zmniejszając z roku na rok swoją pro- 
dukcję, coraz mniej węgla kupuje. Dru- 
gim wielkim odbiorcą węgla angielskie- 
go była flota angielska. tak wojenna jak 
i handlowa. W ciagu lat wojny jak i w 
latach powojennych nastąpiła prawie 
zupełna przebudowa floty angielskiej z 
systemu opalania węglem na system 
opałania ropą do tego stopnia. że 
dzisiaj tylko bardzo niewielka ilość o- 


 krętów angielskich stosuje opał węglo- 


wy. 
Katastrofalne zmniejszenie się we- 


wnętrznego rynku zbytu dla węgla an- 


niejako domeną tego. 


Sohota. dnia 8 maja 1926 roku 


| sielskiego spowodowało intensywniej- 
| Sze poszukiwania zagranicznych ryn- 
I ków. Lecz i tutaj warunki złożyły się 
| tak, że miast uszczerbek spowodowany 
odpadnięciem znacznych ilości konsu- 
mentów wewnętrznych wyrównać i eks- 
port węgla zwiększyć, Angija w coraz 
szybszem tempie traciła oddawna po- 
|sędane rynki zbytu. Najwiekszym od- 
hiorcą węgla angielskiego były przed 
t wojną Włochy, które jednak w ciągu o- 
statnich lat zdołały przeprowadzić da- 
leko idącą elektryfikację kraju, zmniej- 
szającą zapotrzebowanie węgła a pozo- 
stały kontyngent wwożonego węgła w 
znacznej części sprowadzaja z innych 
panstw, mianowicie Czech i Polski. Kra- 
je skandynawskie, które do ostatnich 
czasów jeszcze zależne były od węgli 
angielskich poczęły w ostatnim czasie 
dokonywać zukupów węgla w Polsce, 
który w jakości angielskiemu nie ustę- 
puje, a w cenie jest znacznie tańszy. 
Eksport węgla angielskiego do Nie- 
miec i Rosji wskutek zmienionych wa- 
runków taksamo się zmniejszył do roz- 
miarów minimalnych. 


Stan ten wywołał ogromne bezroba- 
cie w przemyśle węglowym Anglii i spo- 
wodcwziby wprost katastrofe., gdyby 
nie pomoc rządowa, umożliwiająca 
przemysłowcom angielskim sprzedawa- 
nia węgla niżej kosztów własnych. Po- 
moc ta wyrażała się w dopłaceniu 21% 
szylingów (obecnie około 6 złotych) do 
każdej wydobytej tonny z kas rządo- 
wych. W ten sposób rząd angielski do- 
płacił w ciągu ostatnich 9 miesięcy 24 
milj. funtów szterlingów, co w dalszym 
ciągu spowodowałohy poważne zagroże- 
nie budżetu angielskiego. 


Był to zresztą nonsens gospodarczy, 
który musiał się prędko skończyć. 


Tymczasem komisja królewska zba- 
dała warunki produkcji przedsiębiorstw 
kopalnianych. i ogłosiła swą opinię: 
Przedsiębicrstwa trzeba przeorganizo- 
wać, małe i średnie połączyć razem, 
zbyt mało wydajne zamknać, a w czasie 
przejściowym, póki ta reorganizacja nie 
zostanie ukończona, ebn'żyć płace ro- 
botnicze. Opinię tę odrzucili właścicie- 
le, zażadałi bowiem przywrócenia płac 
z r. 4921. oraz 8-godzinnego dnia efek- 
tywnej pracy, gdy dziś praca właściwa 
trwa 7 godzin i odrzucili ją robotnicy, 
zorganizowani w związkach  Trade-U- 
nionów. nie godzac 
żadne obniżenie płac. 


się absolutnie na 


Rząd Baldwina chciał pośredniczyć, 
proponując przedłużenie subwencji do 
15 maja, ale domagał się od robotników, 
by przyjęli zasadę obniżenia płac. I to 
zostało odrzucone. 


W takim to momencie, dnia i maja 
Generalna Rada Kongresu Trade Unio- 
nów zaaprobowała wydane przez po- 
szczególne związki zawodowe hasło wy- 
buchu strajku powszechnego z 3 na 4 
maja! 


Jak się ten strajk skończy. trudno 
przewidzieć. Za rządem stol większość 
narodu annielskiego, wojsko i ochotni- 
cv, za strajkującymi cała III międzyna” 
rodówka. 


Pomoc ta już dzisiaj się uwypukla. 
Robotnicy holendlerscy odmówili prze- 
ładowania węgla do Anglji, Moskwa 
przyrzeka straikującym swe poparcie, 
a druri raiwiekszy nroducent węvla w 
Furonie, Niemcy. szykuje sie do straj- 
ku rskołników węolowęch i transporto- 
wych, nawołujac wszystkich zorganizo- 
wanych robotników w «całej Europie do 
poparcia dążeń robotników angielskich. 


Maimy więc do czynienia z ogromną 
akcją, której ostatecznym celem jest re- 
wolucja. Stan ten przewidziały Ghkrze- 
ścijańskie Związki Zawodowe Niemiec 
iw „Germanii z 4 maja oświadczają, że 
ponarcie robotników angielskich wy- 
szłoky na korzyść tylko Angli, gdy 
tymczasem gospodarka europejska do- 
znałaby poważnego pogorszenia. 


Gdyby IIT międzynarodówka zawe- 
zwała i polskich robotników do strajku, 
to niewatpliwie spotka się z odmową 
całego społeczeństwa polskiego. 


Polska jako poważny producent wę- 
gla, przeżywający tak samo ostry kry- 
zys zbytu węgla, nie ma żadnego inte- 
resu w tem, by wyciągać dla Anglików 
kasztany z ognia, a przeciwnie, przez 
czas trwania tego strajku zapewnić so- 
bie może poważne sprzedaże zwłaszcza 


do państw skandynawskich. Gz. 


W dzisiejszym numerze „Robotnika”, 
naczelnego organu PPS, zamieszczono ko- 
munikat następującej treści: 

„C. K. W. PPS. (Centralny Ko- 
mitet Wykonawczy PPS. — przyp. 
red.) i prezydjum Komisji Central- 
nej związków zawodowych (oczy- 
wiście klasowych — przyp. red.), 
wyrażając imieniem  proletarjatu 
polskiego gorącą sympatję walczą- 
cym robotnikom ang'elskim, po- 
stanawiają w porozumienia z mię- 
dzynarodówką socjalistyczną (po- 
lityczną — przyp. red.) i między- 
narodówką zawodową  doiożyć 
wszelkich starań celem wstrzyma- 
nia dopływu węgla z krajów kon- 
tynentu do Anśljj na cały okres 
strajku anśjelskiego'. 

„W sobotę zbiera się zarząd 
główny klasowego związku górni- 
ków i rozważać będzie sprawę po- 
mocy dla strajkujących górników 
angielskich ze strony górników 
polskich”, 

Sprawą strajku angielskiego zaintereso- 
wała cię, ze względów zresztą zrozumiałych 
socjalistyczna międzynarodówka, która wy- 
dała „ukaz“, by nikt nie ważył się dostar- 
czać Anglji węgla. Socjalizm „polski”, któ- 
ry zawsze jest bezkrytyczny, z gorliwością 
godną „uznania* poszedł za tem hasłem i 
zapowiada akcję, zmierzającą do miedopu- 
szczenia węgla polskiego do Anglii. Dele- 
gaci „polskich“ socjalistów wyjeżdżają do 
Gdańska, by nakłonić tamtejszych „towa- 
rzyszy' do wstrzymania transportów nasze- 
go węgla drogą morską, a prezes socjal - 
stycznej centrali górników poseł Stańczyk 
«wybiera się wedłuś zapowiedzi krakow- 
skiego dziennika socjalistycznego „Na- 
przód" do Londvnu, by tam wspólnie z so- 
cjalistami angielskimi przeciwdziałać przy- 
wozowi węgla polskiego. 

Akcję naszych socjalistów uważać trze- 
ba nietylko za szkodliwą politycznie, ale 
przedewszystkiem za skierowaną przeciw 
robotnikom polskim. Politycznie na bloka- 
dzie Anglji Polska bardzo dużo straci w opi- 
nji angielskiej i tak dla nas nieprzychylnie 
usposobionej. Nikt chyba nie przypuszcza, 
że rząd angielski będzie na terenie między- 
narodowym popierał państwo, które w 
ciężkich kłopotach, jakie rządowi Wielkiej 
Brytanji sprawia strajk robotniczy, stanęła 
w obozie jej wrogów. Polska musj dążyć 
wszelkiemi siłami do tego, by pozyskać dla 
siebie życzliwość rządu angielskiego, który 
przecież w polityce międzynarodowej od- 
grywa rolę kierowniczą, Jestem przekona- 
ny, że gdyby powiodła się blokada Anglii, 
propagowana przez pp. Stańczyków i im po- 
dobnych, w takim razie na wrześniowej se- 
sji Ligi Narodów napotkamy na duże trud- 
ności ze strony delegacji angielskiej. Przy- 
słowie: „prawdziwych przyjaciół poznaje się 


Głupota, czy obiąkanie. 


w biedzie" ma także zastosowanie w życiu 


Sytuacja strajkowa w Anglii nie 
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politycznem, Anglja, która udzieliła nam 
dużej pomocy w odzyskaniu niepodległości, 
ma chyba pewne prawo, byśmy w ciężkich 
dla niej momentach zachowali wobec niej 
jeśli już nie życzliwość, to przynajmniej 
pewną kurtuazje. Wolno nam wobec straj- 
ku angielskiego być neutralnymi, nie wolna 
jednak wykazywać oczywistą wobec pań- 
stwa angielskiego agresywność, 

P. S. proklamując bojkot Anglji, uza- 
sadnić chce swój krok sol'darnością mię- 
dzynarodową robotnika. Wiemy jednak 
wszyscy, jak ta „solidarność przejawiała 
się w stosunku do Polski, zwłaszcza w okre- 
sie ciężkich zmagań się z najazdem bolsze- 
wickim. Wtedy to miedzynarodówka so- 
cjalistyczna proklamowała blokadę Polski, 
tej Polski, która całą Europę zasłaniała 
piersiami swych najlepszych synów przed 
barbarzyństwem wschodniem. Wówczas nie 
znalazła się ani jedna organizacja w Anglii, 
Jtóraby zaprotestowała przeciw blokadzie 
Polski, lecz przeciwnie, starano się o to, by 
Polska uległa w walce z najezdnikiem bol- 
Szewickim. Te tak niedawne doświadcze- 
nia n'czeóo nie nauczyły socjalistów „pol- 
skich“. Dla nich nie istnieje interes Polski, 
ale przedewszystkiem nakaz międzynaro- 
dówkć. 

Gdybyśmy nawet pominęli względv ~o- 
lityczne, które każą potępić szkodliwy za- 
miar socjalistów — to należałoby przeciw- 
stawić się temu zamiarowi ze względów 
na interes polskiego robotnika. W Polsce 
pozostaje bez pracy blisko, a może nawet 
ponad 100 tysięcy robotników zatrudnio- 
nych bezpośrednio lub pośrednio w górni- 
ctwie, Wiekszość tych ludzi przymiera 
wraz z rodzinami głodem. Danie im pracy 
— to dla nich prawdziwe dobrodziejstwo. 
Na kopalniach naszych nagromadzone są 
wielkie ilości wegla, który czeka na zbyt, 
o ile ci górnicy, którzy jeszcze dziś pracują, 
nie mają jutro być zredukowani. O tem 
wszystk*em wiedzą socjaliści, zwłaszcza p. 
Stańczyk, Mimo to, nie chcą dopuścić, by 
korzystać z możności wywozu węgla do 
Anglii i odprężenia przez to choć na krótki 
czas sytuacji w przemyśle węglowym. So- 
cjaliści ciągle krzyczą o pracę dla bezro- 
botnych, o kredyty na uruchomienie roz- 
maitych robót, a kiedy powstaje możność 
dan'a tej pracy, wtedy zasłaniają się „soli- 
darnością międzynarodową”, która ich zda- 
niem węcej warta, niż życie polskieśo ro- 
botnika, polskiego dziecka, polskiej kobie- 
ty, głodujących wskutek przesilenia gospo- 
darczego, wskutek bezrobocia. To robotnik 
zolski zapamięta socjalistom i w odpowied- 
n'm czasie im przypomni. 
starcza. Całe społeczeństwo musi się prze- 
ciwstawić zamiarowi socjalistów i uniemoż- 
liwić blokadę Anślji przez polski przemysł 
górniczy. Szczególnie obowiązek ten spada 
na organizacje robotnicze o charakierzę 
chrześcijańskim i narodowym. 

Zabrzeski, 


PROCZ 


uległa żadnej zmianie. 


Trade-Uniony nie poddadzą się. — Niema żadnych widoków uyody. 
Mniejsze zaburzenia. 


Londyn, 6. 5. (PAT) Nadzieje, jakie 
wzbudziły wczorajsze narady pojedna- 
wcze, prowadzone w Izbie Gmin, jak do- 
tychczas zawiodły. Przywódca  górni- 
ków Cook oświadczył wręcz, że wszel- 
kie pogłoski o rzekomem porozumieniu 
sa bezpodstawne. 


Londyn, 6. 5. (PAT) W obecnej chwi- 
li nieme jeszcze żadnych widoków na 
rychle podjęcie rokowań. Rada Trade- 
Unionów stała się bardziej ustępliiwą 
i jest gotowa do rozpoczęcia rokowań 
mie chce jednak poddać się posławione- 
mu przez rząd warunkowł co do natysh 
młastowego zaprzestania strajku gene- 
ralmego. Ogół strajkujących stosuje się 
do postanowień rady, dotyczących po- 
wstrzymania się od gwałtów. 


Londyn, 6. 5. (PAT) Komunikacja 
tramwajowa oraz przewóz transportów 
polepszył się, jakkolwiek dałeki jest je- 
szcze do stanu normalnego. Poprawę 
odczuwa się zwłaszcza w okolicach 
Londynu. O północy wybuchł strajk 
szoferów doróżek samochodwych. 

Na giełdzie panuje spokój. Nie zano- 
towano żadnych poważniejszych zabu- 
rzeń spokoju. 

Tysiące ochotników zgłaszają się do 
służby policyjnej. Władze policyjne ze- 
zwoliły na wydawanie dodatku nad- 


zwyczajnego „Daily Herald“, który no- 
sić będzie tytuł „British Works‘. 

W dniu wczorajszym zdarzyło się 
kilka incydentów, m. in. w Edynburgu, 
Leeds i Londynie, gdzie policja uciekła 
się do użycia broni palnej w celu roz- 
proszenia demonstrantów, usiłujących 
zatrzymać autobusy i tramwaje, prowa- 
dzone przez ochotników. , Było kilku 
rannych. Rada generalna Trade-Unio- 
nów wezwała strajkujących, aby unikas 
li wywoływania interwencji policji. 

Weżoraj w godzinach popotudnio- 
wych Cook odbył narady ze Smithem. 
Komitet wykonawczy górników zako- 
munikował w dniu dzisiejszym, że sy* 
tuacja strejkowa nie ulerła zmianie. 

Londyn, 6. 5. (PAT) Nastrój w mic- 
ście jest poważny, jakkolwiek nie przy- 
gnębiony. Wyższe uczelnie zostały zam- 
knięte, inne szkoły zaś częściowo. Apro- 
wizacja m. Londynu zdaje się być za» 
bhezpieczona. Władze ogłosiły, że mają 
do rozporządzenia 250000 ciężarówych 
samochodów. Ochotników zgłosiło się 
tak wielu, że władze mogą wybierać z 
pośród nich najodpowiedniejszych. 
Strajk nie objął Irlandji. Flota atlan- 
tycka zaniechała zamierzonego pierwot- 
nie wyjazdu w letnią podróż, potrzebna 
jest bowiem obecność wielu marynarzy, 
w portach.. 


Ale to nie wy-- 
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jątkowych warunkach; 


M. Łempicki. 
` Sprawy emerytalne. 


I. 
(Kwestja emerytalna nie jest jeszcze 
należycie uregulowana. — Zamierzenia 
Sejmu i Rzadu. — Rozmaite kategorie 
emerytów. — Obecne obkciażenie Skarbu 
zaopatrzęniami emeryłalnemi 'i renta- 
Ye inwalidzkiemi.) 

Racjonalne uregulowanie kwestji za- 
opatrzenia emerytalnego funkcjonarju- 
szów państwowych, cywilnych i woj- 
skówych, pozbawionych, wskutek wie- 


ku lub choroby, zdolności do dalszej 
pracy -- stanowi jedno z poważnych 
zadań władzy państwowej. Trudność 


zaś samego zadania polega na tem, że 
z jednej strony byt pracownika pań- 
stwowego na starość powinien być za- 
pewniony — jest to najsłusznejsze żąda- 
nie, — z drugiej jednak, akeja emery- 
talna musi być ujęta w ramy możliwo- 
ści skarbowych i ich nie przekraczać; 
konieczną więc jest wielka ostróżność 
w przyznawaniu emerytur a wymiar 
ich powinien być dostosowany do wy- 
sokości opłaconych przez dana osobę 
ha. ten cel składek emerytalnych. 
Panstwo Polskie znajduje się w wy- 
rozpoczęło bo- 
wiem swój byt niepodiegły, mając do 
spełniania zobowiązania, przejęte od 
rządów b. państw zaborczych, wzglę- 
dem tych wszystkich emerytów, którzy 
stali się teraz ohywatelami państwa 
polskiego. Sprawiedliwość wymagała, 
aby te zobowiązania nie uległy zmia- 


mie, a rzeczą rządu polskiego było od- 


zyskać od b. rządów zaborczych odno- 
éne, przypadające dla tych emerytów, 
fundusze. Tymczasem- stało się ina- 
czej: prawa materijalne emerytów t. zw. 
„ze służby zaborczej*, obecnie okywa- 
teli nolskich, ulegiy znacznej nieuza- 
sadnionej redukcji. Jednocześnie, zda- 
walo siç, że nehstwo polskie, istniejące 
zaledwie kilka lat, swoich własnych e- 
merytów jeszcze mieć nie może; tym- 
czasem i tu stało się inaczej: w prze- 
ciagu krótkiego czasu, już dotychczas 
natworzoso wielką liczbę emerytów tł. 
zw. „ ze służby polskiej“, Stosunkowo 
szczodrze zaopatrzonych; liczba ich sta- 
łe się zwiększa i obciąża skarb państwa 
dodatkowo i dotkliwie. 

Pomimo wydania odnośnej ustawy 
z dn. 11 grudnia 1923 r., kwestja emery- 
talna nie jest jeszcze postawiona na 
prawidłowe tory i nie jest należycie 
uregulowana, Pod względem przyzna- 
wania emerytur i ich wymiaru (wyso- 
kość zaopatrzenia) panują pewna chat- 
jłyczność i dowolność; sztuczny podział 
na emerytów „zaborczych“ i „polskich“ 
prowadzi do upośledzenia jednych 
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Powieść z czasów odrodzenia 


Wielkopolski. 
(Ciąg dalszy) 


4 


On zaintrygowany zdjął niemał gwał- 
tem rączki z jej twarzy, by zajrzeć w oczy 
dziewczyny, które uciekały od niego. Je- 
szcze pytał, prosił, przyciągając ją do 
siebie, aż wreszcie rozbrojona, ogromnie 
szczera, wyszeptała, zwieszając czoło ni- 
sko na jego pierś. 

— Pan nic nie zawinił, Poprostu je- 
stem dzisiaj... taka... nieładna. 

On o mało nie parsknął śmiechem 
Mad tą kobiecą a dzięki temu tak prze- 
miłą istotą. 

— Jak można wygadywać takie here- 
zje!.. i Że ta buzinka przybladła trochę, 
nie może to robić ujmy kobiecie, posia- 
dającej taką różaną cerę, taki ujmujący 
owal, taką karnację. A nadto takie 
„gwiezdne, wyraziste oczęta. w których 
toni zapomina się o wszystkiem... 

To skutkowało znakomicie. Mimo to 
panna odwracała jeszcze oczy i jako 
praktyczna istota przygwożździła sprawę: 

— Czy ten pan kochałby mnie nawet 
gdybym zbrzydła ?... — zagadnęła zcicha. 

— Panno Anielciu moja! Czy pani 
manie tak nisko ceni? Ma mnie za zwie- 
rzę najnikczemniejszego gatunku?.. Pa- 
ni nie wie jeszcze, dlaczego ja ją kocham. 
Otóż wcale nie tylko dlatego, że pani ta- 
ka urocza, ponętna, przemiła, lecz z tej 


a 


Sobota, dnia g maja 4926 roku. 
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cesarskie sztandary. 


Opór demokratów i 


centrum przeciw zamachowi stanu na repubiikę. 
Demonstracje publiczne. 


Berlin, 6. 5. (PAT) Przed kilku dnia- | uregulować w drodze administracyjnej 


mi gabinet Rzeszy postanowił jednoray- 
ślnie wydać rozporządzenie administra- 
cyjne, regulujące użycie „flag narodo 


sprawę barw narodowych, wywołała 
wielkie wrażenie, zwlaszcza w kełach re“ 


! publikańskich, jak o tem świadczą ranne 


wych i handlowych w ten sposób, że po-; komentarze prasy, przeważnie potępia- 


selstwa i konsulaty niemieckie zagranicą 
będą mogły używać obu flag bez różnicy. 
(Uwaga Red.: Flaga handlowa jest daw- 
ną flagą cesarską.) Rozporządzenie to 
kanclerz przedłożył prezydentowi Rze- 
szy, który je podpisał. Rozporządzenie 
miało być ogłoszone w najbliższych 
dniach. Wezoraj wieczorem gabinet Rze- 
szy zakomunikował tekst tego rozporzą” 


mentarnych, którzy — jak się okazało a 
nie byli o tem weale poinformowani. 


Wiadomość, że gabinet, nie uprzedzając 
gronnietw w parlamentarnych, Porad? 


i daje słu- 


uprzywilejowania drugich 
szne powodu do niezadowolenia. Pisał 
o tem niejdnokrotnie Dziennik Bydgo- 
ski, wskazują rozmaite nieprawidłowo- 
ści i niesprawiedłiwości w dotychcza- 
sowej praktyce emerytalnej; na tę waż- 
ną sprawę zwrócił uwagę także Sejm i 
wyłonił osobną komisję dla zbadania o- 
hecnego stanu i zaprojektowania celo- 
wych reform na przyszość. Komisja 
budżetowa Sejmu zleciła ministerstwu 
skarbu opracowanie projektu skoncen- 
trowania przy tem ministerstwie wszyst 
kich, rozrzuconych po rozmaitych mi- 
nisterstwach, agend emerytalnych i u- 
tworzenia odrębnego funduszu emery- 
talnego, jako jednostki goapodarczef, 
autonomicznej i samowystarczalnej, za- 
miast dotychczasowego systemu pokry- 
wania zapotrzebowań emerytalnych z 
budżetu państwowego. Myśl ta ozna- 
cza jńż zasadnicza reformę obecnego 
systemu emerytalnego i opracowanie 
jej wymaga dłuższego czasu i specjal- 
nych studjów; na razie zaś było po- 


trzebnem zbadanie przez komisję sej- 
nowa obecnego stanu rzeczy, tj. skon- 


trolowanie listy emerytów i, ich upraw- 
niet do pobieranych zaopatrzeń i ewen- 
tualnie zaprojektowanie odpowiednich 
zmian w obecnej ustawie emerytalnej. 
O tej pracy, która jest wykonalną bez 
wielkiego trudu i jednocześnie pilną, 
niema żadnych wiadomości; tymczasem 
mnnża sie objawy niezadowolenia sze- 
rokich mas emerytów i inwalidów; z 
tych wszystkich powodów nie będzie 
rzecza zbyteczna dać tu ireściwy obraz 
całokształtu spraw emerytalnych w 
państwie polskiem, 


w _ chwili obecnej. 


113 |] przyczyny, że zabrała mi pani serce i du- 


szę... Inne kobiety mówia niekiedy swym 
ukochanym: „twoja do śmierci!..*, za- 
pewniają w chwilowym nastroju, jakby 
częstując amanta cukierkiem, o którym 
(cukierku zarówno jak i kochanku) zapo- 
mina się szybko. Pani zaś wyrzekła mi 
w momencie tragicznej grozy ważkie, 
wielkie słowa: ,...nawet na śmierć z to- 
ba“ i w istocie była pani gotową stwier- 
dzić to czynem natychmiast, umierać ze 
mną... Wyszła pani ze mną na spotkanie 
śmierci, chociaż w tejże samej chwili wi- 
działa pani przed sobą śmierć i wiedzia- 
ła co znaczy umierać... O ty najprzecud- 


'niejsza moja dziewczyno! 


| CE YE ZE NY AAC O ICC INKA. 


— Nie wiedziałam co mówię, co ro- 
bię... 

=- Dlatego stokroć więcej jeszcze jest 
pani godniejszą najwyższego uwielbie- 
nia. W tym heroicznym odruchu AR. 
wil się brylłantowy rdzeń jej istoty, ły” 
snela jak słońce potega jej uczucia, uka- 
zała się wielka*dusz: 

W źrenicach jej zalśniły gwiazdy te 
same, które stały w nich w obliczu grozy 
śmiertelnej. 

— Oh, jeśli taka byłam, to dlatego, że 
pan wyniósł mnie na taką wyżynę hero 
izmu.. Dlatego, że tak cię kocham... 

— I ja miałbym nie kochać tej cu: 
downej dziewczyny, dlatego, że jej słod- 
ka buzia przybladła trochę?... Nie kochać 
ciebie, która poruszyłaś najwyższe stru- 
ny mego serca, zabrałaś ję?... Kochana 
moja, ja padam w proch przed wiryda- 
rzem tego rycerskiego serca i wielbię cię, 
dziewczyno moja polska, tak bardzo jak 
kocham... 

Przytulił mocno dłonią jej głowę do 
piersi i wsłuchali się w tętno swych serc 


dzenia przywódcom stronnictw parla- | 


jace niespodziewany krok rządu Rzeszy. 
W łonie koalicji rzadowej nowe rozporzą- 
dzenie wywołało wielką rozbieżność 
zdań. Wczoraj poszczególne frakcje od- 
były posiedzenia, podczas któr ych oka- 
zało się, że frakcja demokratyczna i frak- 
cja centrum jednomyślnie potęrieją krok 
kanclerza. W łonie tych frakcyj za sta- 
nowiskiem rządu głosewali tylko mini- 
strowię. W związku z powyższą sprawą 
dziś o godz. 20-tej odbędą się w Berlinie 
wielkie proiestacyjne demonstracje orga- 
nizacyj republikańskich. 


Sprawy emerytalne należą do mini- 
słerstwa skarbu i odnośne wydatki o- 
raz dochody są wydzielone w osobna 
17-ta Część Preliminarza Budżetowego 
Rzeczypospolitej; kompetencja minj- 
sterstwa skarbu obejmuje  funkejona- 
rjuszów państwowych, cywilnych i woj- 
skowych: administracja, szkolnictwo, 
sądownictwo, wojsko, Pozatem istnie- 
ja jeszcze Specjalne agendy emerytalne, 
mianowicie w ministerstwie Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego 
(dla duchoweństwa katolickiego), w nie- 
których przedsiębiorstwach  państwo- 
wych (koleje państwowe, saliny) i w 
Monopolu Tytoniowym. Nadużycia, 
wykryte niedawno w kolejowej kasie 
emerytalnej w Poznaniu wzbudzają 
przypuszczenie, że gospodarka w Spe» 
cialnych agendach emerytalnych nie 
zawsze jest prowadzona sumiennie i 
dokładnie. 


Wydatek ogólny na rozmaitego ro- 

dzaju zaopatrzenia emerytalne i renty 
inwalidzkie wzrasta z każdym rokiem 
i obecnie stanowi przeszło 8 % sumy 
wszystkich zwyczajnych wydatków 
państwowych. Według preliminarzy 
ministerstwa Skarbu, wspomniany wy- 
datek był przewidywany w r. 1925 w 
wysokości 129255000 zł; w r. 1926 — 
w wysokości — 145 222 000, czyli wzrósł 
o blisko 13 %; na poszczególne katego- 
rje emerytów i inwalidów wydatek ten 
rozkłada się w następujący sposób: 


1925 r. 1926 r. 
Emeryci eywilni 31.850.000 zł. 50.500.000 zł. 
Emeryci wojskowi - 10.750.000 . 10.374.000 „ 


Inw. ostatniej wojny 78.933.000 78.162.000 


wysoko wzniesionych. Wniebowzięta 
dziewczyna oplotła jego szyję ramieniem 
i złożyła pocałunek na bandażu, na czole 
jego z szeptem: 

— Tyś mnie ocalił... Mój 
moje życie, moje kochanie... 

W nim grały wszystkie strony lutni 
sercowej. Za Serce jej nieporównane od- 
dawał swe serce, dumny i szczęśliwy, że 
tak był kochanym. Wziął ją całą w krew 
iw duszę i czuł, że istotą swoją zrasta 
się z nią w nierozejwalną, harmonijną 
jedność. Wstąpił w niego maj i zjawił 
się zwykły jego uśmiech. 

— Za to brzydkie posądzenie trzeba 
mnie teraz przeprosić... 

Przysłoniła powiekami oczy i podała 
mu swe śliczne, różane usta, siebie i du- 
szę mu oddając. 

— Co to ze mnie za rycerz — mówił 
Sobiesław, całując jej twarz usłaną u je- 
go szyi — jeśli ta słodka dziewczyna po- 
trariłaby umierać po żołniersku jak żoł- 
nierz. 

— Nie potrafiłaby wcale —— odparła 
słodko, przytułona do niego, i dodała. wi- 
br ującym głosem: — Tylko przy tobie!... 

— Oh, że ten skarb wyszedł cało z tej 
awantury, to zaprawdę najwyższe szczę” 
ście w wielkiem nieszczęściu. To cud!.. 

— Tyłko dzięki tobie... Tobie zawdzię- 
czam życie i wszystko. Twoja jestem... 
I szczęśliwa, że należę do takiego, jak ty, 
rycerza. 

—- Dla ciebie nie można być dość wiel- 
kim rycerzem.. I ty, kochanie moje, je- 
steś dla mnie wszystkiem. 

— Nie wszystkiem, najdroższy... 
wyszeptała po chwili. — Jest nad nami 
słońce panujące nawet had naszą mi- 
łością.» 


bohater, 


—_ 


Inw. i wet przedwej, » 3.961.000 
Wet. powstań narod. 1.8442.000 „ 1.895.000 
Kawalerowie ordern % 2 


mah 


Virtuti Militari 4.036.000 „ 4.036.000 „ — 
Rozm. dodatki emeryt. 1.844.000 „ 2294.000 , kaat- 
Razem 129.255.000 „ 145.222.000 wa r 


nowią, składki emerytalne, Say, o zo 
uposażeń czynnych unkcjonar iwa W) ) 
państwowych, a także i z zaopatrzeń e- g.: r 
merytów; całkowity wpływ z tego źró- 
dła przewidywany tej w r. 1925 w su- i 
mie 17 200 000, w 1926 — w sumie 
25000000 i stanowi zaledwie 17% ocze: € 
kiwanego wydatku. S 
Jak się zdaje, niema dokładnej ewi- 
dencji emerytów rozmaitych kategorji; 
cyfry podawane w rozmaitych doku- =- 
mentach oficjalnych nie sa z sobą zgo- 
dne. Według preliminarza budżetowe- 
go Rzeczypospolitej na r. 1926, ogólna. hi 
liczba emeryłów i inwalidów, łącznie Z 8 
wdowami i sierotami po nich, wynosi- A 
ia na d. 1 kwietnia 1925 r. MN 


Emerytów cywilnych 74 602 osoby 
Emerytów wojskowych, rA 
Inwalid. ostatniej wojny 262515  , 
Inwalidów i weteranów : 
przedwojennych ES Te a > 


371 396 osób — 


Preliminarze przewidują, że w ciągu 
roku powinno przybywać nowych eme- A 
rytów: około 2500 cywilnych i 250 woj- 
skowych; w rzeczywistości przybywa 
ich bez porównania więcej; tak np. pg 
dług książki p. Zdziechowskiego „Pi- 
nanse Polski* (str. 182) liczba emery- 
tów cywilnych w d. 1 stycznia 1925 r. 
wynosiła, 40 109 osób, a według prelimi-: 
narza budżetowego na r. 1926, w d. 1 
kwietnia tegoż 1925 r. podniosła się już 
do 74602 osób! 

Zad 

Oprócz emerytur, wykazywanych w, 
budżecie ministerstwa Skarbu, emery- 
tury są wypłacane jeszcze przez inne 
ministerstwa, m ich własnych budże- 
tów. Według odnośnych preliminarzy. 
wydatek ten był przewidywany w Nas 
stępujących sumach: f 

1925 r. 1926 r. 
Emeryci duchowni kat. 383.000 zł, 663.000 sł. 
Emeryci salinarni 886.000 4 849.000 „; 
Emeryci kolejowi 32.627.000 „ 31.155.000 ,' 
„ Monop. Tytoniow. 2.995.000 „ 1.197.000 


Razem 36.891.000 . 33.969.000 .„' 


Jeżeli teraz zsumujemy wydatki e= 
merytalne wszystkich ministerstw, to 
się okaże, że państwo polskie miało do 
wypłacenia emerytur i rent inwalidz= 
kich: 


w r. 1925 w ogólnej sumie 166 146 000 zł. Ą 
w r. 1926 w r ogólnej sumie 179 191 000 zł - 


zł Zac ds wózki 
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—- Tak, z pewnością, jest... Polska. 

Westchnienie głębokie jakby jęk ci: 
chy wydarło z pod patrjotycznego serca: 
Anielki i przypomniała sobie, że z tem. 
słowem na ustach umierał jej brat uko” 
chany, niejako w testamencie swym 
przekazując im ten znicz miłości Ojczy* 
zny, jakiego był niepokalanym kusto- 
szem i piastunem. A 

— Boże mój... — wyszeptała z oczyma 
pełnemi łez Anielka. — zdaje mi się, jak: 
by duch Stasia był z nami... 

-— Op żyje w tobie, ty moja. jedyna. 
cudna dziewczyno... Ten duch jego pro: 
mienisty... 

— W nas... — poprawiła go cichuteń* 
ko i i zamiłkła. A on po chwili rzekł: 

-— Dopóki ten duch żyć będzie na tej! 
ziemi, dopóki Polska wspierać się będzie À 
na jego Piotrowej opoce, żadne siły a p 
Kieł jej nie przemogą... 

Stado gołębi spłoszonych przeszybo” 
wało przęd oknem z głośnem furkaniem 
skrzydeł i przywołało - ich na padoł teraź* 
mniejszości, E: 

— Pójdę do ojca pani — rzekł Sobie» 
slaw. ` 

-- Trudno będzie panu z ojcem mó- R- 
wić... Może ja pójdę z nim razem! — za 
wołała w nagłem postanowieniu, gotowa: 
dzielić z nim przykre sprawy. | 

-— Kochanie moje — odparł — to, W 
dawniej wydawało mi się wręcz niepo” 4 
dobieństwem, teraz już nie będzie taki 
trudnem.. Bo nie zapomnę już nigdy, Bz, 
że to twój ojciec i Stasia... "4 

— Kochany!... — wyrwało się zamiast | 
podzięki z cudną prostotą wylanega ser Ee 
ca i apiri rączki dziękczynnie, b 


PARSE i MIALAM JL SPIĘKI : 


{Ciąg dalszy nastąpi) | 


Złodzieje. 


W jednym i (tym samym numerze 
ka poważnego dziennika stołecznego z 29 
kwietnia wyczytałem dwie interesują- 
ce wiadomości. Sprawozdanie sejmowe. 
Z trybuny przemawiał poseł Sanojca, 
rzucający z kołczanu zatrute strzały 
przeciw rządowi. Właśnie piorunował 
na oskalpowanie naszych wychodźców 
"amerykańskich przy załatwianiu róż- 
mych pożyczek, gdy na sali. zjawił się 
kanclerz skarbu. Ktoś z lewicy huk- 
nal: „Minister złodziei!“ Urzędujacy 
wieemarszałek, Daszyński, przywołuje 
nieznanego posła do porzadku dzienne- 
go, ale ów deputat zatajony ceni zanad- 
to wagę swojego słowa, odchyla kaptu- 
ra i wymienia nazwisko. Pan Połakie- 
; wicz! Nie koniec! Niebawem podnosi 
się Bryl i oświadcza węzłowato imie- 
nem stronnictwa chłopskiego, że cały 
b jego klub łaczy się z określeniem posła 
i Polakiewicza.. Nie wyjaśniono tylko, 
k jakim złodziejom ministruje p. Zdzie- 
<chowski, czy to maja być pracownicy 
państwowi, czy koledzy w gabinecie, 
czy jakieś inne czynniki, Pierwszy to 
bodaj wypadek w dziejach parlamentā- 
ryzmu, aby nie jeden człowiek, ale całe 
grono, cała frakcja, jako odłam sejmo- 
wy, występowała z podobnie ogólniko- 
wem wynurzeniem, raczej wyzwiskiem, 
-pochwyconem z niewybrednego żłobu... 
Równocześnie wysłannik „Nowego 
Kurjera Polskiego“ poruszał z Piłsud- 
skim bieżące tematy, dotyczace przesi- 
 denia parlamentaryzmu, dyktatury, de- 
mokracji, słowem różnych bolączek, o- 
znaczonych przez starych Rzymian po- 
„wiedzeniem: „de omnibus et quibusdam 
aliis“. Na ustach dziennikarza zadrga- 
ło słowo: „dyktatura“. „Dyktatura? — 
| przezywa pan marszałek. — No i cóż, 
mbierze pan w nią złodziei?",, 
| Dwie tedy persony, przedstawiciel 
Hudu czy narodu i najwyższy dostojnik 
„wojskowy oraz współtwórca wskrzeszo- 
nej państwowości, przylepili do społe- 
czeństwa naszego etykietę jednobrzmią- 
'eą prawie, bez szczególniejszego odru- 
| 'chu w prasie czy w szerszych uwar- 
|. fstwowieniach. 
| Tomy już całe wypełniłyby narzeka- 
nia, ostrzeżenia, ujawniania prawdy w 
ostatnim zwłaszcza roku, żadne woło- 
we Skóry nie starczyłyby na skopjowa- 
nie wypisanych jeremiad, — ale prze- 
«ież musi być granica w użyciu grubego 
słowa, musi być jakaś miedza lub słup, 
zatrzymujący wylew zbytniej popędli- 
wości. Pan Polakiewicz jest p. Pola- 
łakiewiczem, stojącym przed malkon- 
tentem z Sulejówka z rękami na szwach 


— jak Moskale mówią — ale przecież 
marszałka Polski powinny wiązać ja- 


arer 
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kieś obyczaje, a przedewszystkiem uni- 
kanie sadyzmu i lubieżności „i minus" 
przy określaniu wartości współziom- 
ków. Piłsudski może się wkrótce 'zna- 
jeść w osobliwem położeniu, o ile zosta- 
nie generalnym inspektorem armiji, 
więc wodzem naczelnym na wypadek 
wojennej zamieszki. Czy w czasie po- 
koju czy burzy przewodząc wojsku, 
które jest przecież odłamem' społeczeń- 
będzie musiał mieć pod swoim 
zdrajców, no i... 
Wszakże taki jest jego punkt 
widzenia i ocena wartości ziomków, 
wszakże patrząc na nich nastawia 
zwierciadło, odbijające wszelkie spacze- 
mia, i zrobaczenie zbiorowej duszy na- 
rodu Wszystko to jest rozpaczliwe 
ciagnienie cięciny, chęć zaimponowania 
mieustraszonością i pokpiwaniem z opi- 
nij w sposób naprawdę zdumiewajacy, 
idącv za sprawdzeniem, że kto poprze- 
siaje na obtrciu po napłuciu mu w 
twarz, zniesie nieskończoną ilość -plwo- 
cin. Chcemy wierzyć, że Piłsudski na- 
wyki z prywatnego Życia przenosi na 
dziedzinę publiczną i swoją znaną bez- 
ohcesowość podnosi do godności zasady 
jednakowoż tego rodzaju zabawy ze 
szlachcica, rżnącego prawdę, a raczej 
rżnącego przesadę i fantazję, stąpającą 
na szczudłach rozgoryczenia, wysta- 
wiają okropne Świadectwo społeczeń- 
stwu wobec zagranicy i podrywają do 
reszty kredyt w jego wartość. Gdzież 
nawet wyobrazić sobie wolno, aby we 
Francji marszałek Foch (kolega po bu- 
ławie Piłsudskiego) rzucił w oczy roda- 
kom: jesteście złodziejami, a dawniej 
„jeszcze tchórzami i zdrajcami! > Nieo- 
_chybnie, zatrzęsłoby się od Normandji 
do brzegów Prowancji, monarchiści ze- 
spoliliby się z republikanami, radykali 
z konserwatystami i _ rozbrzmiałby 
krzyk prozy i protestu. Że u nas tak 


stwa, 
rozkazem  tchórzów, 
złodziei. 


. O i 
nie jest, że miotajacy gromy jest kandy- 
datem do wielkiego stanowiska, nasuwa 
arcysmutne i wprost tragiczne rozwa- 
zania. Albo isiotnie upadliśmy i zasłu- 
żyli na wyciśnięte piętno i doczekamy 
się wszystkich 
też przygarbieni losem, przypadliśmy 
de ziemi i nie mamy żadnego odruchu. 


nie kieruje żadna animozja przeciw 
człowiekowi, 
w życiu swojem i dużo poświęcenia, a 
nadewszystko 

wybielonc ręce. 
sobie sam nogę podstawia i trktuje o- 
gół jako mierzwę, nie powinien uważać 
go za drabinę do wyjścia na szczeble ak 
tualności. Powiędzmy najszczerzej: nie- 
nawiść do własnego narodu, która tak 
czósto 
każe im płccy pokazywać swoim, jest 
desperacką klątwa, ciężącą 
mszczącą się srodze. 


kochać, deptać i być aniołem opiekuń- 
czym, aniołem zbawienia. 
szko, ani Dabrowski, ani książę Józef, 
mie ziali siarka i swędem wstrętu. ow- 
szem, 
czołem, z pewna 


którym 


4 


Sobota, dnia 8 maja 1926 roku. > 


Kupiectwa 


W niedzielę, dnia 2 maja b. r., odbyło 
się w Poznaniu w „Resursie Kupieckiej* 
posiedzenie Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku- 
piectwa Polskiego. „P. prezes Otmianowski 
przywitał delegatów Naczelnej Rady, przy- 
byłych ze wszystkich stron Rzplitej, dzię- 
kując za zaszczycenie posiedzeniem, swem 
Poznania, . i 


następstw winy, albo 


Piórem piszącego słowa powyższe 


który ma i ładne karty 


osobiście czyste, nawet 


Jednakże, jeżeli ktoś IE 
EK: P. prezes Bogusław Herse, przyjmując 


przewodnictwo, oddaje głos p. posłowi 
SŁ Wartalskiemu, który w bardzo obszer- 
nem przemówieniu obrazuje pracę ostatnich 
dwóch miesięcy Naczelnej Rady. Zdaniem 
jego, kryzys osiągnął już największe napię- 
cie i należałoby się liczyć z pewnem odprę- 
żeniem. 

W kwestji określania obrotu za II pół- 
rocze 1925 roku uzyskano możliwość rewi- 
zji zapadłych już uchwał. 

Nader intensywne starania poczyniła 
Naczelna Rada w sprawie ustałenia zasad 
sprzedaży. Zapatrywania Naczelnej Rady 
uwzględniono również w rozporządzeniu 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, uzna- 


ogarnia wybitnych Polaków i 
na nich i 
czącą si Nie można w je- 
dnej ilnji i równocześnie pogardzać i 


Ani Kościu- 


Szli na Golgotę z nodniesionem 
pogoda. która daje 


skończyć należy. Tak zwane 
społeczeństwo 'obrzucą kamieniami bo- 
Żyszcze, nawzajem bożyszcze nie szczę- 
dzi rozmachu z własnego dyska i po- 
wstaje zamęt, ślimaczące się błoto, 
przylegające do umysłowości i do serc 
młodszych pokoleń. Chyba dosyć tej 
gry w odwetowe, gry niebezpiecznej, 
mogącej zbyt wiele kosztować! Nie jest 


Uzyskawszy nadzwyczajne pełnomoc 
nictwa od Sejmu, p. Wład. Grabski miast 
ograniczyć się na najpilniejszej sprawie 
walutowej, która uporządkował sobot- 
nim ściegiem na niedzielny targ, tak że 
zaledwo starczyła na rok. wciągnął w 


niewątpliwie naród nasz mesjaszem orbitę swych zadań całe niemal ustawo” 
promiennym wśród innych narodów —- | JaWstwo gospodarcze. A więc: ustawę 
jak chciał romantyzm — skąpany w | "eKSlowa i czekową, podatkową, giełdo” 


wą, bankową i wiele innych. Wszystko 
wykonane zostało w ciągu kilku miesię 
cy przez funkcjonarjuszów Ministerstwa 
Skarbu, które przekształciło się w fabry- 
kę wiadomych ustaw — nigdzie nie zna- 
mą. Nice dziwnego, że w tych ustawach 
zieją przerażające luki, nastręczą one 
coraz większe wątpliwości, w obec któ- 
rych niejedna z tych ustaw jest wprost 
niezdatną do użytku. 

Ustawa np. czekowa zawiera kapital 
ny artykuł (51) dotyczący wystawienia 
czeka, bez pokrycia. Ponieważ czek mą 
być surogatem biletu bankowego, zatem 
musi posiadać wszelkie rękojmie, iż wy” 
stawca czeku rozpgrządza w banku odr 
powiednią należnością (Guthaben). O ile 
niedopuszcza się w myśl ustaw angiel- 
skich, najbardziej miarodajnych nietylko 
oszustwa ale zbrodni równającej się fał- 
szowaniu banknotów. Tym sposobem 
nadano czekowi charakter znaku obiego- 


modrej fali mistycyzmu, ale kwalifiko- 
wanie go w całości, jak to robi się w 
czasach ostatnich, Śświdaczy o zejściu 
ze ścieżek poczucia znaczenia godności 
dla całej powszechności, jako takiej. 
Zdaje się niewatpliwem, że chorobkliwe 
mówienie prawdy zamieniło się w za- 
przeczenie prawdy i urabianie z polsko: 
ści straszaka, koło którego przejdzie 
często swój, a czasem i obcy ze ściągnę- 
tą z głowy czapką, żegnając się równo- 
cześnie krzyżem dla odpędzenia złego 
widma. 
Warszawa, w maju. 
W. K. 


Polska bisljofeka narodowa. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Towa- 
rzystwa bibljofilów polskich w Warszawie 
omawiano konieczność stworzenia w stolicy 
bibljoteki narodowej. 

Za podstawę przyszłej bibljoteki naro- 
dowej należy uważać zbiory rewindykowa- 
ne z Rosji, bibljotekę muzeum rapperswil- 
skiego, oraz bibljotekę polską w Paryżu. 
Dla tych zbiorów należy wynaleźć odpowie- 
dnie pomieszczenie. : Niestety starania, po- 
czynione w tym kierunku, spełzły na ni- 
czem. 

Wykaz zabytków i darów jest imponu- 
jący. Prócz bibljotek: rapperswilskiej i pa- 
ryskiej, - liczących po 100 tysięcy tomów, 
do składu przyszłej bibljoteki narodowej 
wejdą wielotysięczne bibljoteki ofiarowane 
ze zbiorów prywatnych. 

Z górą pół miljona książek stanowi już 
dziś podwaliny  bibljoteki natodowej, są- 
dząc z zapału, w jakim napływają deklara- 
cje od właścicieli bibljotek, w ciągu roku 
cyfra ksiąg z łatwością przekroczyć może 
miljon tomów. 3 

Wśród ksiąg wiele jest egzemplarzy 
rzadkich į bezcennych, wiele „białych kru- 
ków”, które mogłyby być ozdobą każdego 
księgozbioru o wszechświatowej sławie. 


skiem prawie czękowem? 

Za wystawienie czeku bez pokrycia, 
winny podlega karze aresztu do sześciu 
tygodni i grzywnie do 5.000 złotych, lub 
jednej z tych kar, 


„chyba, że wystawiając czek, miał 
uzasadnioną podstawę do liczenia 
na pełne pokrycie w chwili przed” 
sławienia, a brakło go z przyczyn 
od niego niezależnych.“ 


Trudno o bardziej kazuistyczne po- 
stanowienie. 

Exemplum docet. Niedawno to- 
czył się w pewnym ze sądów warszaw” 
skich spór. o niezapłacenie czeku z po- 
wodu braku pokrycia. Pozwany bronił 
się tem, że mając kredyt w banku, przy” 
puszczał, że czek ten będzie zapłacony. 
Argument ten trafił do przekonania są- 
du. W ten sposób cały ten przepis zo- 
stał unicestwiony. a czek traci swoją po% 
wagę i doniosłość. 

Jeszcze gorzej przedstawia się ustawa 
nosząca przydługą nazwę: „o warun” 
kach wykonywania czynności banko- 
wych i nadzorze nad temi czynnościami”. 
Najważniejszy przepis o Związkach re- 
wizyjnych, mających wykonywać kon- 
trole nad bankami, pozostał martwą li- 
terą. Stąd masowe bankructwa jednych 
banków i stan nader słabej wypłacalno- 
ści drugich. Poza kilkoma bankami, o- 
partemi 6 kapitał zagraniczny, na pal- 
cach policzyć by można instytucje kre- 
dytowe, zasługujące na zaufanie. 

Wobec wzburzonej opinji i znacznych 
strat, poniesionych przez klientów ban- 


Regulowanie obrotów dewizami. 


Warszawa, 5. 5. (Pat) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu komisji skarbowej uchwalono w trze- 
ciem czytaniu wniosek rządowy o uprawnieniach 
ministra skarbu do regulowania obrotu dewiza- 
mi. W dalszym ciągu obrad debatowano nad pro- 
jektem ustawy w prawie rozciągnięcia mocy 
obowiązującej przepisów o wymiarze i poborze 
państwowego podatku od nieruchomości na wo- 
jewództwo śląskie do czasu przedstawienia przez 
rząd dat co.do obciążenia podatkami komunal- 
nemi w województwie. Śląskiem, 


Obrady Naczelnej Rady Zrzeszeń 


Nowelizacja ustawy bankowej. 


wego. Jakże ten artykuł brzmi w pot: | 


Nr. 105, 


a A, J 

B DIS 
Polskiego "Y 
Zasadniczy wpływ na kształtowanie się s 
stosunków gospodarczych wywierać oczy- | 
wiście musi program ogólny. Istnieją obec- 
nie trzy zasadnicze tezy: 1) udanie się po y 
pomoc do Ligi Narodów, 2) program infla- Z 
cyjny, 3) dążenie do sanacji własnemi środ- Tp 
kami. f 
Po omówieniu spraw poruszonych w re- | | 
feracie jednomyślnie wyrażono podziękowa- P 
nie Naczelnej Radzie za dotychczasową gł 
pracę, godząc się na jej dotychczasowa li- gp 
nję postępowania. jl 
Sprawę reglamentacji i postępowania IE: 
komisji wywozu i przywęzu referował p. ug 
Stypiński, zwracając uwage na pewne nie- Mi 
konsekwentne postepowanie, wynikające z y 

biednej polityki handlowej, Po omówieniu | 
spraw kredytowych referował poseł Chel- d 
moński projekt ustawy o izbach przemy- i 
słowo - handlowych, bedacy referentem Pi 
ustawy tej w Sejmie. P. poseł Chełmoński gh 
nakreśliwszy zasadnicze cele i zakres pra- * r 
cy izb, przystąpił do omówienia różnic po- jol 
między projektem rządowym a zgłoszonemi fi 


poprawkami. Po bardzo szczegółowym re- + 


niekiedy męczeństwo i wbijanie gwoż- | jac zasadniczo cenę restytucyjną (cenę od-| feracie i po dyskusji zgodzeno się jedno- p 
dzi w żywego człowieka. Na drogach kupu). myślnie na szkic, przedłożony przez refe- r: 
ich pochodu nie rosły niezabudki, ani Pracę nad taryłą celna kontynuuje się | renta, KO 
nawet wątłe dzwonki, wyrastały nato- | nadal. Sprawa monopoli państwowych by- Po omówieniu w wolnych głosach sze- HO 
miast , ohydne paszkwile, przeszkody, ła również przedmiotem referatu, Naczel- | regu zagadnień bieżących, wpływających p 
krzyki „potępiencze i prawdziwe zdrady. | na Rada przeciwstawia się stałemu żądaniu | pośrednio na bieg spraw kupieckich, solwo+ f 
Kto z ich ust słyszał przekleństwa, za- | dopłat i obniżaniu rabatu dla kupiectwa. wał p. prezes Herse zebranie, j 
latujace dziegciem? ji 

Jestto ważny i powazny problem, z Ga 5 


kowych, rząd reagował, wnosząc do laski 
marszałkowskiej projekt uzupełniający 
niefortunną ustawę z 1924 roku w jed- 
nym tylko punkcie: Wrzekomo zabezpie- 
czenie klientów inkasowych i nabywają” 
cych czeki lub przekazy od nie otrzyma- 
nia odnośnych należności. Po myśli pro- 
jektu rządowego, bank inkasujący obo- | 
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wiązany jest ściągnięte pieniądze albo p 
trzymać oddzielnie jako depozyt, albo też ; 
złożyć do jednego z banków państwo | ł 
wych do dyspozycji wierzyciela właści- „ly 
wego. Chyba że składający weksel do b 
inkasa żadać będzie zapisania należności m bi 
na rachunek, czyli otworzy sobie rachu:* du 
nek bieżący (konto Korrentowe). Nic pè 
prostszego jak to, że bank, przyjmujący i 
weksle do inkasa, ułoży deklarację, mo- 

cą której klient upoważni instytucję do | 
zapisania należności „na rachunek", co pri 
ostrze ustawy w zupełności stępia. 

Co do przekazów przez bank wysta“ E 
wianych na osoby trzecie, identyczny 4 
projektuje się przepis z temi samemi w 
skutkanfi. Jest on jednak jeszcze nielo- à 


giczniejszy, aniżeli rygor inkasowy. Bo 
żąda, aby bank, wypisując przekaz na 
Paryż, otrzymaną od nabywcy sumę 
przechowywał u siebie lub złożył do in: 
stytucji państwowej — póki przekaz nie 
zostanie w Paryżu zapłacony! Kto takie 
ustawy redaguje nie ma najmniejszego 
pojęcia o procederze bankowym. To też 
w komisji sejmowej, do której projekt 
rządowy odesłano, został on poddany 
ostrej krytyce i ulegnie gruntownej prze” 
róbce, łącznie z całą ustawą bankową. 
Jest to wogóle jednem z najujemniej: 
szych zjawisk działalności ustawodaw= 
czej wielu ministerstw, że opracowują 
projekty ustaw bez znajomości stosun* 
ków życiowych i dlatego utrudniają Sej- 
mowi rozpatrywanie takich ustaw, która 
od a do zet przerobione być muszą. 
Ministrowie zaś, aprobujący tak nie 
określone projekty, wystawiają sobię 
testimonium paupertatis. ` 
S. D. 
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Tygrys rozszarpał 20 ludzi. 
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Angielskim myśliwym 
udało się złapać w sidła 
kaz tygrysa. 

Dzikie zwierzę osadzono w klatce i 
wysłano do portu, celem natychmiasto- i 
wego transportu do Europy. i 

W chwili ładowania klatki na paro- | 
wiec rozluźniła się jedna z krat klatki, 
a bystre oko zwierza dostrzegło otwór. 

Tygrys znalazł się na wolności i w 
mgnieniu oka rozszarpał 20 kulisów. Za 

Nim zdołało się opamiętać i chwycić 
za strzelby, tygrys rzucił się do ucieczki i 
i siejąc przerażenie w porcie i na wli SR 
cach miasta znikł w pobliskim lesie, U 
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Z KRAJU. 


W samym powiecie gostynińskim zri- 
szczcnych 160 zabudowań, Według obli- 
czeń wojewódzkich huragan, który prze- 
szedł w ubiegłym tygodniu, zniszczył w sa- 
mym powiecie gostynińskim 160 zabudo- 
wań. 


Szkolnictwo specjalne w Polsce. Szkol- 
nictwo specjalne w Polsce obejmuje cztery 
kategorje dzieci anormalnych, a mianowicie 
dzieci upośledzone umysłowo, upośledzone 
moralnie, słuchonieme i niewidome. 

Według danych statystyki urzędowej 
mamy w wieku szkolnym głuchoniemych 
4300, niewidomych 3200, upośledoznych u- 
mysiowo 75,000, upośledzonych moralnie 
10.000, czyli razem okolo 100.000, 

Poradnie i pracownie dla badania dzieci 
czynne są już w Warszawie, Łodzi į Wilnie 
w Poznaniu zaś pracownie znajdują się w 

"toku organizacji, 


Jak umierał ostatni skrzypek Podhala. 
Z Zakopanego donoszą: Dnia 3 bm. odbył 
się uroczysty pogrzeb ostatnieśo najstar- 
szego muzyka na Podhalu, śp. Bartłomieja 
Obrochty przy udziale około tysiąca osób. 
Związek górali wystąpił ze sztandarem i 
orkiestra, za trumną niesiono liczne wieńce. 

Śp. Bartłomiej Obrochta był jednym z 
pierwszych przewodników wycieczek Tet- 
majera, Walerjana Eliasza, Chałubińskiego, 
którym wygrywał na skrzypeczkach, na 
których oddawał świetnie prastare melodje 
śóralskie w najczystszej formie. 

W czasie plebiscytu na Górnym Śląsku 
objeżdżał ze swoją orkiestrą tamtejsze 
miasta, a na wystawie w Paryżu w roku 
1925 wzbudził swą piękną grą zachwyt. Na 
rok przed śmiercią muzyk Stanisław Mier- 
ciński spisał wszystkie mielodje grane przez 
Obrochtę, a które mają być wydane w tym 
roku z ilustracjami malarki Zośji Stryjeń- 
skiej. Śmierć zastała go o świcie pod sme- 
reczkiem, o jakiej marzył zawszę. Zmarł 
nagle na udar serca. Na mogile zaśrała mu 
ostatni raz jego ulubiona muzyka góralska, 


RATA AEO MOCZEM 


50.000 gości na Targach Poznańskich. 


Poznań, 6. 5. (PAT) Miedzynarodowe 
Targi w Poznaniu zwiedziło dotąd prze- 
szło 50.000 osób. W dniu dzisiejszym 
zwiedzili Targi oraz miasto przybyli spe- 
cjalnie z Warszawy poseł amerykański 
p. Stetson oraz szwajcarski p. Segester 
Brunegg. 


Zjazd polskich izb Handlowych 

w Gdnyi. 
W dn. 10 i 11 bm. odbędzie się w 
izb handlo- 


„Gdyni zjazd ogólno-polski 
wych Rzeczypospolitej. 


Polacy 
w Stanach Zjednoczonych. 


Bankructwo R. Akczyńskiego w Pitts- 
burgbu, Pa, „Dziennik Związkowy” z Chi- 
cago donosi, że dnia 8 kwietnia zbiegł z 
Pittsburgha podobno w drodze do Meksyku 
znany tu od lat dziesięciu bankier tutejszy, 
właściciel domu bankowego Louis Moeser 
Co., p. 1. 1021 Liberty Ave. wielki dzia- 
lacz Związkowy, były wicecenzor Z, N. P. 
i prezes Z, S. P., ostatnio sekretarz Rady 
Nadzorczej Z. N. P. i aż do niedawna sekre- 
tarz prywatny cenzora Z. N. P. Sypaiew- 
skiego, Roman S. Abeczyński, sprzeniewie- 
rzywszy podobno 100000 dolarów, powie- 
rzonych mu depozytów, oszczędności, w 
wielu wypadkach, całego życia, przeważnie 
biedaych robotników polskich, 

Abczyński, który latami pracy dorobił 
się skromnego majątku, w latach 1919-1920 
zrobił wielki pieniądz, podobno przeszło 
300000 dolarów na sławeinych wysylkaci: 
marek do Polski. 

Pieniądz ten, zdobyty zresztą z wielką 
krzywdą dla przesyłających przez bank je- 
go pieniądze do Polski, stał się w końcu je- 
go własną ruina. 

O ile bowiem kiedyś Abczyński zada- 


kich bogactw i rzucił się na spekulacje giel- 
dowe, które go też w końcu pochłonęły ca- 
łego, stracił bowiem cały swój i swej rodzi- 
ny znaczny majątek, 

Abczyński był bardzo znaną osobisto- 
ścią wśród wychodźiwa. To też smutny je- 
go koniec wywołał na łamach prasy polsko- 
amerykańskiej wielką sensację. Wszyscy 
utolewają, że w ten sposób podważone zo- 
stało dobre imię polskie. W ostatniej chwili 


jlecz około 45000 dolarów. , 
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„amerykańskich mzszynach. 


„walniał się małemi, teraz zapraśnął wiel-' 


w 
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Sobota, dnia 3 maja 1926 roku. 


Leningradu zawalił sie most. 


4 k 30 osób znalazło śmierć w- nurtach rzeki. 


Z Leningradu donoszą: W okolicy sta- 
cji Toksowo, odległej o 16 wiorstw od Le- 
niżyśradu, jest prowadzona przebudowa sta- 
tego mostu kolejowego na rzece Ochta, wo- 
bec czego ruch kolejowy odbywa się z prze- 
siadaniem przez most prowizoryczny. Nad 
ranem przybył tam ze stacji Toksowo po- 
ciag osobowy, przepełniony pasażerami. 
Po drugiej stronie mostu kolejowego ocze- 
kiwał pociąg, którym mieli-oni odbyć dal- 
szą podróż. 


aphid 


Na linji pomiędzy Sadkami a Olben- 
dorii na Śląsku niemieckim usiłowano 
spowodować wykolejenie pociągu. Na 
torze ułożono wielkie kamienie, które 
jednak przez dwa pociagi zostały zmia- 
żdzone. Wobec tego zbrodniarz ułożył 
duża ilość wielkich karaieni na torze. 

Kierownik lokomotywy trzeciego po- 
cięgu spostrzegł jednak w ostatniej 
chwili przeszkodę i zdążył pociag 
wstrzymać w biegu. Zhrodniarza uję- 
to. 


Gdy przeszło 50 pasażerów | ejalnego komunikatu — przeszło 30 osób. 


iieudały zamach na pogiąg na Śląsku. 


zbrodniarza. 


przechodziło przez prowizoryczny most, ten 
nagle zawalił się i razem z pasażerami ru- 
nął do rzeki. Prąd w tem miejscu byl bar- 
dzo bystry i większość pasażerów natych- 
miast utonęła. Obsługa obu pociągów bez- 
zwłecznie rzuciła się na ratunek, zdołano 
jednak wydobyć z wody zaledwie & osób. 
Ponadto do brzegu dobiło na resztkach mo- 
stu 12 osób, tak, że ogółem uratowało swe 
życie 20 osób. Zginęło zaś — wedle oli- 


Posiada on papiery opiewające na 
nazwisko kupca Schuelera z Wrocławia 
Zuvrodniarz oświadczył, że dokonał za- 
machu dla lego, aby go zamknięto w 
więzieniu, gdyż chce w ten sposób uzy- 
skać bezpłatne utrzymanie. 

Ponieważ nagromadzone na torze 
kamienie, według orzeczenia rzeczo- 
znawców, byłyby napewno spowodowa- 
ły wykolejenie pociągu, władze odno- 
szą się z niedowierzaniem do zeznań 


+ 


iiatzero AM 


gryka niechce nam dać 


a 9, e 
pożyczki? 
Bo chcemy pieniedzy dla pieniędzy a nie dia podniesienia naszego 
przemysłu. — Polska ma wspanialego robotnika, ale hrak jej tech- 
nicznych urządzeń. — Eksoorł polski do Ameryki jest na razie nie- 
ziszczainą mrzonką. — Przemysł całego świata wzoruje się uziś na 


— Adres lzby amarykańsko- polskiej 


w kowym Jorku. 


Przemysł jest duszą handlu i kamieniem 
węgielnym dobrobytu. Tak mówią w Sta- 
nach Zjednoczonych Amer, Półn. i tak ro- 


j żumieją przemysł, Rządząc się tem mądrem 


pojęciem, doszli Amerykanie do  niezna- 
nych u nas wyżyn przemysłowych i tem 
samem osiągnęli potęgę finansową i ogólny 
dobrobyt. 

Rozwój przemysłu jest najważniejszem 
zadaniem rządu amerykańskiego, który 
wszelkiemj sposobami ułatwia i pomaga 
inicjatywie prywatnej, a ich ministerstwo, 
kerując przemysłem, jest najbardziej domi- 
nującym urzędem i cieszy się największą 
powagą. Nic w tem niema dziwnego, bo 
tylko dzięki temu urzędowi Stany Zjedno- 
czone stały się potęgą świata. Ministerst- 
wọ to śledzi ukazanie się nowości, i w 
chwili, gdy zauważy próby inicjatywy pry- 
watnej, iub też potrzebę stworzenia danego 


| przemysłu, natychmiast przeprowadza ba- 


dania, zbiera informacje o svosobach fabry- 
kacji, możliwości ulepszeń itp. 

, Po uznaniu użyteczności stara się zain- 
teresować inicjatywę prywatną i pomaga 
wszelkimi sposobami do stworzenia nowej 
gałęzi wytwórczości. Jednocześnie nakła- 
dają prawie że prohibicyjne cła, by umożli- 
wić przemysłowcowi stworzenie iabryki. 
Zdawałoby się, że tym sposobem faworyza- 
cji wytworzą drożyznę, jednak tak nie jest, 
bowiem gdyby nawet fabrykant chciał wy- 
gyskiwać ochronną sytuację, śrubując ceny, 
ło Ministerstwo zaraz zwróci uwagę innym 
przemysłowcom na ten zyskowny dział fa- 
brykacji i wytworzy się w ten sposób 
zbawcza konkurencja. prowadząca do sta- 
tych ulepszeń technicznych i łatwiejszych 
sposobów fabrykacj. W następstwie tego 
zączyna się konkurencja cen, umożliwiająca 
posiadanie wszystkim sferom i w konse- 
kwencji export, przez co ochrona celna po- 
zostaje martwym paragrafem į tylka wte- 
dy czynnym w praktyce, gdyby ktoś mimo 
niższych cen krajowych chciał sprowadzać 
dany towar z zagranicy. 

Znamiennem jest też, że w Stanach 
Zjednoczonych nie obliczają cła w stosunku 
do wagi i kategorji sprowadzanych towa- 
rów, lecz procentowo od wartości towaru. 
Cła wynosza przeciętnie 40 do 80 proc. 
wartości towaru, Kupiec sprowadzający 
towar z zaśranicy przedstawia rachunki 
i faktury oryginalne i nigdy nie próbuje 
przedłożyć niższych — iikcyjnych, bo wy- 
krytoby to szybko i kupiec taki raz na za- 
wsze straciłby prawo importu, a więc zo- 
stałby ciężko ukarany. 

Amerykanie nie zrażają się przeciwno- 
ściami i początkowemi trudnościami: gdy 
zaczną jakąś pracę i postawią sobie cel 
stworzenia czegoś, wytrwale dążą do usku- 
tecznienia go, a rząd i społeczesteństwo 


donoszą, że pasywa wynoszą nie 100 000, nietylko że go nie zrażają urojonemi tru- 
lub pesymistycznemi zapatry-' 


dnościami 


waniami, lecz przeciwnie całą siłą są mu 
pomocne i cieszą się jego zwycięstwem. 

Nie więc dziwnego, że Amerykanie, 
tak rozumnie traktując swój przemysł, ma- 
ją złą opinję o Polsce i Polakach, i jak się 
wyraził jeden z poważnych przemysiow- 
ców: . 

„Trudno żebyśmy mieli do was zaufanie, 
przecież wy nie dbacie o przemysł i nie- 
chcecie go stworzyć. Wszelkie opowiada- 


nia, że brakuje wam pieniędzy, to są dzie». 


cinne tłomaczenia; gdybyśmy: nawet pomo- 
gli wam pieniężnie, to byście kapitał czę- 
ściowo rozpożyczyli na wysokie procenty, 
a częściowo obrócili go na zakup zagranicz- 
nych towarów." 

Na moją uwagę, że brakuje nam jednak 
pieniędzy na początkowy zakup nowo- 
czesnych maszyn i urządzeń, dostałem taką 
odpowiedź: 

„Przecież wy nie chcęcie tworzyć prze- 
mysłu, budować fabryk, kupować maszyny 
i pracować — checie tylko pieniędzy. Gdy- 
byście mieli ludzi z inicjatywą, którzy wie- 
dzą czego chcą, pragnących stworzyć prze- 
mysł nowoczesny, to byście nie zaczynali 
od szukania pieniędzy, tylko maszyn i urzą- 
dzeń. Wasze Ministerstwo, gdyby się inte- 
resowało stworzeniem przemysłu i miało na 
liście przemysiowców, którzy nie chcą pie- 
niędzy, a urządzeń, to łatwo by ich zorgani- 
zowało i pomogło do zmodernizowania war- 
sztatów pracy. My, Amerykanie, pomogli- 
byśmy wam chętnie, udzielając kredytu in- 
westycyjnego — rzeczowego, lecz, jesżcze 
raz zaznaczam, że my mamy wrażenie, że 
wy chcecie tylko pieniędzy. 

Gdybyśmy zobaczyli, że modernizujecie 
swoje przestarzałe fabryki i staracie się 
stworzyć nowoczesny przemysł, to zaskar- 
biliście nasze zaufanie i w pożyczkach go- 
tówkowych. Wprost nie możemy pojąć wa- 
szego lekceważenia przemysłu, tej podsta- 
wy powodzenia i dobrobytu. W dzisiej- 
szych czasach nie można stworzyć silnego 
Państwa innym sposobem, jąk opierając go 
na silnym przemyśle; to jest tak jasne i pro- 


ste, jakże wy tego zrozumieć nie możecie? | 


Tworząc przemysł, wzbudzilibyście ku so- 
bie szacunek i zaufanie, i na pewno nie wy- 
rażanoby się o was lekceważąco nawet w 
państwach, którym wasz rozrost byłby nie 
na rekę, 

Macie dobrego i bardzo taniego robotni- 
ka, na którego ciągle narzekacie, į to jest 
dowodem waszej śgnuśności, bo przecież 
ptzy waszych przestarzałych urządzeniach 
robotnik wasz jest niezwykle wydajnym. 
Gdybyście mieli naszego robotnika, to przy 
waszych narzędziach pracy cały t. zw. 
wasz przemysł stanąłby w przeciągu 24 
godzin na martwym punkcie. e 

Przepraszam za ostrą krytykę, ale lubię 
was i chciałbym, abyście nareszcie się 
ocknęli z obecnego letargu". , 


Tyle mój informator. Przyznałem mu 
rację mimo pewnych ale. 

‘Gdybyśmy mieli maszyny. i urządzenia 
nawet o 50 proc. gorsze od amerykańskich, 
to przy naszym chętnym 1 wydajnym ro-. 
botniku stworzylibyśmy silny przemysł, a. 
przez silny przemysł — silne państwo. 

Proszę się nie dziwić, że uważam nasze 
go robotnika za chętnego i wydajnego 
wbrew januiącej u fałszywej co do te- 
go opinji Ale w porównaniu z robotnikiem 
amerykańskim, . posiadającym wspaniałe 
urządzenia, narzędzia i warunki pracy, a 


BAS 


mimo to niechętnym i pracującym z musu . 


— robotnik nasz stoi o całe niebo wyżej. 
Nie mówię tego na podstawie chwilowego 
wrażenia, pracowałem z robotnikiem ame- 
rykańskim, mając fabrykę w Stanach Zje- 
dnoczonych, a podczas ostatniego pobytu 
zauważyłem zaaczne pogorszenie praco- 
wnika, czemu przenzysiowcy starają się za- 
radzić udoskonaleniem wytwórczości. 

Na zakończenie poruszę jeszcze sprawę 
exportu do Stan. Ziednoczonych, abyśmy 
nareszcie pozbyli się mrzonęk i kosztow- 
nych prób lokowania naszych wyrobów na 
rynku amerykańskim, do czasu zmoderui- 
zowania przemysłu. è 

Przy obecnych cłąch, od 40 do 80 proc, 
wartości towaru, jak wyżej zaznaczyłem, 
niema mowy, żebyśmy mogli exportować, 
Nasze towary kalkulują się drożej w hur- 
cie od cen detalicznych, a przyczyna tego 
jest ia największa bolączka nasza: prymi- 


tywność urządzeń w produkcji, która 
wszystko pochłania, , ` 
Niemcy i Czesi dużo exportują, bo mają 


niedrogiego robotnika, , posiadają nowo- 
czesne urządzenia, Widziałem wielu Niem- 
ców i Czechów zakupujących komplety 
maszyn w Amezyce, a jak mnie iniormowa- 
no, Niemcy stale kupują maszyny w celu 
kopjawania ich. 

Rozmawiałem z sekretarzem _ Izby A- 
merykańsko - Polskiej w Nowym Yorku, 
który opowiadał mi o kosztownych próbach 
lokowania naszych wyrobów na rynku a-~ 
merykańskim ; prosił o podanie do wiade- 
mości interesowanych, by przed próbą ex- 
portowania zasiągali op'nji Izby i tym spo- 
sobem unikal; niepotrzebnych kosztów. 

- Muszę zaznaczyć jeszcze, że Izbą Amie- E 
rykańsko-Polska w Nowym Yorku oddaje 
ogromne uslugi Polsce przez informowanie 
sier amerykańskich o dodatnich przeja- 
wach w naszym kraju, oraz jest nadzwyczaj 
pomocną i bezinteresowną dla przemysłow- 
Ca i kupca, chcącego zawiązać stosunki ze. 
Stanami Zjednoczonemi, 

Adres Izby jest następujący: American 
Polish Chamber of Commerce 57 str. and 
3 ave. New York N, Y. 

Wacław Fundament. 
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MÓWIĄ, ŻE..... 

najlepszym i najwierniejszym przyjacielem 
człowieka jest książka. Dla tego należy się 
z tym przyjacielem dobrze obchodzić, sza” 
nować i dbać o odpowiednią piękną oprawę 
tej książki, którą wykonuje gusłownie `- 
Introligatornia „Drukarni Bydgoskiej”, ~ 
Poznańska 30. 


słowik. 


+ Zapatrzony w twarz księżyca 

; Na gałązce bz czy Sosny, 

Co noc nuci swoje trele- 
Słowik — pierwszy tenor wiosny. 


Miast kinkietów teatralnych 
Światło leje się miesięczne 

Drzewa, kwiaty i pies w budzie 
Audytorjum. tworzą, wdzięczne. 


Dźwięki stretty czy canzony 
Cudnie się po nocy niosą. 

Ze wzruszenia i zachwytu 
Cały ogród płacze rosą. 


Czasem pijak przejdzie droga 
I słuchajac pieśni wątku, 
Daje słowo księżycowi 
Że nie będzie pić do piątku. 


Dysze ciepłem noc wiosenna, 
Słowikami rozdzwoniona, 

Rozkochana para w parku 
Pada. nagle w swe ramiona. 


Na poduszkach koronkowych 
Panieneczka wzdycha we śnie, 

Wychylając twarz z za chmury, 
Księżyc śmieje się obleśnie. 


Bo wie, że tak było zawsze \ 

I-ak będzie z wieku po wiek: 
Słowik tylko pote śpiewa, 

Aby mógł się mnożyć człowiek. 


Henryk Zblerzchowskń, 
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-= Z PROWINCJI. 
Łochowo i Łochowice w dniu 


3 mala. 


Jeszcze nigdy dotąd tak okazale nie święciły 
nasze do połowy przez ludność obcojęzyczną 
zamieszkałe wioski obchodu Konstytucji jak 
w tym roku.. Girlandy w poprzek szosy, chorą- 
x gwie polskie nawet na kurnych chatach, ktoś 
.. bodaj dachówkę z dachu wy.ął i otwór wybił, 
by flagę módz wytknąć — ło świadczy o pa- 
trjotyźmie tutejszej ludności. A jaka wspania- 
ła banderja konna `aki cudny korowód cykli- 
stów! Sołtys Piasek, Bańkowski z Łochowa. Ret- 
man z Kruszyńca, Kozłowski z Pradów — oto 
nazwiska dzielnych organizatorów, którzy u nas 
wspaniały pochód w dniu 3 maja przygotówali, 
Nie brakio dziatwy szkolnej i nauczycielstwa 
obu wyznań. Tu į tam były mowy. Inespektor 
szkolny p. Kłuskowski, i red. Nowakowski z 
Bydgoszczy, mówili jędrnie sławiąc w elki czyn 
i kulturę polską, która wtedy u obcych zazdrość 
wzbudziła. Lud, rozentuzjazmowany wznosił 0- 
krzyki „Niech żyje Polska"! a nawet dzieci ko- 
lonistów niemieckich radowały się razem 
z nami... 2 


EPRD ED. 


Gbchód 3 Maja.. Już z rana miasto Korono- 
wo ożywiło się i przybrało odświętną szatę, Ze 
wszystkich stron ciągnęły pojedyńczo towarzyst.- 
wa i Gziatwa szkolna przed lokal p. Zająkały, 
skąd o godz. 9.30 przy dźwiękach orkiestry wy- 
ruszył wspaniały pjochód z Magistratem i Radą 
Miejską na czele do kościoła poklasztornego. 
Uroczysią Mszę św. odprawił ks. wikary Żela- 
zny, a ks. prob. Szwedowski wygłosił okolicz- 
nościowe kazanie. Zaraz po mszy św, władze 
udały się na Rynek przed Ratusz, gdzie odbyła 
się defilada towarzystw wojskowo - wychowaw- 
czych, którą dowodził por. rez. p. Łęgowski z Ko. 
ronowa. Maszerowały: Tow. Powst. i Wojaków, 
Bractwo Strzeleckie, Sokół, Młodzież Męska 
| „Promień“, Klub Wioślarzy i Ochotnicza Straż 

Pożarna. 

Po południu o godz. 1 z Rynku wyruszyły 
wszystkie tow. wojskowo - wychowawcze do Gra- 
biny w celu zakończenia rozpoczętych już w dn. 
2 maja zawodów. Bractwo Strzeleckie urządzi- 
ło strzelanie o medale, a reszta tow. 4 kim. 
marsz z karabinami i wyścigi kolarskie (4 klm.) 
na szosie Bydgoszcz — Koronowo. (Bieg 100 m. 

| i pięciobój odbył się w dniu 2 maja na boisku 
miejskim). 
| Uroczysta akademja odbyła się o godz. b 
| ‘po poł. w sali w Grabinie. Chociaż sala ta jest 
| największą w Koronowie, to jednakże była za- 
pełniona po brzegi publicznością. Koło Śpie- 
wackie odśpiewało bardzo dobrze kilka pieśni 
narodowych, poczem p. dr. Szukalski wygłosił 
bardzo interesujący wykład o znaczeniu Konsty- 
tucji 3 Maja. Prezes Komitetu Wych. Fiz. i 
Przysp. Wojsk. na m Koronowo p. burm. Wodni- 
czak, wręczył najlepszym zawodnikom nagrody 
i żetony. Żetony ofiarował Pow. K. W. F.i P W. 
w Bydgoszczy. Zaś prezes Tow. Pow. i Woj. 
p. kapt. rez. Wiśniewski udekorował dwuch naj. 
lepszych strzelców: burmistrza p. Wodniczaka 
i p. B. Wąsikowskiego żetonami, ofiarowanemi 
przez Pow. K. W. F. i P. W. Na zakończenie 
uroczystej akademji, odśpiewano pieśń „Boże 
coś Polskę“. 

Nadmienić wypada, że na zakupienie nagród 
dla najlepszych zawodników uchwaliła Rada 
Miejska udzielenie zapomogi w wysokoścśi 100 
f zk — a i obywatelstwo miasta nie paskąpiło 
A magród dła zawodników, za co należy się im 
prawdziwe uznanie. 

Wypadek samochodowy.  Nieszcześliwemu 
wypadkowi ulegli w dniu 2 bm. pp. Nowaccy 
z Koronowa, jadąc własnym samochodem osobo. 
wym z Poznania do domu. Kiedy przeieżdżali 
przez wioskę Gościeradz, pod Koronowem. ude- 
rzoł samochód; wskutek defektu kierownciv (na 
skręcie szosy) w przydrożne drzewo, skutkiem 
czego uszkodził się poważnie. zaś znajdujący 
się w, nim pp. Nowaccy, odnieśli na szczęście 
lżejsze tylko obrażenia. 

Budowa strzełnicw. Towarzystwo Powstań- 
ców i Woiaków w Koronowie. które rozwiia się 
bardzo pomyślnie, buduje sohie własną, masy- 
wna strzelnicę na terytorium firmy Kantak 
i Ska. za mostem Kolei Powiatowej. 

Przeglad ponisowwych rosznika. 19%5 nprzvna- 
leżnych do miasta Koronowa. odbędzie się w 
 Roronowie w sali w Grabinie w dniu 25 czerwca 
br. o godz. 8 rano. Zaś dla ponisowych odro- 
czonych i sofnietych w latach ubiegtych w dn. 
26 czerwca br. o godz. 8 rano równieżż w sali 
w Grabinie. 
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MROCZA.. (Nowy burmistrz). We wtorek 
odbvły się tu ponownie wyborv burmistrza 
Wybrano nim p. Biażejewskieso z Nakła jawnem 
głosowaniem 6 głosami przeciw 5. 


RUNOWO-KRAIŃSKIE W dniu 3 maja na 
` rannej zbiórce towarzystw na placu Wolności 
przemówił naczelnik Sokoła p. Aitner o znacze- 
niu Świeta narodoweco. drh. J. Borzych zade- 
klamował wiersz ,3 maja”, pboczem wvruszono 
do kościoła. Grała na Mszy 'św. orkłestra inwa- 
lidów z Bydgoszczy. Po nabożeństwie — defi- 
lada. Na akademii obecny bvł ks. dziekan 
Śroigielski. Po poludniu w parku odbyła się za- 
bawa latowa. urozmaicona występami Sokoła, 
strzelaniem itd. 


WYRZYSK. W dniu 3 maja orkiestra Sokoła 
miejscowego odegrała pobudkę. Na Mszy św 
uroczystej ŚSpiewało tow. „Halka“. Na rynku 
przemawiał o święcie narodowem "burmistrz 

" Jagodziński. O 4 po poł. w lokalu p. Maskego 
uroczyście wręczono dyplomy tow Powst. i Woj 
p. staroście J. Wujkówi Oraz p. M. Chiapow- 


Odbył się również wspaniały pochód przy 


Wśród uroczego lasu zebrała się znaczna 


współudziale wszystkich towarzystw. W parku] liczba obywatelstwa z miasta i ciekawa cbrzędu 


popisywało się tow." „Halka“ bardzo pięknym 
śpiewem, tow. Powstańców i Strzelców urządziły 


i strzelania, harcerze wystąpili ze swoim Własnym 


programem w parku miejskim. Wieczorem od- 
była się zabawa taneczna w sali p. Kościer- 
skiego. 


KCYNIA. Dzień 3 maja obchodziło Tow. 
Powstańców i Wojaków w Sipiorach manifesta- 
cyjnie. Z rana z orkiestrą na czele polączono Się 
z organizacjami i pochodem w Keyni, udając się 
do klasztoru na nabożeństwo. Po mszy Św. od- 
działy defilowały przed korpusem oficerskim i 
władzami. W  Siniorach odbył się pochód 
z udziałem dzieci szkolnych oraz obywatelstwa 
przez wieś. 0O 6 po poł. odbyła się akademja 
z bardzo urczmaiconym i doborowym progra- 
mem. Śpiew jakkolwiek nielicznie obsadzony 
wyradł dobrze, poczem nastąpiły deklamacie 
i cedczyty. O znaczeniu dnia przemówił ppor. 
rez. Sobecki z Kcyni, wzruszywszy do głębi na- 
wet ludzi obojetnych, to też z niesłychanym 
entuzjazmem podniesiono okrzyk na cześć naszej 
Najjaśniejszej Rzplitej,j Wieczorem odbyła się 
zabawa taneczna. 


£ZAMOGIN. Uroczystość 3 maja obchodzono 
u nas uroczyście. O 9 rano odbyło się uroczy- 
ste nabożeństwo, ks. prob. Mrotek wygłosił 
patrjotyczne kazanie. Po nabożeństwie szkoła 
katolicka wystąpiła ze śpiewami i deklamacja- 
mi. Odpowiednie przemówienie wygłosiła na- 
uczycielka p. Hetmańska. 

Po południu odbyły się zawody wojskowo- 
sportowe, w których brało udział 15 zawodni- 
ków, z których trzej ctrzymali nagrody. Wie- 
czorem odbyła się w Concordji wieczornica, na 
której program złożyły się śpiewy Tow. śpiewu 
„Paderewski“. deklamace dzieci oraz przemowa 
inspektora szkolnego p. Pituły i burmistrza P. 
Józefowskiego, który też zwycięscom w zawo- 
dach wręczył nagrody. 


POZNAŃ. (Zamknięcie kin). Ponieważ mię- 
dzy masistratom a właścicielami kin poznań- 
skich nie doszło do porozumienia w sprawie 
obniżenia podatku po myśli memorjału właści- 
cieli kin wniesionego przed kliku tygodniami 
kinoteatry zostały zamknięte z dniem wczoraj- 
szym na czas nieograniczony. Przez zamknięcie 
kin traci zarobki przeszło 250 osób personelu ki- 
nowego, który powiększy poważnie rzesze bez- 
robetnych w Poznaniu. Z nadmiernego podatku 
nałożonego na kina poznańskie (75 procent). 
wpływało dziennie do kasy Magistratu blisko 
2500 złotych. W interesie zatem miasta leży. 
aby zatarg został jaknajprędzej zlikwidowany. 


NERGWYEOCHEMEW. 


Z Tow. Powstańców i Wojaków. W ub. wto- 
rek odbyło się zebranie Tow. Powst. i Woj. 
Z okazji minionego święta narodowego prezes 
dr. p. Czapła wygłosił odczyt o Konstytucji 3-go 
maja, Na poświęcenie sztandaru w Jaksicach 
postanowiono wysłać poczet sztandarowy. Do 
codziennych ćwiczeń w strzelaniu zgłosiło się 7 
członków. W końcu obrad podziękowano przez 
powstanie z miejsc por. rez. p. Gasteckiemu za 
ofiarowany mundur dla Tow. i poniesienie 
kosztów przeróbki. 

Jarmark na bydło, którego spęd był niewielki, 
nie cieszył s'e zbytnim powcdzeniem. Płacono 
za krowy od 250 do 500 zł, za jałówki edno- 
roczne do 280 zł. Spęd koni z powodu chorób 
w powiecie był zakazany. : 

Poranek harcerski. Druga drużyna harcer- 
ska urzadziła w niedzielę poranek ku uczczeniu 
Konstytucji 3 maja. Na program uroczystości 
złożyły się: odczyt o Konstytucji Majowej, wy 
stępy chóru gimnazjalnego, Koncert orkiestry 
oraz piramidy wykonane przez małych harcerzy, 
którzy składali przyrzeczenia. 

Pożar stogu. W ub. tygodniu gospodarzowi 
Kalafioszowi z Słaboszyna spalił się stóg słomy. 
Jak stwierdzeno, ogień powstał przez nieostroż- 
ność przechodnia, który zapalił pod stogiem po- 
pierosSa. 

Mianowania oficerskie. W tutejszym garni- 
zonie awansowali: maior 59 pp. Bolesław Sobo- 
lewski na podpułkownika. kpt. 4 p. a p. S, Gie- 
bułtowicz na maiora, por. 59 pp. F. Różewicz na 
kanitana. por. 59 pp. Fr. Nowicki na kapitana. 

Karambol derożkarza z rowerzystą. We wto- 
rek około godz. 4 po poł. dorożka nr. 12 naje- 
chała ra jadącego rowerem p. M.. który skutek 
spadnięcia z roweru, zwichnął sobie nogę. Ro- 
wer został również uszkodzony. i 


WYeeswrapwiec. 


Z uroczystości strzeleckiej. W ub. niedzielę 
odbyło się w Wąsrówcu poświęcenie strzelnicy 
bractwa strzeleckiego. Zjechały się na tę uro- 
czystość drużyny bratnie z Bvdgoszczy. Żnina, 
Szub'na. Kcyni, Skoków, Gołańczy i Pakości. 

O godz. 9 naznaczono zbiórkę. Po nabożeń- 
stwie w zapelnienej po brzegi sali Podlewskiego 
odbyło się krótkie posiedzenie, zaea,one przez 
starszego brata p. Magdziarza, na którem wysłu- 
chano sprawczdania obartego na źródiach hi- 
storycznych od założenia aż do dni naszych, za 
co bratu sekretarzowi b. Stachowiakowi rzęsi- 
stemi oklaskami podziękowano, 

Nastapiły przemówienia gratulacyjne różnych 
deleracii jak nn. burmistrz m. Wągrówca p. 
Kuchcińskiego, Tow. Zjednoczonego Przemysło- 
wego z Wągrówca p. Lenartowskiego, drużyny 
Sokolej. n. dr. Modrzeiewskieso, Tow. Powstań- 
ców i Wojaków, p. Biedrzyńskiego, p. Bukow- 
skiego. burmistrza i prezesa Bractwa Strzelec- 
kiego ze Żnina, delegata Bractwa z Bydgoszczy, 
i odczytanie licznych telegramów. 

Po godzine Ż-giej ustawiono się w szeregi 
i wojskowym marszem wyruszono na strzelni- 
cę, aby dokonać właściwego otwarcia zawodów 


'skiemu, jako honorowym członkom towarzystwa. | strzeleckich, 


młodzież, Bractwo stanęło szpalerem aż do 
wejścia, a władze miejscowe z p. starostą i bur- 
mistrzem, ks. kanonikiem Beyerem i ks. prof. 
Trzybińskim w pośrodku byli świadkami doko- 
nego aktu przecięcia wstęgi przez starostę, który 
w poprzedzającem przemówieniu podkreślił ko- 
nieczną czujność całej Ziemi Zachodniej jako 
wskazań obrony granic naszej ?.czyzny, wysta- 
wionych na największe niebezpieczeństwo. 
Pierwszy strzał w imieniu Prezydenta Rze- 
czypospolitej oddał p. starosta, poczem reszta 
braci strzałami do 12 tarczy ubiegała się o pre- 
mje rozstawione na stole w bogatym i praktycz- 
nym guście. Pomiędzy srebrnymi sztućcami 
królował wdziękiem barw narod'wych i błyszczą 
cą złotą ramą wielki obraz Matejki ,Rejtan*. 
Szczęśliwa myśl aby przypomnieć naszemu Spo- 
łeczeństwu ten moment hańby i naszego upod- 
lenia przedwiekowego, bò odtąd datuje się nasza 
niewola. W naszym Seimie to samo robią dzi- 
siaj stronnictwa nam znane 
Przy aźwięcznej muzyce bawiono się późno 
w noc. Nazajutrz, 3 maja, dalsze Strzelanie za- 
dowoliło wszystkich strzelców. 


Z POMORZA. 


ŚWIECIE. (1 maja). Porawii się w Świeciu 
nigdy w poprzednich latach niewidziany pochód 
socjalistyczny. Coprawda była to garstka z kil- 
kudziesięciu ludzi zaledwie złożona, ELaNA E z 
okrzykami przemaszerowała poprzez ulice mia- 
sta niosąc kilka transparentów, wreszcie na 
Rynku przyjezdny „towarzysz“ wygłosił mowę 
przeszło godzinną. 

3 mala obeszliśmy się w tym roku bez po- 
chodu. Natomiast odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo, a wieczorem akademia, którą wypełni- 
ły pieśni odśpiewane przez chór Towarzystwa 
Przemysłowców oraz przez chór gimnazjalny, 
deklamacje, muzyka orkiestry Kadry Marynarki 
Wojennej, wreszcie przemówienie. Pozatem pro- 
gram dnia 2 jak i 3 maja wypełniły obficie za- 
wody Sportowe. 


DRZYCIM. 
2 bm obchodziła Straż Ogniowa w 


20-lecie Straży Pożarnej). Dnia 


Celem uczczenia tej uroczystości odegrano $Szlu- 
kę ludową pt. , Maister i czeladnik". Na uzna- 
nie sasługują pp. Ratkowska, IL. Ratkowska 
oraz p. Lahutówna. Po przedstawieniu odbyła 
się zabawa taneczna. 


MORZESZCZYN. Uroczystość 3 Maja świę- 
ciło tow Powstańców i Wojaków w Morzeszczy- 
nie przez wysłuchanie Mszy św. i kazania ks. 
prob. Sobieskiego, wieczorem odbyła się zabawa 
ludowa z kołem szczęścia i innemi niespodz'an- 
kami. Zorganizowano również zawody sporto- 
we i rozdano nagrady między zawodników. 
Koło amatorskie z Dzierżążna odegrało sztuczkę 
teatralną i to bardzo udatnie. Do zorganizowa- 
nia tych imprez przyczynili się pp. Bąkowski, 
Kawiński, 


Bugalski, Orzechowski, Agatowski, 


Borowicz i Kasprowicz. 
TCZEW. Dzień 1 maja socjaliści, bardzo nie- 


Msza św. w kościele Św. Krzyża przy współ- 
udziale wszystkich towarzystw i przedstawicieli 
władz. Nabożeństwo odprawił ks. Prabucki. Na 
chórze śpiewało tow. „Echo“. Pochód udał się 
przed starostwo, gdzie przemówił starosta Dyt- 
kiewicz, W pochodzie brały udział 3 orkiestry 
oraz bandera konna w sile 62 koni, którą dowo- 
dził p. Skarzyński z Radostowa. O godz. 3 po 
poł. odbyło się strzelanie do tarczy, następnie 
wielka zabawa ludowa. W dniu tym obdaro- 
wano liczną dziatwę biedną podarunkami, na 
które złożyżo s'ę miejscowe i okoliczne obywa- 
ielstwo pow. tczewskiego. Wieczorem w Domu 
Miejskim odesrano sztukę „Szlakiem legjonów* 
Zanrodukowali się artyści Teatru Miejskiego 2 
Bydgoszczy. W ciągu dnia zbierano na T. C. L. 
Po przedstawieniu odbyła się w Domu Polskim 
zabawa taneczna. 


CHeimamo. 


Obchód 3 maja. Uroczystość 3 maa rozpo- 
częła się mszą polewą. Pienia kościelne pięknie 
wykonało tow. śpiewu „Dzwon“, kazanie wy- 
głosił ks. wikary Marcinkowski. Po przemówie- 
niu p. starosty dr. Prądzyńskiego odbyła się de- 
filada 66 pp., 8 p. strzelców konnych oraz szkół 
i towarzystw. 

Po południu chełminiacy tłumnie podążyli za 
miasto na zapowiedziane zawody sportowe i hip- 
piczne. Publiczność podziwiała brawurowe I 
kunsztowne popisy kawalerzystów. Zwłaszcza 
wyróżniał się pięknie odtańczony w cztery Zwar- 
te czwórki jeźdźców konny kadryl, przy dzwię 
kach orkiestry. Nadto odbył się bieg p'eszy. 
Przykrym zgrzytem. zwłaszcza wobec panujace- 
ge zimna, było opóźn'enie rozpoczęcia zawodów 
prawie o godzinę. wskutek opóźnienia się orga- 
nizaterów. 

Zabawa T. ©. L. w Strzelnicy. Wieczorem 
odbyła się nader urozma cona zabawa ludowa, 
urządzona staraniem T. C: L. w sali Strzelnicy. 
Były dekiemacje uczni i uczennic, popisy miej- 
scowych chórów śpiewaczych itp. Przygrywała 
kapela 66 pp. 

Wszystko drożeje. Słonina i wieprzowina 
podskoczyły o 20 gr. na funcie, masło z 2 na 2.40 
zł. jaja z 1.10 na 140 zł, wołowina o 10 gr. itp. 
Drożyżnę tę powoduje podobno wzmagający Się 
dla niekorzystnego stanu złotego. szmugiel ar- 
tykułów żywnościowych do Gdańska, 

Korpus kadetów z Modlina przeniesiony zo- 
sianie do Chełmna, a nie Szkoła Padchorążych. 
jak pierwotnie projektowano. Wedlug wiado- 


©. 


Drzycimie 
20-lecie swego istnienia w sali p. Zielińskiego, 


liczni, obchodzili w Tczewie skromnym pocho- 
dem. 
3 Maja.. W tym dniu uroczystym odbyła się 


ameen a ZZOZ > 


jest ostatecznie zdecydowane i odbedzie się W 
przeciągu najbliższych dwóch trzech miesięcy. 
Zajmujący zaś część wspaniałego kompleksu 
koszar po kursie Doszk. Mł Op. Piech. batalior 
36 pp. przeniesiony zostanie do Grudziądza. 
Cuchnące wyziewy. Z nastaniem cieplej» 
szych dni z otworów niektórych piwnic w śród- 
mieściu a zwłaszcza przy ul. Grudziądzkie: Wy- 
dobywa się cuchnąca przykra woń, zmusżająca 
przechodniów do zatykania nosów. Czy nie nale- 
żałoby na to zwrócić uwagi czynnikom do tego 


powołanym. 
z Cher mic. 

Obchód Trzeciego Maja miał w Cho'nicach 
przebieg imponujący. Dnia 2 bm, wieczorem 
odbył się przy dźwiękach orkiestry zakladu po- 
prawczego capstrzyk umundurowanych towa- 
rzystw pod komendą por. rez. p. aptekarza Mo- 
rawskiego. Po capstrzyku odbyła się w sali ho- 
telu Centralnego wieczornica. Na program skła- 
caly się: przemowa p. inspektora szkolnego Gro- 
chowskiego, śpiew „Lutni“, śpiewy chóru gim- 
nazialnego, produkcje muzyczne orkiestry gim- 
nazjałnej, deklamacje i żywy obraz „Konstytu- 
cja”. 

Dnia 3 maja wczesnym rankiem Odegrano z 
ratusza hejnał. O godz. 9 odbyło ię uroczyste 
nabożeństwo. Mszę św, odprawił i wzniosłe ka- 
zanie wygłosił ks. prob. Makowski. Podczas 
Mszy św. śpiewała „Lutnia“ pod batutą p. Gier- 
szewskiego. Po uroczystem „Te Deum“ zaśpie- 
wano wspólnie „Boże coś Polskę". Po nabo- 
żeństwie wyruszono na rynek, gdzie z balkonu 
ratusza przemówił p. burmistrz dr. Sobierajczyk 
i w końcu wzniósł okrzyk „Niech żyje Rzeczpo- 
spolita Polska”, który zebrani z zapałem powtó- 
rzyli W końcu orkiestra zagrała „Boże coś 
Polskę“. 

Po południu wymaszerowano do lasku miej: 
skiego, gdzie odbyły się różne zawody sportuwe 
oraz pokazy drużyn harcerskich. Drużyny m. i 
zbudowały obóz 1 most linowy. W zawodach 
brało udział 27 wawodników. Nadto drużyny 
gimnazjalne odegrały mecz hokeyja. p. sprQf 
Szczenański wręczył zawodnikom piękne nagro- 
dy. Wieczorem pochćd ruszył do miasta, gdzie 
przed ratuszem odeorano i odśpiewano „Rote“. 

Z Eractwa Strzeleckiego. Dnia 3 maja ob- 
chodziło Bractwo Strzeleckie statutem przepisa- 
ne strzelanie o nagrody i ordery ufundowane na 
namiatkę osdrodzen'a Polski. Przy dźwiękach 
kapeli wymaszerowali członkowie Bractwa da 
strzelnicy, gdzie odbyło się strzełanie. Pierwszy 
order uzyskał p. Philipp (56 pierścieni), drugi p. 
Kaletta. Nagrody honorowe otrzymali pp: 
1) Stegmann, 2) Talaśka, 3) Fellmer, 4) Beil, 
5) Kiczka, 6) Pruski, 7) Kaletta 8) Philipp. Na 
tarczy srebrnej uzyskał pierwszą nagrodę p. 
Pruski. Wieczorem odbyła się w lokalu p. Ka- 
letty zabawa. Bawiono się ochoczo do późna 
w noc. 

POCENIE o A aE Z EE 


Szanujcie banknoty! 


albo będziecie płacić odszkodowanie za ich 
uszkodzenie. 


Smutnym objawem nieszanowania pie- 
niędzy papierowych, znajdujących się w o- 
biegu, jest opłakany ston biletów Banku 
Polskiego, powracających do jego kas. W 
czasie inflacji marki polskiej, gdy z powodu 
niewielkiej często wartości poszczególnych 


odcinków, obywatel zmuszony był nosić 
przy sobie bardzo znaczne ilości znaków 
pieniężnych, społeczeństwo odwykło od 


zwracania uwagi na zewnętrzny wygląd i 
czystość biletów. 

Obecnie, gdy ilość biletów Banku Pol- 
skiego jest znacznie mniejsza, całe spole- 
czeństwe powinno poczuwać się do obo- 
wiązku właściwego obchodzenia się z bile- 
tami, znajdującemi się w jego posiadaniu. 

Instytucja emisyjna narażona jest z tego 
powodu na bardzo znaczne koszty. Wypu- 
szczanie nowych odcinków nie ogranicza 
się bowiem tylko do kosztów druku i pa- 
pieru; poważną pozycję w wydatkach sta- 
nowią dla Banku wszelkie prace przygoto- 
wawcze, jak opracowywanie projektów ry- 
sunków. sporządzanie nowych klisz itd. 

O ileby objaw roznmsyślnego niszczenia 
biletów bankowych nie ustawał i odcinki, 
zniszczone nie wskutek normalnego obiegu, 
w dalszym ciągu napływały do kas Oddzia- 
łów, Bank Polsk; zmuszony byłby, dla po- 
krycia swych strat, zastanowić się nad 
wprowadzeniem opłaty w wysokości, odpo- 
wiadającej kosztom druku uszkodzonych 
odcinków. 


ZMARLI: 


Ś. p. Walenty Piasecki, emer. radca pocztowy 
w Bydgoszczy, rodem z Nochowa, pow. Śrem. 

Ś. p. Dr Walenty Szafarkiewicz w Gnieźnie. 

Ś. p. Ludwik Krzewiński, honorowy radca 
miejski w Ostrowie. x 
» Ś. p. Maksymiljan £chnelder, porucznik re» 
zerwy 68. pułku piech Wojsk Polskich. 

Ś. b. Rozalja z Elachowskich Łapisoway 

matka X. Lapisa w Żninie. 

Ś. p Słanisław Kurnatowski w Marysinie, 
p. Gostyniem. 

Ś. p. Adolf Duszyński, słuchacz prawa z Zel 
goszczy, 

Ś. p. Dr. med. Matylda Piotrowska w Włoc« 
ławku. i 

Ś. p. August Piotr Jarzębski, magister fars 


mości ze źródeł miarodajnych, przeniesienie to| macji w Kowalu na Kujawach. 
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Nr. 105. 


— Jadwiga “Smosarska, królowa polskiego e- 
kranu, wygłosi jedyny raz w Bydgoszczy, odczyt 
p. t.: „Kino i ja”, w Teatrze Mieżskim -w dniu 
14, maja o godz. 8. wieczorem. Szczegóły w afi- 
szach teatralnych. 

— Występy Haliny  Gieszkowskiej, 


IKA. 


+ 
Bydgoszcz, piątek dnia 7. maja 1926 r. 


Józefa 


KALENDARZYK. Krokowskieyo, i Czesława Strzeleckiego. W śro- 

| Dziś w piątek Benedykta. Domicyli. dę, 12. i w czwartek 13, bm. odbędą się dwa 
Jutro w sobotę Stanisława. występy ulubieńców publiczności bydgoskiej Ha- 
Wschód słońca o godzinie 4. 21. liny Cieszkowskiej, i Czesława Strzeleckiego 


którzy pod reżyserją dyrektora Józefa Krokow- 
skiego odegrają słynną komedję włoskiego pi- 
sarza Dariusza Nicodemiego „Świt, dzień i noc“, 
Przemiła ta komedja, pełna poezji i rałodzień- 
czości obiegła wszystkie sceny stołeczne zysku- 
jac w Warszawie rekord powodzenia — graną 
bowiem była przeszło 300 razy. Ponieważ wy- 


Zachód słońca o godzinie 7. 33. 


m 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 
od wtorku 4-go, do poniedziałku 10. maja dy- 
żuruja nast. apteki: 
1) Apteka Piastowska, Płac Piastowski. 


2) Apteka pod Złotym Orłem Stary Rynek stępy te, bedą „prawdopodobnie pożegnalnemi 
występami ulubionych przez szerokie stery na- 
szego miasta artystów, — należy przypuszczać, 


26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
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dzi sprzedaje księgarnia Braci Bażańskich, 

— W ósmą rocznicę bitwy pod Kaniowem, 
oraz z okazji pięcioletniej rocznicy założenia 
Związku Hallerczyków na Pomorzu, — Zarząd 
Chorągwi Pomorskiej Związku Hallerczyków u- 
rządza Uroczysta Akadernję, która odbędzie się 
w sobotę dnia 8 maja b. r. w auli Gimnazjum 
i TEATR MIEJSKI Kopernika przy Placu Kochanowskiego. Począ- 
| Dziś. piatok- o deoa. 530, popor "odpędziejJej 5,0 082. S-mej, więezaróm. "W programie al: 
się na liczne żądanie przedstawienie dla mło- UEtycznym akademii wystąpią znani LADDNEŻ 

dzieży, olbrzymiem powodzeniem cieszącej się Hi Pop STUNCIĘ bydgoskim: Towarzystwa Śpiewu 
sztuki fantastycznej że śpiewami i łańeami w „Echo p śpiewy solowe: PP: Klein-Mierzyńska 1 
6. aktach (7 obrazach) z prologiem i epilogiem Dziedzicki, fortepian P Follheimowa, skrzypce 
J. N. Kamińskiego p. t: Twardowski na Krze-||; Giżcjewski, trio Towarzystwa Muzycznego. 
mionkach*. W drugim akcie odtańczą cztery pa- Słowo wstępne okolicznościowe wygłosi p. po- 
ry ognistego mazuta, Reżyserja spoczywa w rę- seł Dzierżawski, wiceprezes Zarządu Głównego 
kach p. Jana Orlicza. Związku Halierczyków z Warszawy. Niewątpli- 

W piątek wieczorem powtórzenie wie cała Bydgoszcz pośpieszy w sobotę wieczo- 
w 4. rem do Gimnazjum Kopernika, aby usłyszeć ten 

wspaniały program artystyczny. Pociągnie ich 
tam i inna myśl, a ta jest, aby oddać cześć i hołd 
poległym i żyiącym uczestnikom tej historycznej 
„Bitwy pod Kaniowem*, którzy choć na obcej 
ziemi polegli, ale z myślą o Polsce i dla Polski. 

— Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej (ul. 
Jagiellońska, róg Konarskiego. Tel. 16-61) zawia- 
damia, że przyjmuje uczniów i uezenice po u- 
kończeniu siedmicklasowej szkoły powszechnej 
lub z wykształceniem równorzędnem. — Do wpi- 
su należy przedłożyć ostatnie świadectwo szkol- 
ne, własnoręcznie napisany życiorys, oraz me- 
yos tryke. 

SE — Nowa moda w teatrze. W numerze na- 

y ZJAZD OKREGOWY szego pisma z dnia 5. bm. ukazała się pod po- 
Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej | wyższym tytułem notatka, krytykująca pewną, 
Demokracji nieznaną nam zresztą z nazwiska panią, która 


na przedstawieniu „Szlakiem legjonów* siedzia- 

odbędzie się w niedzielę, dnia 16 maja br. |ła we fotelach w kapeluszu. Otóż ze sprawą tą 

Program zjazdu zostanie ogłoszony w jest związana cała tragikomedja. Bo jak nam 

przyszłym tygodniu. mąż tej pani tłumaczy, wybrał się on z żoną do 

L |. Uprasza się poszczególne koła, powia:| airu, 4% drodze simy wiag wat sek, IE 

b tów: Bydgoszczy, Inowrocławia, Strzel: | styze garderoby to zniszczenie chciała aka! 

na, Żnina, Szubina i Wyrzyska — ażeby | wać z teatru. Wtedy maż jej zaproponował, aby 

wydelegowały swych przedstawicieli i| nie zdeimowała kapelusza, co tem łatwiej mo- 

zgłosiły delegatów do Sekretarjatu Okr. | Sło ujść, ponieważ w tyle foteli za rzeczonem 
w Bydgoszczy, ul. Dworcoaw 2. (tel. 1299). 
(—) Jan Kaźmierczak. (—) Antoni Gołąbek. 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach 
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie 
od godz. 9-ej do 5-ciej po południu. 


dramatu 
aktach Morsztyna „Szlakiem legjonów“. 
Wprzygotowaniu „Nasi najserdeczniejsi", 
„Hiszpańska mucha“ i „Dziewczę z chaty za 
wsią“. 

-— Eksperymentalny wieczór Lo -Kittaya w 
Teatrze Miejskim. To- Kittay, psycholog mię- 
dzynarodowej sławy, wystąpi raz jeden w sobo- 
tę 8. bm. wieczorem i pokaże eksperymenty do-|. 
świadczalnej psychologji, które sa jego wyna- 
lazkiem. Szczególnie interesujące doświadczenia 
z dziedziny „gry wyobraźni“ wprowadzają wi- 
dza w podziw. 

Bilety są jeszcze do nabycia w kasie Teatru. 


towarzystwem. nie siedzieli żadni widzowie. Nie- 
stety, nasz syli redakcyjny, nie z tyłu, a z przo- 
du zauważył tę toaletę i z „obowiązku dzien- 
nikarskiego* zamieścił o tem nolotkę, która u 
osób zainteresowanych wywołała trochę złej 
krwi, jakkołwiek nie było intencją autora notat- 
ką tą kogośkolwiek boleśnie dotykać. 

— Oficerska Szkoła dla Podoficerów w Byd- 
goszczy obchódzi w dniu 9. maja br. uroczystość 
Patrona Szkoły. W tymże dniu odbędzie sie na 
boisku szkoły pokaz ćwiczeń gimnastycznych, 
; lekka atletyka, oraz konkurs hippiczny na bo- 
stał się ulubionem miejsce kultu bożego, a | isku hippicznem. Początek o g. 15. dnia 9. bm. 
osobliwie kultu N, P, Marji, którego wyra- |* — Tajemniczy sztandar. Panowie Józef Fac 
zem jest stałe przępełnienie go, szczególniej |Jan Gaca i Czesław Bryliński, podpisujący się 
w czasie wieczornych nabożeństw, przysto- | za zarząd „parafji Polsko—Narodowego Kat. Ko- 
| sowywanych ceremonjałem swoim do po- ścioła pod wezw. Zmartwychwstania Pańskiego" 

szczególnych okresów roku kościelnego. Z | padesłali nam sprostowanie. Twierdzą oni, że w 

nabożeństw tych jest t. zw. „nabożeństwo 44 CO ORAWY T „Kościół. się nie wdaje, 

w majowe“, odprawiane ze szczególnym pie- i mo ARA play A pO 

5 p + listyczaym 1 maja nie był ich chorągwią po- 

tyzmem codziennie wieczorem przez cały grzebową. Sztandaru jeszcze nie mają.. (Czyj 

maj, przez nas Polaków szczególniej i wy- | więc był ów czarny sztandar, przecież nie ko- 
jątkowo umiłowane. W bieżącym roku roz- | horty p. Lewandowskiego?!) 

poczęły się te nabożeństwa w sobotę wie- 

czorem o godz. wpół do 8-mej. Poprzedziło 

je odegranie na wieży tego kościoła staro- 

dawnych hejnałów, na wzór hejnałów gry- 
wanych w Krakowie na wieży Marjackiego 

Kościoła. Pieczę nad tem sprawuje Tow. 

upiększania czy też Przyjaciół Bydgoszczy. 

Tłumy ludności wypełniły / ukochaną tę 
| świątynię, by po rocznej przerwie nanowo 

podjąć pełen uwielbienia kult Marji, Matki 
Bożej. Integralną część tych nabożeństw 
i prawdziwą ich okrasę stanowią piękne 
produkcje muzyczno wokalno z zakresu 
kościelnej muzyki, wykonywane ku chwale 
i bożej, przez tutejsze przeróżne Towarzyst- 
| wa śpiewackie j zespoły szkolne. W tym 


zai 


Majowy kult N. P, Marji w kościele 
Klarysek. 
Starodawny kościół Klarysek, ta dro- 
śocenna i wielce szanowna pamiątka z o- 


wych minionych dawno, pełnych chwały 
odległych wieków, od czasu swej restytucji 


— Muzeum Miejskie. Z Dyrekcji Muzeum 
donoszą nam, że wystawa „Plastyki zostanie 
zamknięta w poniedziałek, dnia 10 b. m. po- 
czem Muzeum będzie przez 3 dni zamknięte, 
w związku z przygotowaniem nowej wystawy. 
W czwartek, dnia 13 b. m. o godz. Żż1-szej na- 
stąpi otwarcie wystawy obrazów znanego arty- 
sty-malarza Marcina Samlickiego. Samlicki, u- 
czeń Stanisławskiego i Mehoffera, od szeregu 
lat mieszka stałe w Paryżu, — to też prace jego 
odznaczają się dużą kultura artystyczną, opartą 
o twórczość zachodu. 


-— Wieczornica „Dzieci Marji“. W niedzielę, 
9 maja o godz. 6-tej wieczorem urządza Stowa- 
rzyszenie „Dzieci Marji“ przy kościele św. Win- 
centego 4 Paulo w sali Rzeźni Miejskiej wieczo- 
rek urozmaicony śpiewem, deklamacjami, przed- 
stawieniem amatorskiem, oraz muzyka (skrzyp- 
ce i fortepian). Na wieczorek zaprasza wszyst- 
kie Stowarzyszenia oraz Publiczność. Wstęp 
wolny. Dowolne składki przeznaczy się na sztan- 
dar Stowarzyszenia. 


— Nobożeństwo przewodniej niedzieli z mo- 
dlitwą za umarłych w cerkwi prawosławnego 
bractwa, Petersona 4, odbędzie się 8 b. m. o godz. 
7-mej wieczorem i 3 b. m. o godz. 10-tej rano. 

— Na ubogich. 14 zł. 50 gr. na ubogich parafji 
farnej złożono na godach weselnych w domu 
pp. Wierszewskich, co niniejszem kwitujemy. 

— Na bezrobotnych 5 zł. złożył w naszej re- 
dakcji sędzia rozjemczy p. St. Zieliński z Opław- 
ca, co niniejszem kwitujemy, Ki 


roku zapoczątkował je znakomicie wyszko- 

lony chór szkoły wydziałowej żeńskiej, 

który pod umiejętnem kierownictwem swo- 

jej dzielnej dyrygentki p. Stroińskiej, wyko- 
|  nał szereg przepięknie odśpiewanych, na 
| wyższą artystyczną miarę zakrojonych u- 
tworów chóralnych. Zespół ten rozporzą- 
dzając doskonałym  materjałem głosem, 
wysoce umuzykalniony, karny, dobrze zdy- 
scyplinowany, zasługuje na pełne uznanie 
juważać go należy za jeden z poważniej- 
szych tutejszych zespołów chóralnych, wy- 
rastających ponad poziom chórów szkol- 
nych. 


+ 


Sobota, dnia 8 maja 1926 roku. 


—  „Sokół-Macerz* czyni nagwałt przygoto- 
wania do obchodu 40-lecia. Wielki zjazd jubi- 
leuszowy gości z całej Polski a nawet z wy- 
chodźtwa — odbędzie się w Zielone Świątki. 
Prace komitetu wykonawczego i poszczególnych 
wydziałów postępują naprzód. Zewsząd napływa- 
ja zgłoszenia. Jako pierwsza, zapowiedziała swój 
udział drużyna z Konina. Cały okręg kujawski 
się wybiera. A nawet Lwów, Kraków, Warsza- 
wa, Wilno... Zjazd będzie okazały. Grono Tech- 
niczne zostało upoważnione do sprowadzenia na 
igrzyska bydgoskie najsławniejszych sportow* 
ców, tudzież jednej z najlepszych drużyn foot- 
balowych. Zawody o 68 nagród (nie 39, jak pier- 
wotnie planowano) — odbędą się w pierwsze 
święto na Stadjonie miejskim. W drugie święto 
odbędą się wielkie popisy gimnastyczne i ćwi- 
czenia sokołów, wybierających się na zlot 
wszechsłowiański w Pradze. W pochodzie za- 
prezentuje się po raz pierwszy świetnie umun- 
durowana orkiestra sokola z Okoła i Wilezaku, 
w sile 22 głów pod batuta druha Adamskiego. 
„Sokół“ toruński wysyła oddział konny do Byd- 
goszczy... i 

Dziś wieczorem zbiera się Pod Orłem komitet 
honorowy „Sokoła -Jubilata, aby naradzić się 
nad godnem przyjęciem gości i ostatecznem u- 
staleniem programu uroczystości. ` 

Zgłoszenia wolnych kwater dla przyjezdnych 
druhów należy kierować do kwatermistrza dru- 
ha Zwierzyckiego (cukiernia, ul. Dworcowa, na- 
rożnik ul. Sienkiewicza, telef. ). Zgłaszajcie 
się, Obywatele! Okażcie serce dia tych, co idea 
żyją i dla Ojczyzny ochoczo pracuja! 


— Ze Stowarzyszenia Restauratorów. Na dzień 
5 maja zwołane zostało nadzwyczajne walne ze- 
branie restauratorów bydgoskich do lokalu p. 
Wincentego Kujawskiego, przy ul. Fordońskiej. 
Uchwałono stworzyć przy Stowarzyszeniu od- 
dzielną zasiłkową kasę pogrzebową, do której 
każdy członek musi należeć. Wpisowe wynosi 
6 zł, składka przy każdym wypadku śmierci po 
2 zł od członka. Zasiłek dla rodziny zmarłego 
wpłacony zostanie w kwocie 300 złotych bez- 
zwrotnie. Nadzór nad tą Kasa mieć będzie ści- 
ślejszy zarząd w osobach pp. prezesa Kocerki. 
sekretarza Mateckiego i skarbnika. Muślewskie- 
go, oraz dwaj członkowie wydziału: pp. Behrendi 
i Żółkiewiez. Po przyjęciu regulaminu nowej 
Kasy odbyło się zwykłe zcbranie miesięczne, na 
którem załatwiono sprawy bieżące. Przyjęto w 
poczet członków Stowarzyszenia pp. Stanisława 
Jaruzela i Antoniego Klejna; wykluczono p. Sza- 
rafińskiego. Uchwalono wysłać delegację na ob- 
chody jubileuszowe „Sokoła“ i T-wa Czeladzi 
z odpowiednimi upominkami —- w gotówce. Od 
Związku Browarów nadeszło pismo, iż piwo bro- 
wary sprzedają jedynie za gotówkę, rabatu się 
nie udziela. Przedstawiciel Browaru Wielkopol- 
skiego, p. Zdrojewski, zobrazował krytyczna sy- 
tuację piwowarów, zapewniając zebranych, że 
dzięki interwencji browarów bydgoskich ceny 
przez Związek nie zostały podwyższone. Prezes 
okręgowy p. Bawarski z Nakła referował o ostat- 
nim zjeżdzie krakowskim, na którym przedsta- 
wiciele władz sami przyznali. że ustawa antyal- 
koholowa jest dla zawodu gospodnio-szynkar- 
skiego krzywdząca. Radzono tam także nad u- 
lepszeniem hoteli w Połsce i ożywieniem ruchu 
turystycznego. P. Palejowski zwoła wkrótce kon- 
terencję, celem utworzenia Koła Turystycznego 
na Bydgoszcz i okolicę. Wycieczkom krajoznaw- 
czym zapewni się u nas wyżywienie i dobre 
schroniska po cenach ulgowych. 


Z Rady Miejskiej. 


Dostaliśmy znowu 100 tysięcy złotych! — 

Nieprzebrzmiałe obiecanki o umiastowieniu 

elektrowni, -— Nowe pomysły, nowe proje- 
kty i podatki. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady Miej- 
skiej któremu przewodniczył prezes p. K. Beyer, 

Wiceprezydent miasta, p. dr. Chmielarski o- 
świadcza na wstępie, że Bydgoszcz otrzymała 
z kredytów majowych nowe 100 tys. zł pożyczki, 
co Rada przyjmuje do wiadomości. Poruszenie 
wywołał, nawet wśród tych radnych, którzy zwy- 
Kli siedzieć na posiedzeniach, jak przed filiżan- 
ką dawno wypitej kawy — wniosek o gazach 
i możliwej eksplozji.. Aby temu zapobiec, u- 
chwalono wydatkować 38 tys. zł. na naprawę 
zbiornika gazowego w Gazowni Miejskiej, 

Ponieważ znalazła się waga i odważniki, bez 
dyskusji uchwalono zakupić również dla Ga- 
zowni rezerwoar amonjakałlny, płacąc zamiast 
5.520 zł — żelaziwem starem, które Gazownia 
ma na składzie. al 

Następny punkt wywołał długą dyskusję, 
której przebieg zainieresowałby mądrego filo- 
zofa i wosołego dziennikarza, Rozchodziło Się 
o to: czy przy ul. Wodnej postawić ustęp, czy 
nie? Zabierali głos rr: Banach, Fiedler, Le- 
wandowski. Ostatecznie uchwalono pobudować 
i to za cenę 7 tys. zł. í 

R. Piotrowski, socjalista o flegmatycznym 
temperamencie, oświadczył się Radzie, że 080- 
biście jest antymilitarystą i dlatego jest prze- 
ciwny delegowaniu do Komitetu Wychowania 
Fizycznego przedstawicieli Rady.. Oczywiście 
nikogo tem nie wzruszył. 

Piekarzowi p. Kunkelowi, z ul. Jagiellońskiej, 
klub niemiecki, snać w myśl zasady „Die sa- 
mym chlebem żyje człowiek“ ofiarował godność 
członka deputacji straży pożarnej. 

Ponieważ dalsze kwestje były nawet latwiej- 
sze od łamigłówek w niedzielnych dodatkach 
„Gaz. Bydg.*, przeto uchwalono je bez dyskusji 
Itak: z ramienia Rady do Zakładu Ludwiki de- 
legowano panią Sokołowską; 2.500 zł uchwalono 
na światło gazowe w Państw. Szkoje Przemysł.: 
3500 zł na zakupiony samochód sanitąrny; 


— Z życia Towarzystwa śpiewu „Moniuszko“, 


Nie tak dosadnie i jasno nie ilustruje działalno“ 
ści danej organizacij, -czy to kupieckiej, rzemiec- 


ślniczej lub robotniczej, jak zebrania, na któ- 
rych obok omówionych spraw, stwierdzamy na- 
sze siły i zamiary na przyszłość. Wychodząc 
z tego .samego założenia, tow. śpiewacze „Mo- 


niuszko” przy kościele św. Trójcy zwołało na) 
wtorek, dnia 4. kwietnia. nadzwyczajne zebranie.) 


które zagaił wiceprezes Miński, poczem z okazji, 
imienin patrona kola „śpiewaczego ks. Fiediera, 
chór odśpiewał „Ave Maria“. Odczytaniem pro-! 
tokółu, przyjęciem nowych członków i kamdyda- 
tów, rozpoczęto właściwe obrady, które poto-' 
czyły się wartka i sprawnie, Uchwalono z miej- 
sca, aby poprzeć inicjatywe bratnich kół i przy- 
chylić się do rozwiązania zarządu zjednoczo- 
nych kół śpiewaczych, gdyż te same kompeten- 


cje ma istniejący zarząd okręgowy. Również chór - 


postanowił przyjąć czynny udział w obchodzie 
„Renurte* Tow. Robotników śpiewać w kościele 
i w Ognisku. Wybór nowego prezesa niewiele 
zajął czasu. Usapił p. Kaczmarek po dłuższem 
piastowaniu tej godnośści, a przyjałt .je dotych- 
czasowy wiceprezes Miński. Wyborom przewo- 
dniczył ks. patron Fiedler, poczem zebranie po-: 
prowadził dalej nowo obrany prezes p. Bernard, 
Miński, który na opuszczone przez siebie stano- 
wisko wiceprezesa powołał p. Dornowskiego; Wy- 
bór ten przyjęto oklaskami. Podczas nabożeństw 


ina jowy ch zebranie uchwaliło, aby chór we wtot- 


ki if piatki uświetniał nabożeństwa stosownemi 
piesniami. Obecny na zebraniu prezes okręgowy 
Janicki nakłaniał w swem przemówieniu, aby! 
chór „Moniuszko“ uczestniczył w zjeździe koro- 
ncwskim. lecz zebranie nie zdecydowało się Ha 
propozycję, z powodu nawału prac i wielu in- 

nych przyczyn, natury dosyć” poważnej. Po 
przemówieniu jeszcze ks. patrona Fiedlera, i z8- | 
fatwieniu niektórych epraw, zebranie zakoń. 
czono cdépiewaniem pieśni do Matki Boskiej. 

— Jakie są argumenty za rozwodami, a jakie 

przeciw? W społeczeństwie naszem ścieraja Się 
różne zdania. Ankiety „za i przeciw* wypełniały 
już całe szpałty dzienników. Jak te argumenty 
ocenić na zipino, spokojnie, wedle zasad prawa. 
i moralności? Czy rozwód zapewnia szczęście 

małżeńskie? Czy możliwa jest ewolucja w Ko- 
ściele katolickim co do rozwodów? Co sądzić o 
małżeństwach żydowskiek? Co mówi o małżeń- 
stwie prof. Jaworski, Gołąh, poseł Marek i inni? 

Jeśli chcesz wyrobić sobie zdanie w tej waż- 
nej sprawie, przeczytaj książkę Ks. Dr. Fr. Mir- 
ka, p. t: „W obronie małżeństwa”, str. 128. Księ- 
garnia św. Wojciecha, Poznań, Plac Wolności, 
Cena 2.- zł. 


KRONIKA POLICYJNA. 


— Aresztowano wczoraj 4 pijaków, 
4 kobiety za przekroczenie przepisów poli- 
cyjno - obyczajowych i 1 osobnika poszuki-, 
wanego przez władze. 

— Okradzenie sklepu kolonjalnego w 
Nakle, Nocy dzisiejszej złodzieje prawdo- 
podobnie przyjezdni włamali się do składu 
kolonjalnego Zofji Krasickiej w Nakle, 
gdzie skradli większą ilość towarów kolo- 
njalnych. Policja jest już na tropie złodziei. 

— Tajemnicze zabójstwo. We własnem 
mieszkaniu we wsi Sadki powiatu wyrzy- 
skiego znaleziono zwłoki T3-letniej Antoni- 
ny Mikołajewskiej z widocznemi znakami 
uduszenia. Śledztwo w toku. 


ani POD ei ZA OZ WÓZ 7 
p a z E a a E JOKE) 


dla szpitala Giese-Rafalskiej i oświadczono sie; 
stanowczo za pozostawieniem szkół wydziałoe 
wych w Bydgoszczy. 

W chwili, gdy zwykli śmiertelnicy czytają, 
artykuły o kryzysie ministerjalnym, Rada. Miej- 
ska zastanawiała się, jak prędko dojdziemy do 
porozumienia z Głównym Urzędem Likwidacyj- 
nym w sprawie przejęcia elektrowni. Wicepre- 
zydent p. Chmielarski zapewnił Radę, że nastąpi 
to w okresie powielkanocnym, owszem „od tej 
soboty za 2 tygodnie miasto przejmie elektrow- * 
nie“. Trzymamy za słowo! 

R. Nowakowski zaapelował, aby Rada Miej. 


przywróciła jarmarki kramne na r. 1927. Wy- 


mowny, jak kaznodziej, radny Safjan odczytał 
z kartki eksposć — za wnioskiem, inni oświad- 
czyli się przeciw. Wkońcu wniosek ten odrzu- 
gono. 

Chcąc zasilić kase Obywatelskiego Komitetu 
dla bezrobotnych, który w dniu 1 b. m. miał 
13 zł w gotówce, Rada uchwaliła 2.000 zł zapo- 
mogi i to płatne każdego miesiąca, począwszy | 
od maja. 

R. Kronenberg, profesor od wszystkiego i zna- 
jący się na wszystkich umiejętnościach, nawet, 
gra na okarynie, wysiąpił -z sanacyjnemi 
projektami w sprawie bezrobocia. A więc opo- 
datkować każdy pokój po 20 groszy, każdy bi- 
let klejowy. wykupiony w Bydgoszczy również 
opodatkować po 20 groszy i t, d. i t, d. i to na 
rzecz bezrobocia. Nie uwierzono niekontrolo- 
wanym pomysłom r. K. i odesłano cały pro- 


jekt do rozpatrzenia komisji dla bezrobocia i ko-, — 


misji finansowej. ~ 
Przy tej sposobności słusznie zauważył jeden: 
z radnych, że szukamy gruszek na wierzbie, my- 


ślimy o nowych opodatkowaniach wtedy, gdy 


mając już pieniądze kiwamy palcem w bucie. 
Miasto otrzymało już 100 tys. zł, teraz otrzymuje 
drugie 160 tys. zł, pieniądze są w kasie, ale znów 
niema... projektów pod budowę domków robotnie' 
czych i dlatego nie się nie robi!... 

Wkoricu prezes Rady p. Beyer przeczytał re-' 
zołucję pracowników umysłowych, którzy pro- 
szą o wydatniejsze poparcie. 

W wolnych głosach poruszono sprawę eks-, 
misji 6 rodzin z domu Lloydu Bydg. i Sprawę 


18 tys. zł na zakup aparatu Roenigenowskiego | redukcji w firmie Filbrundt. 
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. bm. o godz. 5. popol. 
--— Niezwykła uroczystość imieninowa, Pra- 
gnąc godnie uczcić dzień patrona swego zacne- 
go kapłana ks. proboszcza Konozczyńskiego, 


kilka towarzystw kulturalno - oświatowych na 
 Szwederowie postanowiło za inicjatywą 


tow. 
śpiewu „lira“ zorganizować wieczorek pieśni i 


żywego słowa, Jak uchwalono, tak też » tuczy- 
niono i wieczór wspomniany na cześć soleni- 
zanta, odbył się w wigilię imienin, tj. dnia 5 
maja rh. w sali Patzera. Towarzy sty a kolejno 
wystąpiły ze swemi popisami. ha których oprócz | 
ks proboszcza, obecny był patron koła śpiewu 
„Lira ks. Słupiński. rada nadzorcza parafii 
szwederowskiej, wiele osób z pośród obywatel. 
stwa i pełniuteńka sain paratjan, 

Krótkiem, ale szczerem przemówieniem powi- 
tał solenizanta i rozpoczął uroczystość prezes 
Tow. „Lira“ p. Beczyński, po nim zaś zabrał głos 
ks. Słupiński, hoczem rozpoczęła już program 
„Lira* pod batutą dyr. p. Mastowskiege i od- 
śpiewała w pełnym. świetnie ześpiewadrym Ze- 
spole „Kantate“ na cześć ks prob, RKonopczyń- 
skiego. Również pod kierunkiem p. St. Masłow- 
skiego, popisywała się orkiestra mandoliuistów 
złożona z członków „Liry”, której sekcja drama. 
tyczna wystąpiła z jodnoaktowa komedyjkg pt: 
„Amerykanka. Jadwiga”. 

Tow. „Białych Orląt" złożyła przedew szyst- 
kiem przez swego prezesa p. Melińskiego ży 
czenia czcigadnemu proboszczowi, poczem cz! ton- 
kowie popisywali sie humorem, śpiewem j mu- 
zyką. 

Trzecie z kolei, biorące udział w wieczorku 
Tow. śpiewacze „Cecylja* również dało ad sie- 
bie wiele rzeczy miłych i ładnych. Występ swój 
rozpoczęło życzeniami złożonemmi przez usta ‘re 
zesa Swego p. Piotrowskiego, potem chór, deki lä- 
macja, taniec i monolog — wszystko wykon: 
starannie, z poczuciem artyzmu, pod sprężystem 
` wytrawnem kierownictwem dyr. p. St. Ma- 
'słowskiego. 

Tow. „Gwiazda“ niejako zakończyło doć ob. 
fity i wielce urozmaicony program. Po powita- 
niu solenizanta przez prezesową Towi arzystwa, 
dziatwa deklamowała, członkowie zaś wykonali 
bardzo ladny duet, Wkońcu „Kantata“ zamknął 
chór „Liry“ całą uroczystość, której nastrój pod. 
niosły udzielił się obecnym i pozostał w du. 
szach peraijan przez wdzięczność dla swego pa- 
sterza. 

Wczoraj, o godz. 7. rano, jako w dniu imienin 
ks. proboszcza Konopczyńskiego, odprawił solen- 
ne nabożeństwo w kościele na Szw ederowie, pod- 
czas którego chór Liry śpiewał pod batutą swe 
'go dyrygenta p. St Masłowskiego, a orkiestra p 
Finca odegrała stosowne utwory muzyczne, 


— Pięciolecie Sokoła szwederowskiego. Tow. 
gimnast. „Sokół* Bydgoszez III. obchodzić be- 
dzie w niedzielę 9 maja piąta rocznicę isinienia. 
"Wszystkie gniazda bydgoskie zaproszono na te 
'uroczystość. 


— „inwestycje miejskie”. W ubiegłym roku 
ine moście na ul, Królowej Jadwigi przechodnie 
byli świadkami, jak kilku majstrów  srywało 
asfalicwany chodnik, który był w dobrym je- 
szcze stanie, a przynajraniej równy, gładki i bez 
dziur i wyboi. Na liczne pytania publiczności, 
dla czego psują tak dobry jeszcze chodnik, maj. 
strowie odpowiadali, że chodnik ton jest za 
miękki i polecono go zmienić. I rzeczywiście na 
miejsce starego — wylano asfaltem Rowy cho- 
dnik. Lecz o dziwo! W parę tygodni chodnik 
ów zaczął się rozstępować i utworzyły się w nim 
liczne szczeliny. Zaczęto więc go znowu ponra- 
wiać i szczeliny zalewać asfaltem 

Kto z czytelników ciekawy. niech przecho- 
dząc przez most na Królowej Jadwigi zaobser- 
wuje, w jakim stanie obecnie jest ten chodnik. 
Cały popękany z dużą ilością szpar i rozpęknięć, 
jednem słowem ruina. Ciekawa rzecz, co to za 
majstrowie robili ten chodnik i kto za. niego za- 
płaci, a kto zapłaci po raz drugi za nowy cho- 
dnik, bo obecny kwalifikuje się tylko do żer- 
wania i zastąpienia, go nowym. Na ulicach 48- 
„giellońskiej i Św. Trójcy przy kanale w hież. 
roku poprawiają robotnicy chodniki ziemne 28 


= pomocą nasypywania na ubitą już latami drogę 


 €zarnej mokrej ziemi i pozostawiają tak, by 


-c przechodnie widocznie swojemi nogami udapinii 


drogę. Gdy deszcz spadnie na świetnych twar- 
_ kiych dawniej chodnikach, formuje się błoto 
po kostki — czy to także dla wygody publicz- 
ności i szyku miasta” Kto zarządzał takiemi 
robotnikami i kto placi? Z. F. 


— Paszporty uigowe dla studjujących zagra- 
nicą, Min, Oświaty podaje do wiadomośścj, że 
podania w sprawie zaświadczeń na ulgowe pa- 
szporty zagraniczne w celu wyjazdu na. stuuja, 
zjazdy i badania naukowe. i artystyczne należy 
składać w Min. Oświaty (ul. Bagatela 12). Po- 
tonia należycie umotywowane i poparte dokumen 
„tami, należy składać na kilka tygodni przed ter- 
minem wyjazdu, gdyż prośby o przyspieszanie 
 shrąw nie będą uwzględniane, Jednocześnie Min 
zawiadamia, że począwszy od roku Sszkolnega 
1926/27 studenci obywatele polscy, studjujący 
w uczelniach zagraniznych, będą mogli uzy- 


' Skać od Min. Oświaty zaświadczenia na paszpor- 


ty ulgowe celem ponownego wyjazdu zagranicę 
na siudja, jedynie w tym wypadku, gdy przed- 
stawią zaświadczenie władzy szkolnej, stwier- 


 dzające, że istotnie studja odbywają. 


— K. 8. Astorja przy Tow, Powstańców i Wo- 
jaków Macierz, urządza w sobotę, dnia 8. bm o 
godz, 8. wiacz, w salach p. Fiołki w Ognisku 
swą daroczną zabawę wiosenną wraz z obcho- 
dem IT. rocznicy swego istnienia, na którą za- 
prasza pp. sportowców, sportsmenki, jak również 
Szan. Publiczność i sympatyków. Czysty zysk 
przeznacza się na cele sportowe klubu. Wobec 
tego, że klub obchodzi swą II. rocznicę, upra- 
sza się o liczne przybycie, Dla sportowców sto- 
warzyszonych "wstęp zniżony, lecz tylko za oka- 


R aniem legitymacji, 


En ~ Konferencja Pań św. Wine. a Paulo par. św, 
ZE Trójcy. Zebranie plenarne odbędzie się w pig- 
_ tek, 7, 


bo raz pierwszy 

szczańskiego, jąk zwykle szarego i zamkniętego 

w ramach wiasnych trosk i kłopotów, leeg ob- 

AR niekiedy w ciekawe momeniy. Artyści, na 
żele kiórych stoi Bruno Kastwer, grą swoją za- 


"Sobota, dnia % mają 1926 roku. 


PROGRAM W KINACH, 


— 3 córki portjerki. Dziś w kinie Kristal 


ukaże się obraz z życia mie- 


a owi i czynią obraz zajmuącym, przytem 
wykonanie techniczne rosło w innych obrazach 
spotykane. N 
kle ciekawy, 


— Królewski Lowelas w kinio „Marysieńka“ 
rozbewia gości swą wspaniałości, heztroską i 
p a ią swych zmodemizowanych obyczałów 

PRajeczna obsada, hajeczny realizator, to najlep- 
sza gwarancja za dobroć utworu. 

Przygody 
programu. 


= „Corso” dało obtity program bo aż 15. aktów. 
1. ser. ię „Miasta Duchów" i „Na szlaku poczto- 
wyma, z niezr ównanym jeżdźcem Tomem Mixem, 
Na seenie występy humorysty śpiewaka p. Jul- 

ianowekiego. Baws on j roz”mieszą do łez. Sekun 
duje mu tancerka ; śpiewaczka urocza Ellen 
Classen. 


adprogram zupełnie nowy i njezwy- 


Tarzana wśród małp uzupełniają 


AW ostatniej chwili. 


Strajk w Anglji nie wywarł żadnego 
woływu na sii węgla polskiego. 


my 


Katowice, T. (AW Sfery przemy- 
słowe Górnego Sadki z wielkiem na- 
pieciem siedzą Roen strajku w An- 
gji. Celem zbadania możliwości wyko- 
rzystania sytuacji dla zbytu węgla pol- 
skiego, przemystow cy węglowi prowa- 
dzą ożywioną korespondencję żelegra- 
fiezna. z rynkami zagranicznemi północ- 
nomi i południowemi. Dotąd ważniej- 
szych tranzakcji w związku ze straj- 
kiem nie zawarto. Wiadomość jednego 
z pism. warszawskich o zaraówieniach 
rządu norweskiego na 170 tys. ton we- 
gla polskiego jest zupełnie bezpodstaw- 
ną. Brak zdolności przeładunkowej 
Gdyni i Gdańska unicestwia możliwo- 
ści eksportowe tembardziej, że w danej 
chwili panuje przeciążenie linii kolejo- 
wej do Gdyni i Gdanska. 


Pomoc sowiecka dla strajkujących 
w Anglii. 

Moskwa, 6. 5. (PAT) Strajk angielski 
wywołał tu wielkie zainteresowanie. 
Mimo 1 maja i świąt Wielkiejnocy dzien 

niki wydały nadzwyczajne dodatki o 
wybuchu strajku. Znaczna szęść robot- 
ników urządziła składki na rzecz górni- 
ków angielskich. Zinowjew podkreślił 
w wygłoszonem przemówieniu polity- 
cemy charakter strajku. Rada centralna 
związków zawodowych postanowiła we- 
zwać wszystkie związki zawodowe, aby 
pospieszyły z pomocą pieniężną straj- 
kującym robotnikom angielskim. Dziś 
wysłano do Londynu 450 000 rubli. 


Baczność, Rzemieślnicy rolni! powia- 
tów: Inewreoctaw, Strzelno, Mogilno, Żnin 
i Szubin. 

W niedzielę, dnia 9 maja br. o godz. 
10-tej przed południem odbędzie się zjazd 
rzemieślników, jak: kowali kołodzieji, 
maszynistów, rymarzy i murarzy w lo- 
kalu p. Biernackiego w Inowrocławiu, 
przy ul. Wikaryjka 7 (za kościołem św. 
Mikołaja). 

Na porządku 
sprawy. 
uprasza 


obrad bardzo ważne 
— O jak najliczniejszy udział 
zarząd. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Sokół Bydesszcz I. Całą drużyna bierze u- 
dział w ohcehodzie D-lecja gniszda szwederow- 
skiego. Zbiórka w tę niedziele o godz. 11.30 pod 
sztandarem na dziedzińcu szkoły przy ul. Dą- 
prowskiego. W poniedziałek 10. hm. wieczorem 
o godz. 7.30 nasza zebranie plenarne n Paizera 
Z powodu naszych przygotowań jubileuszowych 
przyhyć winni WSZYSCY bez wyjatku. 

Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie w sobotę 
$. bm. o godz. 8. w Harmonji, ul. Marcinkow- 
skiego 1 Sprawy ważne. Komplet konieczny. 

Orkiestra Powstaćców i Woj. Szwederowo. 
Ćwiczenia orkiestry dziś w piątek, o 7.80 w lokalu 
druha Konieczki. Lenartowicza 3. Nowoprzystę- 
pujących Panów, uprzejmie zaprasza Prezes, 

Zebranie Związku Werkmisrzów Polskich 
w poniedziałek 10 maja w restauracji p. Sumiń. 
skiego uł. Łokietka 18. Przybycie wszystkich dru- 
hów konieczne. 

Stow. Młodych Polek „Promyk, W niedzielę 
9. bm. o godz. 4. zebranie plenarne oddziału 
starszego. Wykład wygłosi p. prof. Osowska. 

Zwizek Pracowników Kupieckich, Trady- 
cyjna. wycieczka odbędzie się w święto Wnie- 
bowstąpienia Pańskiego. Uprasza się wszystkich 
członków, cheących brać udział w wycieczce, 
zgłosić się najpóźniej do wtorku dnia 1i. bm. w 
Sekretarjacie przy ul. Mazowieckiej 43. 

Tow, Powst. i Woj. Macierz. Plenarne zebra- 
nie odbędzie się w peniedziaełk, dnia 10. bm. © 
godz. 7. a zebranie zarządu w sobotę o godz. 6 
w lokalu p. Baeckera przy ul. św. Trójcy. Kom- 
plet wszystkich członków konieczny, 


| 


. Ghir, Nar Stow, TĄ Celem zmiany 
statutu Kasy Pogrzebowej odbędzie się nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie we wtorek, 11. bm. 
o godz. 7.15 w szkołe wydziałowej chłopców. 
W razie braku kompletu, odbędzie się drugie 
zebranie tamże, o godz, 7.30 bez wzelędu na ilość 
obecnych, 

Baczność, członkowie Polsko Kat Tow. Ro- 
botników parafji św. Wincentego a Paulo s 
Bielawkach. Zmarł nasz długoletni członek á 
Michał Schmidt, przeżywszy lał 44. Pogrzeb ME 
bedzie się w sobotę, o godz. 6. popol. } domu 
żałoby przy ul. Puławskiego nr. 35, na cmentarz 
bielawski. O liczny udział członków w pegrze- 
bie uprasza Zarząd. 

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców. Ze- 
branie miesięczne w sobaię 8 maja o godz. 7-mej 
wieczorem w sali MelHera, Plac Piastowski. Pro- 
siiuy a liczne przybycie członków i sympatyków. 

Tow. Młodzieży Polskiej „Patria“ Schadzka 
koleżeńska dzisiaj w piątek o S-mej wieczorem 
w sali p. Meliera, Plae Piastowski. 

K. S. „Korona“ przy Zw. Podef. Rez.l W so- 
bote 8 maja o godz. 8-mej wieczór zebranie w 
sali p. Mellera Ze względu na zawody z K. S. 
Polonja uprasza się p gremjialne stawienie człon- 
ków I druż., oraz przyniesienie garniturów, No- 
wi członkowie mile widziani Zarząd. 

Baczneść, Konferencja Pań św. Wincentego 
a Paulo. Dziś w piątek, o godz. 5.380 w kancelarji 
przy kościele św. Trójcy wspólne zebranie 5a» 

rządów Koni. bydgoskich w/ sprawie Opieki 
Dworcowej. 

. Tow. Kobiet prac. w Handlu i Konf W rge 
dzielę, 9. bm. Mrzadkany pierwszą majówkę, 
Zbiórka o godz. 5. rano przy kościele św, Trójcy 
Taczny udział pożadany. 

Tow, Oświaty Rel, pod wezw. św. Ignacego. 
Zebranie plenarne w niedziele, 9. bm. już o godz 
2. popoł. w sali p. Kleinerta. Wykład wygłosi 
ks. pairon Hanelt. na temat: „Pismiemułcitwo 
i Pismo św, 

Tewarzystwo Muzyczne. Proba lekcji chó- 
ralnej w sobotę, 8. bm. e godz, 8. wiecz. w ..Har. 
monji“, ul. Marcinkowskiego 1 Uprasza się wSzy- 
stkich członków a zarazem sympatyków o pun- 
ktualne przybycie. Próba odbędzie się ze współ- 
udziałem PP. Aspirantow Szkoły Oficerskiej 


„Lutnia*. Dziś w piątek lekcja spiewu z or 
kiestrą w lokalu p. Jarnatha, ul. Jana Kazimio- 
rza. Komplet. członków czynnych konieczny. 

K. S. „Asteria przy Tow. Powst. i Woj. Ma- 
tierz. Zebranie informacyjne odbędzie się dzie w 
piątek o godz. 3. wiecz. w hotelu Dworcowymi, U- 
prasza się o punktualne i kompletne przybycie. 
Na porządku obrad sprawa zabawy, która odbe. 
dzie się w sobotę, dnia 8. bm. Przyjmuje się za 
razem nowych członków. Klub bierze również u 
dział w pochodzio na strzelnicę i w strzeleniu. 


macha Pe O TNIE 


Zebrania Chrześcijańskieco Zjednoczenia Zawa». 
dowego w okręgu bydgoskim. 

Konterencją Zarządów filji w Bydgoszczy, w 
sobotę, & hm. e godz. 6.30 w Ognisku. Na po- 
rządku obrad bardzo ważne sprawy m. | Spra- 
wozdanią drh. prezesa okręgowego Kałdowskiego 
ze Zjazdu w Poznaniu. 

O liczny udział członków zarządów, mężów 
zaufania, 1 członków wydziałów robotniczych u 
prasza ign, Mieloch, prezes Konferencji 

W piaick 7 maja zebranie: Zarządu Okręgo- 
wego w sekretarjacie przy ul. Dworcowej 2, o g 
6.80 wiecz Z powodu ważnych spraw, uprasza 
się o udział wszystkich członków. 

Zebranie filii pracowników komunalnych, Od- 
będzie śię w miedziele, 8, hm. a godz, 4. popi. w 
Ognisku. Na porządku ebrad bardzo ważne spra. 
wy, oraz referat sekr. okr. drh. A. Goląbka, 


zma 


INOWROCŁAW. Zebranie Związku 
Szołerów w Inowrocławiu w sobotę 8 maja 


o godz. 8 wiecz. w hotelu „Pad Lwem. Na 
porządku obrad ważne sprawy. Z Bydgo- 


szczy przybędzie członek zarządu. O ticz- 
ny udział członków i kolegów niezorśanizo- 
wanych uprasza Zarząd, 

WERE RZECE ORNYCH REDERE? ZDROWO RR" 


Bank Polski płacił w dniu 6 maja za: 
dolary amerykańskie 10,18 
funty szterlingów 
franki szwajcarskie 
{ranki francuskie 
marki niemieckie 242,75 
guldeny gdańskie 
szylingi austrjackie 
korony czeskie 

Wartość złota. P. minister skarbu usta- 
lif wartość jeduego grama złota na dzień 
7 maja 1926 r. na 6 złotych 57,98 groszy. 


Stam 


p gody. 
Dzień i godz. Cisnienie a fi SAN ierant 
700mm-+ 10. C. 7 wiatru 
6.5. 1 poł. | 52,2 7,3 | 10 Cisza 
6. 5. 9 wiecz 52,2 aś Pó BOSE | 
5, 7 rano + Pine N.E. 2,3 


średnia 5,7 


Temperatura doby „ubiegłej: 
Wysokość 


najwyższa 8,5 najniższa 2,3 
opadu = 


rzędowa cedula z dnia 6. 5. 1926 r. 


Papiery procentowe: 
Kups w złotych (za 1000 mk. nom } 
* dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytow, 
6,8 —— (za 1 dolar.) 


6/2 listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytow. 
10,50 (za 1 gtr. mir) 


5,0 Pożyczka konwersyjna 0,33 (za 1 gł 
Akcje bankowe: 
Kurs w ziotych (za 1000 mk. nom.) 


Bank Kwilecki, Potocki i S-ka I-VII ein 2,20. 
Bank Zw. Spółek Zar. I1—XI em. 4,— 
Akcje przemysiowe: 

Kurs w złotych (za 10,0 mk. nom.) 
Hartwig €. I-VI em. 0,54 
Herziełd-Viktorius I—II em. 2, — 
Lubań, Fabryka przetworów ziemn. I—IV em 60,00 
Dr. Roman May I—V em. 24,09 
Piechcin Fabr. Wapna i Cementu I em. 3,50. 
„Unjać (dawniej Ventzki) I—III em. 3, 0 
Wisła, Bydgoszcz I—II em. 4,00 
Wytwórsia Chemiczna 1—VI em. 0,35. 


Tendęncja: na akcje mocna na papiery: procentowe 
absza. 


SPRAWOZDANIE Z HANDLU NASION 
Telesfor Hozakowski 


Toruń, dnia 1. 5 1926 r. 


Notowano: w ostatnich dniach zł. za t00 kg. 
lucerna francuską > » » © « * © w o e mm zł 
Koniczyna czerwona » e e e» © © 300—350 zł 
Koniczyna biała » + * + + e. 6 © » 300—859 zł 
Koniczyna szwedzka + » « + + + » + 280—8930 zł 
Koniczyna żółta + * = * * s s 2 » e 150-—160 zł 
Koniczyna żółta w łuskach e + e» «  70— 80 zł 
Imkarnatka u ioblalte za” 0 06.0306. 0 10 0 60— TO zł 
Przelot » + + > w © es 4 0 6 0 + e» 160-—180 zł 
Rajgras ang. kraj « e o + » seese 90—100 gł 
Tymoteusz SE a a a ua o 0 aa Q100 zk 
Kostrzewa łąkowa © +» * » * * * + — A 
Kostrzewa owcza » s * » ees * » » cza zł 
Trawaskupkowa: > e. e 67a.» e + koelo". 
Seradela + » se a v e e p aou oo 30— 92 zł 
Seradala podwójnie czyszczona + * e * m at 
Wyka łatowa » » ses e e » ow e e 0 45 zł 
Wyczka zimowa » es» eseese A0-—100 zł 
Peluszka ADAMO ZJOSTY AE OR 40— B3rzł 
Groch wiktoria » » » e» as a u e 4 42— 4 46 zł 
Groch polny - » e e e * * * ere + 32— 36 zł 
Fasola » « ue © » e a e «6 w w » e a 50— 55 zł 
Bahik e <-2 e/leuej Ue za 1 ol kaari © 40— 45 sł 
Gorczyca ** sw e e» esebe 200—220 34 
wsią de aw eon vla w Gim 0.0 © Gm 10) zł 
Rzepik 6-604” ofoa 8 bo wdyża ja uj GĄ/A 6 20—100 zł 
Łubin niebieski siewny + * + +.» + lie— 18 zł 
Lubin żółty siewny * * e» ese. s m0— 22 zł 
Siemie lniane + -e > e e te s 2 70— 80 zł 
Konopie "SAO PZYŚO LWOŃKJEY CHEYJÓ GO 70 zł 
Mak niebieski «e s © © © eeo e » 209—250 zł 
Mak biały .. +. tee se + 309—250 zt 
Tatarka a Ea e e E A A . . © 20 25 zł 
Progo s a 6 0 0 4 © 0 © © © G e © 0 25-—-80 zł 


Urzędowa Cedula Giełdowa 
Giełdy drzewnej w Bydgoszczy 


z dnia 29 kwietnia 1926 roku 


za m? w złotych. 
Transi Kup- | sprze- 
ROSE ekoa SŁ | dż ed Warunki 
Cena za metr kb, 
100 sta. bali i franco 
soso. WS |428,50|za =| — | — | wagon 
zwyczajów | zs0 o5jatd. —| — r Gdańsk- 
gdańskich, ar i Holm 
us. IV klasa 
1500 sleeper- i ; rę 
blocks 50 30 | 184i — | — | į w. 
20 Beda | 
Bale angie]- 
skie według , 
zwyczajów e ad mae į w. 
gdańskich 425.50 po — į} w. 
świerkowe 339.95] — pm j w. 
U/S, 8080. 1/8. ki 
sosna IV klasa i 
Sleepry 5030) __ | 18,11) __ ? 3 jw 
20 va szt. 
Scenowy ma- 
terjał tarty 
nicobrzy uą- 
ny, zupełnie franco 
suchy, paj- | wagon 
lepsze | jakoś- stacja 
eksporto- | — — {b85 m załad. 
wj grub. 25 
da 105 mm. pp 
szer. 25-45 
em długość '- 
5-11 m. pra 
wie bez sęką 
Sosn. stupy 
telegr. I k 
biało okoro- 
wane 40h 
dlug. 9m ob- 
wód w czubie 
42 do 48 cm. 
40-50 o dług. | _ fagoj — | 3 ye 
10 m. obwod 7 mies.| Gdańsk 
w czubie 24 ś 
do 48 em. 
10-207, 1 gu: 
i m. „Ne è 
w czubie 45 
do 50 cm. 
Bale bukowe franco 
ae aa 


W poszukiwaniu: 
Fornier bukowy 33⁄4 mm. 


"I, 


r jo NW A "EH" WĄŻ z r z zt X "WĘ c ED = = 17377 4p1 e" x P a Ter ` = TĄ « D. w TEN: A zw E "ge" AZS CAE 
7 Pi $ = ry 3 Far FEFA a Fi * 3 x x „7 J as RRE m ATR Z | EJ R mr 4 = y R; mpr p 
i> ę 


Sobota, dnia 8 maja 1926 roku. < ką SR SŁABE dy 57 AO 


Ogloszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. © 1000/, drożej, 


Nr. 105, | 


Dla poszukujących posady 20% zniżki, © 
Drobne cgłoszenia przyjmuje się do godz. S=tej 
przed południem. 


Napisowv wiersz tłusty 20 grcszy, kazde dalsze 
słowc 18 groszy. cvir = 1 słowo, 
i w, z. a = kazde stanow! 1 słowo. 


by na'trudniejsze spra |gsię liczy z 
wy sądowe, karne |P 


y procesowe, spadko- £ gotówką 


we, hinoteczne, walory- | | 
niech kupuje 


A zacyjne, kontraktowe, 


Pokój ; 
dobrze umebl., słonecz* . 
ny, frontowy dla goli- 
dnego pana od 15. 5. do! 
wynajęcia, ul. Hermana 
Frankego nr 2 II ptr. 
(11128 
|| Z EEEE TEZ Z 
2 pokoje 
ełegancko umebl. zaraz 
do wynajęcia. Kolasiń- 
ska, Orla 4. (11149 


Mężatka 
z dzieckiem 11/, roku 
poszukuje posady jako 
samodzielna gospodvni 
z dobrem świadectwem 


Meble. Nu sprzedaż 
Najtańsze źródło solid- | wysokocielna krowa. 1 
nel robity: kompletne |kiń. Glinki 59, Rupieni- 
jadalki. sypialki, salon |ca-Byvdgoszcz 1115 
pokoje messie, kuchnie 
i wszelkie inne od nai- 
wykwiotniejsz. do zwy 
czajnych; korzystny za 
<up, dog'dae warunki 
Długa 4 7 Aidi 

RA 


Urzędnik skarb. 

poszukuje 2—4 poknio- 
wego mieszkania Pla 
ri- chętne k morne 
przedwojenne. L. Pa- 
wł wski, Król. Jadwi- 
gi 13a.. (F'-1160 


miesięcznie zarobić mogą 


inteligentni wymowni pa- . f 
mio | panowie pray Jk | 2a ało, mag adzy 
kiem podróżowaniu. Ar- ; 

: A Łask. zgł do Dzien 
tykuł pierwszej potrzeby. Bydg pod „Mężatka* 
Przy zdolności stała po- (11036 
sada. Wymagana znajo- š 
mość języka niemieckiego. 
Zgłoszenia z dokumentami Pomorzanka 
tylko dnia 8. V. od 9—1 | córka nauczyciela, chcia- 
i 3—6 Dworcowa nr. 59, |łaby na większym mająt- 
parter. (F-1237 | ku wyuczyć się dobrego 


Kupie 
gospodarstwo 20 50 mrg 
blisko miasta i stacji 
- NĄ Warunek : dobra ziemia 

Ą Samochód : 1 zabudowania Wpła 
Piccolo 2 ogobowy 6H.P.|r na razie 5000 zł. Of 


| |gumy jak nowe, gotów | pod „Wplata“ do Dzien. 


Mloda 
kobieta z 13-letn. dziec- 
kiem szuka portjerstwa 
ewentualnie mały pokoik. 
Oferty pod „M. 1247“ do 
fuji Dz. Bydg. Dworcowa 2. 

(F-1217 


spółkowe. najmu, a imi 
nistracyjae, podatkowe 
ściąganie należności itd 


s St Banaszak, 


Pokój | 
umebl. frontowy dla so- 


l dl. Cieszkowskiego 2. Tal. 1304 e io jazdy sprzedam za s k tidnej pani do wynaję- 

Długoletni» praktyka ||| po cenach 10152 [| |550 zł. lub zamienię na Byg, ae j p PR: +0 Pij 1 ź Pa 3 ca AnA 7 Ti aby. 
2 [pe conach o a0 || usebowy choć wym |—hpogocyka / |„Mrawiee-krojczy | iaj, anie oka |, 6 poszukuję [iovo P di 
) j gotówxowyc | |gaiacy reperacji. uferty rya ciami ER na obstalunki i konfek- nówna, Toruf-Mokre, ul. 6—8 pokojowe mieszkanie 


najchętniej w centrum 

miasta. bliższych wiado- 

mości u p. K. Maciejew- 

skiego, Plac Piastowski 7, 
: (F-1219 


Augustyn Meller, zegar j|”. = 
iistrz, Rog. é »|pię. Of. dofilj: Dz. Bydg. 
mistrz, Rog, žno (WIEP.) | od „Motecykt”. F-12:0 


Pokój 
próżny lub umeblowany. 
w bliskości Hali targowej 
dla 1 pana poszukuję. 
Zgłosz pod „D. 2000“ do 
Dz. Bydg. (11142 


cję. dobry kalkulator i 
orranizator zaraz po- Chrobrego 11. (F-1233 


trzebny. Ofer.y z odpi- Wa 
sami świadectw i po Panienia 
daniem żądanych wa-|Z dobrej rodziny zna 
runków pod ,„Saroodziel- | szycie, poszukuje posa- 
ny“ do Dzien Bydg. ły do dzieci i lekkich 
(10978 prac domowych. Of. do 
Dz. Bydg pod „F“ (11129 


W szczególności 
prezesowi Strzelców pa- 
nu  Biernackiemu za 
zrozumienie i poparcie 
spraw robotniczych, pa- 
nu dvrektorowi N wic- 
kiemu za zaszczycenie 
zabawy obecnością swo- 
ją, komitetowi zabawo- 


Ubrania 
Płaszcze 


leo odiiy | 


Autobus M eszynę 
marki „Ford*, prawiejdo pisania w dobrym 
iak nowy, na sprzedaż, {stanie kupię M. Czep- 
Df. pod „Autobus“ do|czyński, Zac'sze 3. 
filji Dzien. Bydg., Dwor- F-1220 
cowa 2. (F-1205 


' Poszukuje 
się od 1 sierpnia miesz- 
kania o 4 pokojach z 


Pokój 
elegancko umeblowany 


wemu złożone go Z urzę- z Do sprzedaż A wygodami w Byd o ; 

dmików Państw. Fabr. li | f | 3 Poszukuje lodów poszukiwali fat. le Poniewa a: sok cd gospodarza. do prałęa ce Trójąy 
Wyrob.  Tytomiowych, |] > | Sprzedam celem kupna, dużą szafę |S! chłepcy. Kaneja 3C zi. : epszej rodziny poszu- | Czynsz za rok z góry. p BE A 

r s wydziału To- |Ę Ja 1 Razimierza ? urządzenie do składu ļdo lodu, oraz maszynę Wiadomość, Toruńska A, A RE Adres wskaże Dzien. A 
otniczego, " wyrażając jg | kolonialnogo. Lewicki, fi i 181 parter prawo. (11141|>_, i ć Bydg. (11117 

zadowolenia i uznanie n J "pi wozelkielpraybor ujdi $ [E zgł. pod „Gospodyni“ do ma Pokój R 4 


doki" NDUN g tilji Dzien. Bydg., Dwor- z osobnem wejściem do 


Dyrekcji Monvpolu Ty- w wa ; J ) 
i p ge decym. Zg?ł. zpo- Uczennice : -115 Urzędniczka R E d 
A e Eo Niż zje ak, i: anupa dami m rozmiarów i ce- | go kapolusżiy: haftowa- SE MAGM (6118 zoo GOSPEL KE O wynajęcia. -Pomorska a 
żyd. ay” ni r FCE 650 n» órg pluszowa, czerwona, ta joy u nasza A Toma-|nją i szycia poszukuje kania 2-8 pokojowego z]? "ras s PP i 
kaia PEEP SEAE e i pszennej ziemi z kompl. PEE BEA Kang szewski, aopn ego 12. | Okole, Grunwaldzka 93 DZIERŻAWY. kuchnią. Płaci chętnie ch s Ri 
AT Ea wos rot PE E aan E E e R 000 
aż do końca, sumienną |9% ię iw óż ; >. ydzierżawię ni obywatele, któ poszukuje dwóch pokoi 

i gorliwą pracę, składa | na 6 lat natychmiast na Kupie Ogrodnik interes zbożowy opało- TIG hekali = ätas z kuchnią od gospodarza | 


m. wyżej wymienionym | Sprzedaż. Nowakowski, | ciężarowy zaraz korżyst | parę 'niedrogich koni 
sordet podziękowa- Kaszubska 34. (F-1240 mie na spizedaż. Ul Ku- | robuczych.  Przyłubski, 
nie. Bigowyice PRAIS jawska 51. 11099 | Sowińskiego 15, rog Het 


kawaler pilny. trzeźwy | wy na wsi tuż przy sta 
energiczny, dzielny W|ejj kolejowej. Pewna 
swym zawodzie p: trze- | egzestencja. Of. proszę 


czynsz roczny z góry. Of. _ 
M Frysowa,Gębice pow. | 
Mogilno. : 11093 j 


Jeez którym zależy na do- 
brych lokatorach, prosze- 
ni są o oferty pod „Urzę= 


Śri di 2 


Fabr. Wyrob. Tytomo 5000 zt mańskiej, tel. 1855. + |bny zaraz. Dom. Górki | pod ..Nr. 333% do Dz at g pk 
wych w Bydgoszczy. resztę ceny kupna oddam | . Dwa wozy 111120 prsamkowo: (Ete ipag (10947 iA a sk Eh R ieślnik 
(11128 za 3000 zł, byle zaraz. | Ciężkie do cegły lub drze- ate SF. 1227 fi AENEAS į 
Wiadomość: Pogoń, Dwor- | WA sprzedam tanio. Adres kd otrzyma _ nocleg. Het- | 
Ubrania cowa 80, tel. 18-15. wskaże filja Dzien. Bydg. mańska 19 I p (11116, x 
miarowe wykonuje wed- Dworcowa 2. (F-1224 Miode ] 
tug najnowszych modeli| Gospodarstwo Wszelki i 4 | rmafżeństwo poszukuje Pokój £ 
sportowe, granatowe, |35 morgowe, dobra ziemia Okazy jnie ligatorskie jake E7 = Naklej aue e 0 "= „a kt Hoost wynajęcia. p 
wyzytowe, surdutowe, i nadnoteckie łąki z in- |naspizedanż: tremo, ka map i planów | Pid Wadon ai a EA T tA Pai 
smokingi, palta i ragla- | wentarzem i zabudowa- | napa, leżanka, kuchna oprawa książek p 26 fadpino ulica | wo. i (11111 5 
ny przy najprzystępniej- | niem przy wpłacie 6000 zł | kompletna Bocianowo IKE BZWY TĘ | na płótnie itp. I ES GR (6-122 g 
szych cenach Pracow- | natychmiast na sprzedaż. | or. 48 I ptr. prawo Pio- od zwyczajnej oprawy E AT ewi r2? j 
a Hit rag ERA 4 Orlijakt, Bydgoszcz, | trowska’ (11121 szkolnej do wykwintnej 4 1 100 słotejoh d 
robv męskiej, K. Hoppe f Dr. Emiia Warmińskiego oprawy luksusowej. ł i ztolycć 
Jagiellońska 7.  (11028|nr 4/5. F-12538 Meble a r = Introlig atornia czynszu mies. ia za Obiady i 
s Jadalki, sypialsi dębo- abrykacja ksiąg Druk. Bydgosk. mieszkanie 3-4 pokojowe | prywatne wydaję Gdań*! | 
3 Cukiern j APE i 66 mórg we i różne meble naj- handlowych, bloków Z] (Dziennik Bydgoski) — [ill z kuchnia i wygodami, ska 147, I p. pr. (10458, 1 
fito h Kik - f aJ | 
wcrcowa 908 poleca | buraczanej ziemi 20.000 zł, | taniej i najdcgodniej i broszur. | ul. Poznanska 30 ka KEN j 


smaczne ciastka własne- | 140 mórg 14.000 zł, dom |S>rzedaje Zieliński ul. 

go wyroby niskie ceny. | pietrowy bez długu 8000 zł | Saiadeckich 48. (41125 
(10785 wile, cukiernie,  oberże 

| poleca i poszukuje Szarek, Szafa 

| Mistrz krawiecki Dworcowa 90. (F-1242 | oszklona, łóżka stół ta- 


| z własnym warsztatem p KŻ nio na sorzedaż Długu 
odpowiedzialny, dobry| W śródm'eściu |sza 8 stoarna (111.6 


Elegancki 
młodv lotnik chciałby, 
poznać przystojną, no- | 
woczegsnych poglądów 4 
panią celem spędzenia j 
wspólnie miłych chwil 
Of. możiiwie z fotogra- 


„100% do filji. Dz. Bydg. 
Dworcowa 2. (F. 1226 


Administracje 
domu, zastępcy właści- 
ciela, kierownika han- 


l przykrawacz. który pod-| dom Il-piętrowy z oficy- Dom Potrzebna » Skład diowego posadę — mogę fja. którą zwrócę A 
= jałby się wykonywać |nami i interesem, który M ózek kilkupiętrowy z ogrodem | zaraz ekspedjentka do to-|2 pokoje i kuchnia od-|obąć. Zupełna gwa- słowem AE do Dz. 
obstalunki na imarę dia | wraz z mieszkaniem byłby | (Brennabor) tanio na|w centrum miasta ku- | warów krótkich. Zgłosić |stąpię lub zamienię na | rancja materjalna i mo- Bydg. pod M yskretny". | 
j składu konfekcynegofwolny dla kupującego, | sprzedaż. Grudziądzka 8f pię. Of pod „Ł S.“ dojsię ze świadectwami do: mieszkanie Zgoda go |ralna. referencje. Wia- (1112 ł 
może złożyć oferty pod | dochód miesięcznie 300 zł.|1 pir. 11180 | fii) Dzien. Bydg, Dwor- | Leon Dorożyński, ulica|S'odaiza. Chwytowo 10 |domość Stary Rynek 14 
„Mistrz* do Dz. Bydg. |Cena 18.000 zł, wpłata cowa 2. (F 128 | Długa 49. (11135 | Wołłk. (10962 | Tani Bazar (11115 í Kawaler | 
1 (10978 10.000 zł poleca i przyj- L'ia,mu 3 k Ea by poznać panne 
muje biuro „Pogoń“ Dwor- pierwszorzędne, prawie j z Portierka Posi ze pokoje celem wspólnych wycie- 
7 8 , É siadlość RE. h 
j Przepisywunie |°0Wa 80, tel. 18-15. avwe na sprzedaż. Aures Kupię oyo | może się EA PED > zaraz do wynajęcia. |czek, późniejszy RO 
, na mdeztnie dewickEk wskaże Dz. bydg. (11135 dom przy wpłacie 20.00  -Przówkóki FRyóloweł z dużym ogrodem i rolą | Wiad. w filji Dz. Bydg. | nie wykluczony. Łask. of. 
we Eg tre Je: 4) D 5: do 25000 zł. Łask cf] ogwiei 10 II 11157 z 3 pokojowem mieszka (11026 do filji Dz. Bydg. Dwor- 
i polsk m = SERCA EOT wś Aka pod „Dom“ do Dzien. | 30Wi8! p; niem oraz zabudowa cowa 2 pod „Witam“. "i 
BE ae i e dl A Rower — |Byag. (10345 niami natychmiast do (11409 É 
| iat: sgiowe 1 t p.|na Uprzedażięć Sokołów. | oi ta AA ADAC. Krawcowa ja Bi E kz” Bym | 
| Szybko tamo dokładnie | ski, Bvdgoszcz, PI. Wol- | bworcuwa 33 A wis.|, V entystyczne w dom zaraz potrzebna p Wyżvty 6 Ma. 1000 dolarów Å 
i| ul Św.Jańska 18 I piętro | ności 2. (EI S4 | piźwski "7" Alii0|srzesto operacyjne po- | Zgł. 5—5 godz. Maga |ie Bartodzie (11104 wypożyczę pod  zasław A 
| pensjonat D-ruwejjJaw: = E à aine, EEEE p RAL ZPW o LO S umeblowany do wynajęcia NE A e eO. A 
i * UBi , Of. pod .Gotówka* oo | OT. 0. „ |częściowo lu a . $ 
| rowiczowej (1403 Dom p 0 zaraz lub od 15. 5. 1926r. | Mo poważne pisemne 


Duteltówka Dz. Bydg 111035 Salon damski 


Siemiradzkiego 10 a II p. 


na sprzedaż. Wilczak. oferty będą uwzględnione. 


Dz. Bydg. Dworcowa 2 


11 mórg najlepzsy torf p'siada drbre świadec- į dobrze prosperująca. w 500 lub 1000 sł. 


F-1236 


h, Oselki Rcżana 20. (10915 | firma belgijska jak no FET Mamka istniejący 14 lat do wy- 11072 ke d 
i (strychołki do ostrzenia wa na sprzedaż. Woj- M onserwntor zdrowa z porządnej TO- | dzierżawienia. Warunki mka 2 A pok 
| kos Sztuka 15 grą, do SAład dylak, Jackowskiego 20. | do lodów w dobrym st» |dziny, poszukuje od | podług ugody. Oferty na-| Kapuścisko Dolne |. 
, bry towar  dostarczam | rzeźnicki z kompletnem kok nie kupię okazyjnie |15, 5. lub 1 6. posady | desłać pod „Salon damski“ | J, Misiak, Przemysłowa 24. Zaubioną 
| każdą ilość. A. Meller, į urządzeniem i 4 pokoj. TREMMA Oaza |Zgłosz pod . Przystoina” |do filji Dz. Bydg. Dwor-| ma po ój umeblowany ksi koń wojskokćj na Į 
Rogoźno Wielkp.), Sta | mieszkaniem zaraz z po Meble do Dzien. Bydg (13101 | cowa 2. (F-1231 | jako letnisko w pięknym nażwisko  MiCHAł Dôr- R 
À ry Rynek 176 (11.04 | wodu choroby na s 'rze-| na raty po cenach gotów- Pm = | położ. i przy I stacji kolej. | dzik unieważniam. J 
dania Wiadom. w fili kowych; marmury do sy- Kupujemy Chłopiec Ogród nad lasem i Brdą, w ładnej F-1150 
4 „;, Dz. Bydg. Dworcowa 2 pialek komplet 35 złotych. | 10 /» pożyczkę kolejową | 16 letni, sierota. poszu- Kaca koło 600 dr: wili zaraz lub 1. czerwca - „A 
P owi Ry 21 F-1146 Nowak, PY Sde 7| Wielkp. Dom Zieceń [kuje służby na wiosce |ag MIRO 51 By Opószezy., do wynajęcia. 10864 1000 złotych f 
wykonuje się. Dutet, pl (| Bydgoszcz. Gdańska 31.|lub w mieście Zeł. n Ages 4 (44 z AE g d ; 
id Ó 3 i -ais | wydzierżawię zaraz. Adres : ( za wypożyczenie dam i 
| stoj (e by toba RB: a Sklar TIE p, Fr. Lewandòwskiei | wskaże filja Dzien. Bydg. Miody w procencie pokój z 
| EM > Orlowski Dw na snrzedaż. Nakiełska Korzystna Grunwaldzka 72. (1110 | Oworcowa 2. (F-1225 | urzędnik poszukuje po | utrzymaniem. _ Of. do 
| heni 69 PL "(F-1235 nr, 8. (11131 | sprzedaż gotówką i ratami L oszuku ję koju ewtl. z utrzyma- | Dz. Bydg. pod „Procent“ 
l 3 og ea WZ kupna lamp _elektry- Mistre Pierani niem, Of. z podaniem (1114 4 
PA L l 2 ja eh, iye do- Ín z sè è F zyj i 64 Ni =i Z 
| Łąka radik sig ać Able ZK RNA a a Hea. maszynowy  (dvplom |), ceny pod „Pokói* do filji 3 


PO TF 4 6.| mne Męczynski Gdań |twa, zna wszelkie ma |Pełnym begu, wraz z 


i wyborne siano, dobry wy- 2 SIĘ, kuj życzki ) 
ajątki jazd Pawłówek, sprzed. ska 18. (11146| szyny i motory, poszu- Paka A WODE a Riscjoka Ró o 
y gospodarstwa, domy | 6000 zł.' właściciel Bydg. Tob kuje posady. Of. do Dz Fro Ą bee GP Pokój gospod"rstwo 75 morgo- 

wile, poleca 1 poszukuje | Nowy Rynek 3. II piętro. 4 aai 7... Dyos. pod A. BC." parae dO aE R) umebi. zaraz do wyna |we. Of do Dz. Bydg. å 
Biuro „Polonia, Par (11137 pościeł na sprzedaż, ul. (11132 pod „8. B, 100: do Dz Di. az wy d „Hipoteka“, (11090; > 

: z Dworcowa ia t ` Ekia ń T 
kowa 3. Telefon 6:8 SF : I BiS: Bydg S a  dLID A Abia 4) 
Hotei pod Orłem (F-1132 Dom F 1232 Pomocnik ; Zaginął i 

z 7 dwupiętrowy prawie no- ym asa ; młody z branży kolon» Dsierżaw 63 jes szpie nr. 387 1-go) 

Pięsna resztówxą wy cz ogrodem, wolne|„ woln Boret TE Ew Z zak KARY | jalnej i delikatesów po | gospodarstwa od 601200 kóch Pokój b. a Maja: Toruńska 6, J M Fi 
190 mórg ziemi pszenno-| mieszkanie okazyjnie i IA CRA ar na ol E zi y3 5 % Kantyna |Szusuje posady. Łask | mórg tylko dobrej ziemi o Rok © Zał d DE (11037 + dół 
buraczanej, dom o 7 po-|tanio sprzedam.  Wiad.| jaż Kal EKT G epr ar 1228 YNA. | of. proszę nadesłać do] poszukuje zawodowy rol- WN aea gą, KAC gd E > 

kojach, budynki podwó-| Gdańska 160. Skład pa-| 2 ulpióski, Grun- (F-12322 i księży: 4 bydg. pod .Tanio II". f 

jach, y p Ą Par] waldzka 109 (11127 Agentury Dz. Bydg wļnik żaraz. Szczegółowe 11036 Obelge y. 

rzowe masyw, ziemia w | pieru. F-1243 j Inowrocławiu, ul. To |oferty do Dz. Bydg. pod id ' A 

iod į Lek f: ' 81 S, ER rzuconą na P. Gust z s 
ednym kawala, koni „A T sli Lekey? ruńska 2 pod „Pracowi: | „Energiczny 99%. (11152 Pokój żalem cofam J. Stróżyk W 

| ydła 15, świnie i drób, Sprzedam UCE SKREZNA | francuskiego i angiel-|ty". (11157 okój © (11130 KK | 
L martwy nadkompletny. | lub wydzierżawię dom srebrna Fraget. filhżanki | skiego udzieli rutyno- z utrzymaniem do wy- s | 
Wysiew oziminy 40 ctr.| parterowy z duzym ogro- saskie, duży obrys sprze | wana nauczycielka przy Gospodyni najęcia. Cieszkowskie- : = 8 
żyta, 25 ctr. pszenicy, 15| dem,  składnicami przy gamit OE c z. Bydg | ul. Kanałowej 7,1 p. w średnim wieku, do- 7 PE iza. Cofnietą „3 

f mórg koniczyny, reszta | głównej ul. w Bydgoszczy | P0% Taca“ 11118 brzó- majątki Bię hh kó- ROBRDZRA obelgę z dnia 30 marca 4 
) wiosenne, w Poznańskiem. | Mieszkanie 5 pok. z wy- ż Kto chni i zavrawianiu, z Poszukuję 2 pokoje b. r. na p. Alfreda Per- wa 
Cena 40.000 zł, wpłata godami, odpowiednie na Viólonczeła Opre NOW ade Civ ADi małego mieszkania z umeblowane (gaz—ku- lika z Włóx nie cófarn, 5 


warsztatem  szewckim 
Wichmann, Gdańska 47a 
II piętro. (11118 


podług umowy, poleca i | biuro, skład 3 pok. Wia- | 0a Sprzedaż. Pokój do dwa (Dal Bydz. pod 
przyjmuje biuro „Pogoń“, | qomość Gdańską 33, skład | wynajęcia. Toruńska 177 Í wgzjeti”. 1122 
worcowa 80, tel. 18-15.| Miciński. (110251 I1 ptr. diigi” $ zi 


chnia) do wynajęcia. Pod- 
górze 9 blisko Zbożowego 
Rynku. 41054 


poszukuje pośady do ho 
telu. Zgł. do Dz. Bydg. 
od „P. Ss (C87 


gdyż była odwołana bez 
mojej wiedzy. Marta 
Muntewska. (11156 


Wykonanie robót murarskich, | 


ciesielskica i dacharskich 


przy rozbudowie kościoła parafjalnege 
w Sępólnie ma być oddane w drodze prze- 
targu publicznego. 


Budownictwa Naziemnego w Chojnicach, 
Dworcowa 8, dokąd uprasza się również nad- 
syłać oferty w opieczętowanej kopercie z od- 
nośnym napisem z dołączeniem kwitu na 
złożone 2°/, wadjum sumy, oferowanej w Kasie 
Skarbowej w Chojnicach. 


_ Otwarcie ofert nastąpi we wtorek, dnia 
25, 5. br. o „godz. 11 przy ewtl. obecności 
ubiegających się o powyższe prace. (111% 

Chojnice, dnia 5 maja 1926 r, 


Państw. Urząd Budowniciwa Naziemne. 
Przymiusowa licyfacja. 


Dnia 8 maja br. o godzinie 3 ponoł. będę 
sprzedawał w drodze publicznej licytacji przy 
„uł. Długie] 36 najwięcej ofiarującemu za gotówkę 
następujące przedmioty: į 


3 biurka, regał na akia, zwykły stolik, 2 foteliki pluszowe, 
kanapkę pluszową, 6 zwykłych krzeseł, szafę dobową na 
szkła, maszynę do pisania, 2 szafki nowe, umywalkę 
z płytą marmurową, maszynę do pisania „Continental“, 
aparat radjowy, 2 maie dywaniki, pomocniczy kredens, 
s Watnitnz wiklinowy, leżanka kryta gobelina, lampa wi- 
szata elektryczna o 5 żarówkach, stały, 5 krzeseł kiy- 
tych pobeliną i rozmaite inne rzeczy. ga) 


Romanowski, komornik sądowy z polecenia, 


Sprzedaż przymusowa, 


Dnia 8. 5. 26 © godz. 11-tej przedpoł. będę 
sprzedawał przy Placu Piastowskim 7 Il najwięcej 
Jającomu za gotówkę: 


1 leżankę, garnitur koszykowy, 1 futro moskie 
następnie a godz. 111/, przy ul. Hetmańskiej nr. 1 
=. 1 wóz roboczy i drabie oraz 25 ctr. 
- węgla górnośląskiego. 11148 
I Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


+. Dobrowolna licytacja 


urządzenia składowego i niensylii dekoracyjnych 
firmy J. Katryński i Ska odbędzie się przy 
ul. Dworcowej 18c w sohotę, dn. 8 bm. 
o godzinie 11 przed południem. 


l Leom Meung, 
SĘ zarządca EETA 
Bydgoszcz, Plac Wolności 1, telefon 973. 


samme 


race malarskie | 


wszelkiego rodzaju wy- £ 
konuje tanio i sumiennie ję 
| Fr. lióbnczugstnskłci 
| mistrz malar 
o wód CRES EGO AA 


| 


najnowsze desenio irtny do tapel 


poleca w wielkim wyborze po nizkich cenach. 


Wysyłkowy Dom Trel 
S. Siwaupszugis, 


KBuzcliSoszcz, unii. Wruga 34. 


R. arodszy OE Poszukuję zara: ; 
„„dk tatay | iogowne) Sily 


stanie samodzielnie pro- |do oddziału konfekcji 
wadzić Journal amery- | damskiej z pierwszorzę= 
kański i miesięcznie za- | dnemi referencjami i 
mykać. Zgł. z odpisem | kilkoletnia praktyką za- 
świadectw i podaniem | wodową. Of. da (11038 


pensji do Dz. Bydg. pod ; ; 1 
Sarzana pod} Hurtowni Czeslaw Buza, Toruń. 


Blankiety ofertowe otrzymać można za | a || 
opłatą 5— zł, w biurze Państw. Urzędu |. 


oraz eraty 


O END || ró piatek - Premjera 

e wielkiego arcydzieła! 

"4 [iS l Dramat życiowy ego- 

"AR tyczny w 7 aktach 55 
| 640, 40, | p.t: . SREB 


Sobota, dnia 8 maja 1926 roku. 2 
a 


e. bA 
107 Ë 


mma domowych * 
rzeczy artystycznych 


«ci © cio 10 nnuja EDZO w. 
HERBATKA z KONCERTEM. 


Wstęp 1.— zł i 50 gr. 


BEWTSTEAERW FRAEN 


Met 


x 
ABURIED. | 
p 
EDS TALS 


GA E "p 


słowiec, jeżeli dbać będzie więcej 
o dobrą reklamę w poczytnej gazecie. 
Nadaje się do tego w zupełności 


Dziennik 
bydgoski 


który posiada nakł. d 


ibowyanżimen fezntbwaplisez h 
poszukuje 


GEN -SPRLLORULE 


w branży kolonialnej 
z bardzo dobremi referencjami lub 
gwarancją. 


Oferty sub.: „A. B.” do biura ogłoszeń 


Teafil Pietraszek - Warszawa, Marszałkowska 115, 


Dla większego przedsiębiorstwa może się 
zgłosić 


samodzielna książkowa 


zaraz lub od 15 bm. z podaniem pensji przy 
wolnem utrzymaniu i z dołączeniem foto- 
grafji. Zgłoszenia do ekspedycji Dziennika 
Bydgoskiego pod „11154''. 31154 


której prowadzenie powierzyliśmy 


p. KAZIANERZOWI MACEIEWSKIENU . 


; i Rynek nr.5. HMacąępzniica Rynek nr.5. : 


| OTWARCIE dn. 8 maja o godz. 5 popołud. NJE |. A MA x R 
P jl) Przyjmowanie zamówień na abonament i luźna sprzedaż gazet. ja 
$ Codziennie popołudniu świeża gazety. |, 


EENE ARE A A A ai A A 


| pss Arun 


Szan. Czytelnikom „DZIENNIKA BYDGO- || 
SKIEGO“ w Kcyni podajemy do łaskawej wia- P 
domości, iż z dniem 20 bm. otworzyliśmy: i 


sy ecem 


enn li ii 


» KJ 
É jat 


odz. 1 39 pr 
odbędzie się 


A 


jei czereśn 


3560 poza 
Zarząd Majętności Miłosławskiej. 


9878 È 


Zed goes. 


Tatr < ami Wole 
ü Malgorzata Kupier - Helge Molander 
= akéh Tiedtke - Kerman Pitta 


szwajcarskio Go EB 
dz „Kogut* sa stos wane Ry 
przy chorobach żołądka, klszek, A 
obstrukcji I kamieniach Żółzio- [e 
wych. — „Szwajcarskie Gorzkie pa 
Zioa“ so ustorainym lego nym A 
środkiem przeczrs zczający m, ułatwiający m „bę kę > 
organów trawienia 1 działający m przeciwko aty. kd 
łoścł. „Szwajcarskie Gorzkie Zioia pobudzaą W 
apetyt. Sprzedają apteki i składy apteczne po zło- a 
rych 150 za pudełku, — skład główny apteka o pd 
Gąszckiego w Warszawie, ui. Leszno 4%. Wysy- $a 
lamy najmniej z pudełka po otrzymaniu zł. mi 
(z przesyłką). { st 


siewniki rzędowe - brony 
i pługi - kultywafory ~ do- 
łowniki - onełacze do buraków 
ńcowiienu'Bań - wide’ 
wirówki (orig. Alia-baval) 
jak i wszelkie maszyny rolnicze 


dostarcza na dogodnych warunkach zapłaty. 
Wielki skład części zapasowych. 
Warsztat reparacyjny. 


Franciszek Kłoss i Syn 


Telef. 1683 Bydgoszcz Gdańska 97 
8930 


a> » 66 | g 
„LEVi E 
św. Erójcy RR |, 
codziennie (10770 


REM 


duetu artystycznego, 
iBaszacim$$. 


dą Ni 


wystawiony w dniu 10-go 
marca 1926 r przez Mikos 
tala Gąsawskiego na 
mew | złotych 1000 (jeden ty- 

j | siąc) płatny 10 czerwca br, 


Najupor-||na zlecenie i z żyrem 
czywszy Ą 


Banku Ludowego w Tu- 
m) hdl 


( choli. Ostrzega się przed 

| użż./ głowy | 
„usuwają proszki dia Ñ 
M dorosłych z ROGUT-H 
JKIEM wyrobu apte-f 
Y ki A. Gąseckiego w Ẹ | epon 


J| nabyciem. Weksel powyż- 
szy uprasza się zwrócić do 
Państwowego Bania 
Rolnego w Poznaniy 

uł. Kantaka nr. 10, 
(11046 


Hja apteki i składy 
FH apteczne, (8929 A 


marki Adler 8/20 P. S$. 
4 osobowy w dobrym 
stanie na sprze laż. 

K. Murawski, 
Jabłonowo (Pomorze). 


di Rarioie a 


w większych ilościach 
Rcunypusje (11/69 


: w kasie Maj. Miloslawskiej W Bugalu, | senu. Toratska 1. 


Warlafiawan BÓR. 
POWOD KWI WCZK 


Rendir ranra: 


Imniteton 


„Dziennik Pathe“ 
„2 całego świata” 


Razem11akt. ||| 


11153 


ł 
e 


